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Poznań, 20 maja.

Przesunięcia 
»Czechosłowacji

Układ sił politycznych w Czechosło­
wacji w ciągu pierwszych piętnastu lat 
istnienia tej republiki nie ulegał po­
ważniejszym zmianom — cowięcej, w 
przeciwieństwie do wielu innych 
państw europejskich, wykazywał dużą 
tendencję do równowagi Krajem rzą­
dziła koalicja międzypartyjna, której 
trzon stanowiły dwa stronnictwa o cha­
rakterze centrowym: agrarjusze i cze­
scy ludowcy katoliccy, oraz dwa stron­
nictwa lewicowe: narodowi socjaliści 
(grupa Benesza) i socjalni demokraci 
Bywały okresy, kiedy w skład1 koalicji 
rządowej wchodzili nadto narodowi de­
mokraci, kierowani przez Kramarza, 
ludowcy słowaccy zpod znaku ks. Hlin- 
ki, oraz różne ugrupowania niemieckie.

Ostatnio jednak narodowi demokra­
ci i hlinkowcy znajdowali sie w opo­
zycji; ze stronnictw zaś niemieckich re­
prezentowani byli w rządzie tylko agra­
rjusze i socjalni demokraci.

W wyborach poprzednich, odbytych 
w dn 27 października 1929 r., poszcze­
gólne stronnictwa uzyskały.

agrarjusze • 46 mand.
ludowcy czescy 25 „
narodowi socjaliści 33 „
socjal-demokraci 40 „
rzemieślnicy i2 „
narodowi demokraci 15 „
grupa Stribrny'ego 3 „
ludowcy słowaccy 19 „
Polacy 2 „
niemieccy agrarjusze 16 „
niem, soc.-dem. 21 „
niem. chrześc -spoi. 14 „
niem. nar.-soc. 8
?ienr n anodo wcy 7 „
Węgrzy razem 9
Żydzi 2
komuniści 28 ”

mem 300 mand.
W tern koalicja rządowa (agrarju-

?' ludowcy czescy, narodowi socjali-
’’ socjalni demokraci, niemieccy

’-farjusze i niemieccy socjalni demo-
?Cl' rozporządzała ogółem 181 man­
datami.
,, Tegorocznych wyborów’ w Czecho-
^Ouacji oczekiwano z dużem zacieka- 
janiem, powszechnie było bowiem 
z?0?6' że w nastrojach wyborców 
jk; ° za duże zmiany. W obozie cze- 
ostat °^°mT1a aktywność w ciągu lat 
kra„.n'C wykazywali narodowi demo- 

.gadający za sobą znaczną część 
ment2162^ ! silnie podkreślający mo- 
6zli r an Do wyborów po-
-ZioH^,Zern Z g’ruPa Stribrny'ego jako 
*nWWZenie Narodowe“. Wzrost ich 
W’śród r' Wywo5ał duże zaniepokojenie 
to też stronnictw czeskich,
Ueru.Po.,. W,ny impet wyborczy zarówno 
w'ch an cenirowvch, jak lewico- 
Hrarna7r>iOnV przeciw iron town 
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Spokojny przebieg w całym kraju—Wzrost polskich głosów — Sukcesy prawicowego 
Zjednoczenia Narodowego - Niemcy głosują na iistę hitlerowską

Praga. (PAT) Wczoraj odbyły się 
w Czechosłowacji wybory parlamentar­
ne, do których stanęło 16 stronnictw i 
bloków wyborczych. W nraskim okrę­
gu wyborczym wystawiono 14 list. 
Ogólna ilość uprawnionych do głosowa­
nia wynosiła w calem państwie 8.961 000 
osób. Udział w glosowaniu jest zawsze 
wielki, gdyż według ustawy czechosło­
wackiej prawo wyborcze czynne jest 
obowiązkiem i niestawienie się do urny 
jest karalne.

Obecna kampania wyborcza trwała 
tylko 4 tygodnie i posiadała charakter 
niezwykle ostry Mniejszość polska w 
Czechosłowacji połączyła się. z wyjąt­
kiem odłamu socjal - demokratycznego, 
z autonomistami słowackimi ks. Hlin­
ki- autonomistami narodowymi słowac­
kimi i ludowymi autonomistami pod­
karpacko - ruskimi, które to partje 
stanęły do wyborów jako autonomi- 
styczny blok opozycji słowiańskiej Od- 
lam socjal - demokratyczny b. posła 
Chobota połączył sie z socjal - demokra­
tami czeskimi. W poprzednim sejmie 
Polacy posiadali dwóch posłów.

Lokale wyborcze zostały zamknięte 
o godz. 16 Wybory miały przebieg w 
całem państwie zupełnie spokojny. W 
Pradze, zwłaszcza przed redakcjami 
dzienników, gromadziły się olbrzymie 
tłum-, czekaiac na wyniki.

Morawska Ostrawa.. (PAT) 
Odbyte w dniu wczorajszym wybory do 
parlamentu w Czechosłowacji przynio­
sły znaczny sukces ludności polskiej na 
Śląsku . Morawach.

Według dotychczasowych wiadomo­
ści lista polska zdobyła pełne zwycię­
stwo w następujących gminach na Ślą­
sku"

W Łazach oddano na listę polską 
głosów 703, gdy na listę czeskich socjal­
demokratów — 415, w Niemieckiej Lu- 
tynji .padlo na listę polską 367, na listę

czeskich socjal - demokratów 170. w 
Stonawie na listę polską 921, na cze­
skich socjal - demokratów 395. W Cze­
skim Cieszynie lista polska zdobyta gło­
sów 703, czeskich socjal - demokratów 
76. __

Na podstawie ogłoszonych dotych­
czas wrników wyborów widać bardzo 
znaczny spadek głosów na niekorzyść 
czeskiej partii socjal - demokratycznej, 
która mimo wytężonej agitacji przed­
wyborczej odnosi porażkę. Stosunkowo 
niewielki wzrost głosów mają komuni­
ści.

Morawska Ostrawa. (PAT) 
Wybory do izby posłów i senatu, które 
odbyły sie wczoraj w Czechosłowacji. 
miałv na Śląsku przebieg zupełnie spo- 
koiny Przyniosły one Polakom wspa­
niałe zwycięstwo Ze wszystkich gmin 
ze Śląska nad Olzą nadchodzą wiado­
mości o poważnym wzroście głosów

polskich, oddanych na listę nr. 7. W 
Dorównaniu z wyborami w r. 1929 licz­
ba głosów Dolskich, uzyskanych w Ja­
błonkowie, wzrosła o 156, w Nawsiu o 
71, w Czeskim Cieszynie o 64, w Koń­
skiej 202, w bąkach 120, w Bystrzycy 
49, w Gródku 51, w Węgryni 178, w 
Frysztacie 45, w Stonawie 50 itd Z do­
tychczasowych danych można wniosko­
wać. że ogólna liczba oddanych na listę 
nr 7 głosów polskich nie będzie mniej­
sza. niż liczba głosów Polaków i Żydów 
łącznie, oddanych wspólnie na jedną 
listę przy wyborach poprzednich.

Praga. (Tel. wł.). Według dalszych 
doniesień z prowincji opozycyjne par­
tje prawicowe powiększyły swój stan 
posiadania w 26 okręgach o przeszło 
100 procent. Partja niemiecka Henlet- 
na uzyskała wr 15 okręgach 2/3 głosów. 
Grupuje ona elementy hitlerowskie.

W Pradze Zjednoczenie Narodowe na pierwszem miejscu
' Praga. (Tel. wł.) Ostateczny re­

zultat wyborów w stolicy potwierdził 
przypuszczenie, że dotychczas najsil­
niejsza partja w Pradze ministra Be­
nesza (narodowi socjaliści), została 
zepchnięta z czołowego miejsca przez 
opozycyjne Z;ednoczenie Narodowe.

Wynik w Pradze przedstawia się 
następująco: Agrarjusze — 17.009 (do­
tychczas 17.519 w wyborach w roku 
1929), Socjalni Demokraci — 79.773 
(68.101), narodowi socjaliści —

107.200 (117.317), komuniści 69.762 
(50.004). Katolicka Partja Ludowa 
29.767 (24.549), Partja Zawodowa 36.501 
(21.989), faszyści 4.801 (—), Partja Ur 
rzędnicza 4.135 (:—), Zjednoczenie Na- 
rodowe 140.107 (106.422). Partje nie­
mieckie: socjaliści 3.348 (3.483), Zwią­
zek Chłopski 467 (11.668). Partja Chrzer 
ścijańsko-Socjalni 1.528 (1.955), Blok 
wyborczy 2.322 (0), Partja Henleina 
10.589 (2.772).

Sukces partji Henleina - Losy dotychczasowej koalicji
Praga, (Tel. wł.) Obliczanie gło­

sów postępuje bardzo powoli, a osta­
tecznego rezultatu spodziewać należy 
się najwcześniej w poniedziałek w go­
dzinach południowych.

Wszystkie praskie pisma poranne

, Jrt7 jutrxpjsicni wydaniu głównem.:
. PLUTON CAMBRONNE‘A

prz&jt A. Grzymałę - Siedleckiego.«*
V
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to Zjednoczenie Narodowe 
nowazny sukces, powiększa-

lkzbę swych °Sta,tnich ^adomości 
0 ino ? osów w wielu okręgach 
Só"' skuciu pr^cent- Sporą liczbę gło- 

równioż faszyści czescy

zpod, znaku Igen. Gajdy. Natomiast 
stronnictwa koalicji (rządowej — o ile 
można zorientować się na podstawie 
dotychczasowych wiadomości — ponio­
sły pewne straty.

Na Słowaęzyźnie (-tamtejsza Partja 
Ludowa ks. Sfclinki conaimniej utrzy­
mała swój «•dotychczasowy stan po­
siadania. Hlinkowcy, jak wiadomo, szli 
do wyborów*4v bloku z Polakami i czę­
ścią Rusinów przykarł>ackich. W rezul­
tacie Polacy prawodopodobnie zacho­
wają swoje dotychczasowe dwa man­
daty.

Znamienne przemiany zaszły wśród 
mniejszości niemieckiej, liczącej — jak 
wiadomo — blisko 4 mil jony głów. We 
wrześniu r. 1933 rząd czeskosłowacki 
rozwiązał oba prawicowe stronnictwa 
niemieckie: Partję Narodową i Par- 
tją Narodowo - Socjalistyczną. Na 
ich miejsce powstało nowe ugrupowa­
nie: „Sudetendeutsche Heimatsfront 
które w krótkim czasie skupiło w swych 
szeregach duża większość Niemców

w Czechosłowacji", na jego czele stoi 
młody, zdolny agitator Konrad Henlein, 
z zaw’odiu nauczyciel gimnastyki.

W wyniku wyborów ci zamaskowa­
ni sympatycy hitleryzmu na terenie 
Czechosłowacji uzyskali w szeregu 
okręgów agórą dwie trzecie wszystkich 
głosów niemieckich.

Ogólna charakterystyka wyborów i 
ich konsekwencje polityczne? Na 
czoło w’ybija się tu fakt, że do­
tychczasowa koalicja rządowa utra­
ciła większość w parlamencie. 
Na jej miejsce powstać będzie ipusia- 
ła koalicja nowa; wedle dotychczaso­
wych wiadomości miałaby ona objąć 
obecne stronnictwa koalicyjne z do­
daniem ludowców słowackich ks. Hlin- 
ki oraz czeskiej Partji Rzemieślniczej. 
Druga, mniej prawdopodobna, kombi­
nacja polegałaby na wciągnięciu do 
rządu narodowych demokratów.

W każdym razie można mówić o 
przesunięciu się nastrojów w Czecho­
słowacji na prawo.

podkreślają ogromny sukces niemiec­
kiej partji Konrada Henleina, który 
— jak jeden z dzienników twierdzi — 
„połknął wszystkie pozostałe, partje 
niemieckie“.

„L i d o v e Nowiny“ dochodzą 
do wniosku, że wskutek akcji Henlei­
na, straciły czeskie partje koalicyjne. 
Stronnictwa prorządowe otrzymały 
dotychczasową ilość głosów, lecz wo­
bec ogólnego wzrostu głosów i niezna­
nych jeszcze ostatecznych wyników, 
niewiadomo, czy uda im się zachować 
dotychczasową liczbę mandatów.

Nie zajdą większe zmiany u cze­
skich agrarjuszy, socjalnych demokra­
tów, czeskich narodowych socjalistów 
(partja Benesza) i w czeskiej katolic­
kiej partji ludowej, które niewątpli­
wie tworzyć będą trzon przyszłej 
większości rządowej. Do niej dojdzie 
prawdopodobnie słowacka partja lu­
dowa (ks. Hlinki) i czeska partja za­
wodowa.

Demokratyczny „Pr a g e r M o n- 
tagsblatt“ stwierdza, że zwycię­
stwo Henleina niema sobie równego. 
w historji Niemców czeskich. Nie, zna­
jąc jeszcze ostatecznych wyników, 
można mimo to twierdzić, że partja 
Henleina będzie jedną z najliczniej­
szych w parlamencie czeskim co do 
ilości posłów. Z partyj rządowych 
stronnictwo Benesza poniosło większe 
straty.

Berlin. (Tel. wł.) Sukcesy w wy­
borach czeskich niemieckiej partji 
Konrada Henleina wywołały w Berli­
nie niekłamaną radość, gdyż pod fir­
mą „Sudentendeutsche Partei“ kryjo 
się ruch narodowo-socjalistyczny w 
Czechosłowacji. Henlein zdołał zgru­
pować przygniatającą większość Niem­
ców, którzy rzucili swe głosy na jego 

i listą
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tam min. Mu
Prasa francuska przypisuje duże znaczenie rozmowie tych mężów stanu 

Przygotowanie do wizyty min. Lavała w Berfinie?
Paryż, (PAT). Cała prasa pary­

ska z widocznem zainteresowaniem 
poidaje wiadomość o rozmowie min 
Lavala z premjerem Goeringiem w 
Krakowie.

Według „Petit Journal“ długa, 
czysto prywatna rozmowa miała bar­
dzo swobodny charakter, a zarazem 
bardzo szczery. Dotyczyła ona, jak się 
zdaje, ogólnych zagadnień specjalnie 
interesujących Francję i Niemcy, 
Dziennik podkreśla następnie, że do 
spotkania przyczynił się min. Beck, 
jako bezsprzecznie najbardziej powo­
łany do tego. Rozmowa min. Lavala 
z gen. Goeringiem, jest dobrym zna­
kiem i pozwala wierzyć w możliwość 
odprężenia. Jeżeli polityka ministra 
francuskiego, która nie zamyka niko­
mu drzwi i dąży do współpracy wszy­
stkich, celem zapewnienia pokoju eu­
ropejskiego, została zrozumiana, to 
bliskie rozmowy mogą doprowadzić do 
pewnych pomyślnych faktów w sto­
sunkach francusko-niemieckich.

..Journal“ podkreśla przypadko­
wość spotaknia Lavala z Goeringiem.

Zdaniem korespondenta „M a t i n" 
nie ulęga wątpliwości, że przedmiotem 
rozmowy były sprawy, związane z za­
warciem paktu francusko-sowieckiego.

„E x c e 1 s i o r“ pisze, że rozmowna 
dotyczyła obecnej sytuacji dyploma­
tycznej, szczególnie interesującej 
Francję i Rzeszę. Świadczy ona o re­
zultatach, uzyskanych dzięki kontak­
tom min. Lavala z min. Beckiem i wy­
jaśnieniom co do prawdziwego cha­
rakteru pkatu francusko-sowieckie­
go.

„LT ntransigeant“ twierdzi, 
że rozmowa znaczy o wiele więcei, niż 
zwykłe prywatne spotkanie między 
dwiema osobistościami politycznemi, 
omawiającemi zagadnienia swych kra­
jów. Jest to — zdaniem pisma — pierw­
szy etap do narad min. Lavala z kan­
clerzem z Hitlerem, —o których mówi 
się od miesiąca.

„Jest. zupełnie prawdopodobne 
Pisze dziennik —- że min. Laval otrzy­
mał za pośrednictwem gen. Goeringa 
zaproszenie do odbycia rozmowy z 
kanclerzem, w formie odpowiadają­
cej z pozostawieniem ministrowi fran­
cuskiemu wyboru daty ewentualnego 
spotkania. Spotkanie to nastąpi pra­
wdopodobnie w Berlinie w czerwcu. 
Wobec pewnej zmiany stanowiska Nie­
miec w kwestji paktu wschodniego, 
min. Laval może pokusić się o pozy­

W Watykanie nie daje sie wiary poda­
wanej przez dzienniki wiadomości, jakoby 
partja socjalistyczna w Monachjum ogło­
siła deklarację skierowaną przeciw kato­
lickiemu stowarzyszeniu św. Krzyża, któ­
re odmówiło lokali na urządzenie zebrań 
poświęconych akcji przeciw szkołom wy­
znaniowym. Byłoby to przeciw zasadom 
konkordatu, i za absurdalne uważać nale­
żałoby żądanie, aby stowarzyszenia kato­
lickie udzielały lokali na zebrania o ce­
lach sprzecznych jego zasadom,

*
„Slovensky Denik“ ogłasza wiadomość 

z Rzymu, jakoby rokowania między Cze­
chosłowacją i Watykanem o modus vi­
vendi zostały pomyślnie zakończone. 
Powszechnie przypuszcza się, że w związ­
ku z uzgodnieniem granic diecezyj z gra­
nicami państwowemi stworzone zostanie 
oddzielne arcybiskupstwo dla Słowacji.

*
Min. Herriot został wybrany ponownie 

burmistrzem m. Ljcnu. Również ponownie 
wybrano b. min. Marquet burmistrzem m. 
Bordeaux.

*
Na zaproszenie rządu czechosłowackie­

go 25. b. m. udaje się do Taboru min. 
spraw zagranicznych Austrji Berger-Wal- 
denegg.

*
Duński następca tronu ks. Fryderyk 

przybył do Sztokholmu, gdzie w piątek 
odbędzie się jego ślub z księżniczką 
szwedzką Ingridą. W pałacu królewskim 
odbyło się uroczyste przyjęcie.

*
W Skutari (przedmieście Konstantyno­

wa na azjatyckim brzegu) 30 osób uległo 
poważnemu zatruciu po spożyciu mleka

*
W miejscowości Flint w Ameryce (stan 

Michigan)’ podczas inauguracji nowe­
go lotnisk wydarzyła się katastrofa, w 
której zginęły 3 osoby.

skanie przystąpienia Rzeszy do paktu 
francusko - sowieckiego zamiast da 
paktu wschodniego, który pogrzebany 
został przy urodzeniu. Ledwo zakoń­
czyły się uroczystości pogrzebowe mar­
szałka Piłsudskiego, gdy znów w za­
kłopotanej Europie na plan pierwszy 
wysuwają się jej dawne troski “

Według „Petit Pa ri sień“, gen. 
Goering miał zapewnić min. Lavala o 
pokojowych zamiarach Rzeszy. Dzien­
nik zaznacza, że obecnie można zauwa­
żyć pewną propagandę niemiecką na

Rada Ligi Narodów
Dziś rozpoczyna się 81 sesja w Geneu-ie

Genewa. (Teł. wł.) Pod przewod­
nictwem delegata Sowietów Litwino­
wa odbyło się dziś przedpołudniem 
pierwsze posiedzenie 87 sesji Rady Li­
gi Narodów. Po posiedzeniu tajnem, 
na którem omawiano sprawy perso­
nalne odbyło się posiedzenie jawne, na 
którem omawiano sprawy wyłącznie 
administracyjne.

Biało gród. (PAT.) Jugosławja

Tajemniczy płk. Lawrence zmarł
Jego śmierć wywołała powszechny żal w Anglji

Londyn. (PAT.) Płk. Lawrence 
po 140-godzinnej walce ze śmiercią, 
zmarł nie odzyskawszy ani na chwilę 
przytomności w wieku lat 47.

Śmierć jego wywołała powszechny 
żal, gdyż dzięki swej wybitnej indy­
widualności mógł w życiu angiel- 
skiem odegrać jeszcze doniosłą rolę.

Churchill, wspominając Lawrenc‘a 
jako swego przyjaciela, oświadczył; 
że zmarły po przejściu na emeryturę 
zamierzał zająć się działalnością poli­
tyczną, Zdaniem Churchilla, niewąt-

»,Paszporty pracy” w Rzeszy
Muszą je posiadać wszyscy, zarabiający poniżej 1OOO marek 

miesięcznie
nik obowiązany jest, przedłożyć swą 
książkę przedsiębiorcy, który może wpi­
sać do niej tylko datę wstąpienia,

Berlin. (PAT). W dzienniku u- 
staw Rzeszy ogłoszono rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy o wprowadze­
niu „przymusowych książek pracy“ dla 
wszystkich robotników i pracowników 
pobierających wynagrodzenie mie­
sięczne poniżej 1.000 marek. Ustawa 
nie dotyczy osób, zajętych w okręgach 
oraz mających stałe miejsce, osiedlenia 
zagranicą.

Książkę wystawia urząd pośrednic­
twa pracy. Przy objęciu miejsca w 
przedsiębiorstwie robotnik lub pracow-

Ulewy i śniegi we Włoszech
Sześć stopni mrozu — Lawin
Rzym. (PAT). Jak donoszą z pół­

nocnych Włoch w okolicach Trydentu 
nadal padają ulewne deszcze, a w gó­
rach śnieg, wyrządzając, znaczne stra­
ty w sadach i na polach.

W Dolomitach spadł śnieg, którego 
grubość wynosiła 60 cm.

Po katastrofie powietrznego olbrzyma
Sowiety uchwaliły wybudować trzy samoloty tego samego 

typu
Moskwa. (PAT.) Rada komisarzy 

ludowych i komitet centralny partji ko­
munistycznej Z. S. R, R. postanowiły 
wybudować na miejsce zniszczonego 
samolotu „Maksym Gorkij“ trzy wiel­
kie płatowce tego samego typu i tej sa­
mej nośności.

Samoloty będą miały nazwy: „Wło­

Ciągnienie loterji
Warszawa. (Tel. wł.) W ciągnie­

niu Loterji Państwowej większe wy­
grane padły na następujące numery:

10 000 zt — 10731, 5198, 8905, 121582

rzecz systemu zbiorowego i że gen. Goe- 
rińg miał chwalić zalety tego systemu, 
przeciwstawiając go paktom dwustron­
nym. które w oczach Niemiec przypo- 
minaią dawne sojusze Autor artykułu 
przypuszcza, że w Krakowie była rów­
nież mowa o zbrojeniach niemieckich 
i że gen. Goering sondował teren w ce­
lu ułatwienia kanclerzowi Hitlerowi 
zajęcia w jego jutrzejszej mowie stano­
wiska wobec głównych zagadnień mię­
dzynarodowych

w Radzie Ligi Narodów reprezentowa­
na będzie przez stałego delegata, Fo- 
ticza.

Osiągnięcie porozumienia w drodze 
dyplomatycznej co do formuły w spra­
wie skargi Jugosławji przeciw Wę­
grom czyni obecność Jewticza w Ge­
newie zbędną. W związku z tern od­
roczono spotkanie Jewticza z Suvi- 
chem w Wenecji.

pliwie zająłby kierownicze stanowisko 
w życiu politycznem Anglji.

Stan płk. Lawrence po wypadku 
stale się pogarszał i już w dniu wczo­
rajszym lekarze stracili wszelką na­
dzieję utrzymania go przy życiu. Do 
śmierci przyczyniły się komplikacje.

Wczoraj lekarze stwierdzili zapale­
nie prawego płuca, Chory od chwili 
wypadku aż do śmierci nie odzyskał 
przytomności. ,

W ostatniej, chwili lekarze napróż- 
np;, usiłowali,izastosotvać sztuczne od­
dychanie zapomocą tlenu.

względnie wystąpienia oraz zatrudnie­
nia pracobiorcy.

Wprowadzenie tych „paszportów 
pracy“ jest zarządzeniem o doniosłych 
skutkach praktycznych, gdyż, umożli­
wia władzom rozciągnięcie ścisłej kon­
troli nad przedsiębiorstwami a tem sa­
mem skuteczne zwalczanie wykroczeń 
przeciw zakazowi podwójnego zarob­
kowania.

a zasypała linję kolejową
Koło Breneru termometr wskazuje 

6 stopni poniżej zera.
Po wielu godzinach pńacy zdołano 

przekopać się przez lawinę, która za­
tarasowała linję kolejową Bassano— 
Trydent.

dzimierz Lento“, „Józef Stalin“ i „Ma­
ksym Gorkij“.

M o s k w a. (PĄT.) Zwłoki ofiar ka­
tastrofy samolotu , „Maksym Gorkij“ 
spalono wczoraj w krematorjum mo- 
skiewskiem. Pogrzeb odbędzie się dziś 
i nada, mu się niezwykle uroczysty 
charakter.

5 000 zi - 46574, 66619.
2 000 zł - 16173, 29007, 29358, 46992

50409, 55147, 68388, 10340, 102127, 134904 
158932, 167449.

1 000 zł — 7407, 8363, 10265, 31372. 
35828. 39887, 41419, 41452, 47042, 48070,

169249, 175855, 177881, 177988; rg’
(w) '

K«rs dolara. Dziś rano notowane t. 
dolara w obrotach nieoficjalnych w w 
szawie 5.27 - 5.28 zł, w Gdańsku na u,ar’ 
szawę 5.28 zł. KU na

Kurs marki niem. Bank Polski . 
w Poznaniu, płacił dziś za 100 mk 31 
gotówką 183.00 zł. ' niem-

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘZhA
P o z n a ń, 20. 5 ino- »

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo wego była spokojna.
Z pożyczek państwowych płacono za 5»/ 

poź. konwers. 67,-%, za pr"°za.5% 
50, za 4% poż. inwest. 101,- oraz ¿a « poż. budowl. 40,—. za 3%

Z papierów lokacyjnych P. z. K. obra.
. złotowemi listami zastaw nn

42,o0%, zas 4% listy zast. konwert. ofiaro wano po 41,—%,
Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pleniężnel 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państw, poż. konwers. 67,— P 
4% poż. premj. doi., serja III 50,— P 
4% premj. poż. inwest. 101,— p.
3% poż. budowl., serja I 40,— P.

zlotowe listy zastaw, s. K. z r 1933
Pozn. Ziem. Kred. 42,50 +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z K
41,- O.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 20. 5. 1935 r.

Warn nki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/. 3) owies 470 g/1.
Ceny transakcyjne:

Zyto 105 tonn par. Poznań . .
Pszenica 15 tonn par. Poznań .
Owies 30 tonn par. Poznań . t 

Ceny orientacyjne:
Żyto {Usposob spokojne). .
Pszenica iUspos. spokojne)
Jęczmień 710—725 g/L , »
Jęczmień 680—690 g/L i «' .

, Usposobienie słabe, n
Owies (Usposob. spokojne) . 15,50— 16,to
Mąka
żytnia I gat 0,55% wl w. 
żytnia I gat 0,65% wŁ w. 
żytnia ii gat 55—70% wł. w. 
żytnia póśl. pon. 70% wŁ w. 
żytnia razowa 0.95% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat ’A 0-20% wł. w. 
pszenna gat IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IC 0-55% wl. w. 
pszenna gat ID o 60% wl w. 
pszenne, gat IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat IIA 20-55% wl w. 
pszen. gat IIB 20-65% wł, w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. HF 55-65% wł. w. 
psz. gat. HIA 65-70% wł. w. 
psz. gat IIIB 70-75% wl w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand.. . »' >
Otręby pszęn. grube stand,
Otręby pszenne średnie st .
Otręby jęczmienne

1475 
16.25 
16,90

14.50- 14,75 
16,00- 16.25
16.50- 17,0)
15.50- 16.-25

21.75- 22,75
20.75- 21,75
15.25- 16,25 
12,00- 13,00
17.25- 18,25

•27,50- 30.50 
27,00- 27,60 
26,00- 26,50 
25,06- 25,50 
24,00 - W0., 
23,00- 23,60
22.50- 23,00
19.50- 20,00
16.75- 17,25
15.75- IO.® 
\ ‘,25- 13,7a
11.50- 12,00 
U,50- 12,00
10.75- U,®
10.25- 11,50. 
44,00- 47,00 
35,00- 39,00 
28,00- 34,00 
28,00- 30,00

10,00- ¡o’m 11,5°- 2,00 
13,00— $00- 39,00 

60,0°- 
30,00-100,0? 

2,75— 3, ¿5
18.75-
•«o 75— 13,00st s
19,00-
3,25- 105 
8,85— 4,0'
3.50- 3,7o

« » «
« » »
» » •
« 8 •

r.

4,00-
4,00—
4,50-
2,70-
3,60-
7,25-
7.75- 
8.2 -
8.75—

Siemię inia 
Gorczyca . «
Groch Viktorja .
Groch Folgera .
Łubin niebieski 
Łubin żółty . * *
Seradela ..»•••»•
Mak niebieski ..»»*•
Tymoteusz • .»•••»
Rajgras angielski , » • •
Ziemniaki jadfllne • ‘ '
Makuch Inian. w taflach .•
Makuch rzepakowy w tan.
Makuch słoń, w tafl. 42,48/»
Śrut Soja
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana
K żytnia luzem . • •
„ żytnia prasowana .
B owsiana luzem . •
„■ owsiana prasowana

jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow.

Siano zwykłe luzem ■ •
Z. zwykłe prasowane.

„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. • .■ ,
Ogólne usposobienie spok i arunkach:
Transakcje na odmieI^$ tonn, jęczmy 

żyta) 480 tonn, pszenicy 610 t żytplej 
nia 72,5 tonn, owsa “tonn, otrąb
378,7 tonn, mąki ^en“erJÄennych © 
żytnich 325,4 tonn, otrąn r gorcz> 
tonn, otrąb jęczmiennych 1t Ru
cy 6,5 tonn, grochu Viktorla t0„n,
20 tonn, mąki ziem ni «“ ziemma-ziemniaków jadalnych 2to t}omy w tonn,
ków sadzonek 300 tonu,
kukurydzy 2 t°nny. nki ziemny
■««U7ar,aŻ..S‘ «./a- »»“4 

a ani®,

4,-5
4.25
4.75 
3.20 
3,8’
7.75
8.25
8.75 
9.©
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Dwa łady
(Korespondencja własna „Kurjera PoznaAskieg©"^ 
Nowy J ork, 5 maja.

^prawdzie kampanja wyborcza 
^nada oficjalnie dopiero na rok 
SJ jednak opinja publiczna już teraz 
^ża możliwości tej ważnej roz- 
«wwki politycznej.
8 Kandydatem stronnictwa deinokra- 
trcznego będzie ponownie bez wątpie- 
7 Franklin Delano Roosevelt Obecny 

„rezydent Stanów Zjednoczonych A. P. 
ma najpoważniejsze szanse rezydowa- 
nia w Białym Domu. Stanowiło jego

W tych warunkach wydawałoby 
się, iż republikanie mogliby przepro­
wadzić własnego kandydata. Trudność 
, ednak zasadza się na tem, iż nie maję, 
oni czołowej osobistości, odpowiedniej 
na stanowisko w Białym Domu. Dużą 
ruchliwość przejawia ostatnio Herbert 
Hoover. Uosabia on jednak „stary ład“, 
nielubiany przez wielu, nawet tych 
niechętnych i wrogich obecnego reżi­
mowi. Popularny w środkowej czę­
ści kraju jest William Allen White, z 
zawodu dziennikarz, który jednak wo-

Jest en wybitni© konserwatywny, 
podobnie, jak również wymieniany 
kandydat, senator Harry Byrd. Obaj ci 
panowie pochodzę z demokratycznego 
Południa. Otóż, gdyby jeden z tej dwój­
ki kandydował, wówczas szanse Roo­
sevelta zmalałyby znacznie w części 
kraju, położonej poniżej Waszyngtonu.

Jak widać z powyższych, pobież­
nych z natury rzeczy spostrzeżeń, wal­
ka toczyć się będzie pomiędzy „no­
wym“ a „starym“ ładem. Takiemu 
ułożeniu się sił politycznych przeciw­
działa poczmlstrz generalny, Farley, 
domniemany kierownik przyszłej 
kampanji na rzecz Roosevelta. W ro­
ku 1936 Roosevelt będzie uważany na- 
pewno za wykładnika „Nowego Ładu“,

FRANKLIN ROOSEVELT 
prezydent U. S. A.

lałby pozostać w ukryciu i odegrać rolę 
„szarej eminencji“ przy ewentualnym 
prezydencie republikańskim.

Demokratom szkodzi mocno kam­
panja senatora Longa, dążącego do u- 
tworzenia jeszcze jednej, „trzeciej par- 
tji“, kosztem Roosevelta, któremu tak­
że nie pomagają krytyki jego dawnych 
przyjaciół, jak np. ks. Coughlina, ka­
znodziei radjowego, oraz potentata 
prasowego U, S. A., W. R. Hearsta.

W takich warunkach zyskuję po­
słuch pogłoski o projekcie wysunięcia 
przez republikanów kandydatury jed­
nego ze senatorów demokratycznych, 
wrogich obecnemu reżimowi. Na czele 
tej akcji stoi senator Carter Glass, były 
sekretarz skarbu w gabinecie Wilsona.

a Hoover, Carter Glass lub Harry Byrd 
staną na czele tradycyjnie indywidu­
alistycznych i zachowawczych poglą­
dów amerykańskich. Gdyby nawet o- 
ni zwyciężyli, to pewne dodatnie ce­
chy „Nowego Ładu“ pozostaną, jako 
zdobycz narodu amerykańskiego z o- 
kresu przesilenia. Najbardziej zacie­
kli konserwatyści nie potrafią bowiem 
wymazać zarządzeń społeczno-gospo­
darczych Roosevelta, lub sprowadzić 
obywateli do tego stanu umysłowego, 
który za czasów Coolidge'a i Hoovera 
uważany był za stan psychiczny, ko­
nieczny do osiągnięcia „prosperity“, 
materialnego dobrobytu.

JAN DROHGJOWSKI.

UWAGI
Wielki sukces w niedzielnych wyborach 

do parlamentu, w Czechosłowacji odniosła, 
wśród Niemców lista'Heni eina. Liczba‘gło­
sów niemieckich, skupiona na tej liście, 
wskazuje, że ogól Niemców z Czechosłowa­
cji widzi w Henleinie swojego wodza. „Fiih- 
rera“.

Kim jest Konrad Henlein?
Mężczyzna 37-letni, jeszcze przed dwo­

ma laty był on w Czechosłowacji osobą nie­
znaną i w polityce nie brał udziału. Dziś 
jest na wszystkich ustach i nazwisko jego 
uchodzi za program. O Hetileinie wiadopto, 
że w czasie wielkiej wojny byl oficerętn 
w armji austrjackiej i walczył na froncie 
włoskim. Wróciwszy z wojny, trudni! się ku- 
piectwem w północnych Czechach, poczerń 
od roku 1925 poświęcił się wyłącznie nau­
czaniu gimnastyki wśród Niemców czeskich. 
Jako wychowawca fizyczny dokonywa reor­
ganizacji niemieckich związków gimnastyez- 
nych w Czechosłowacji i w roku 1933, na 
pokazie gimnastycznym w Żatecu, przedsta­
wia wynik pracy, której dokonał. J ówezas 
staje się nadzwyczaj popularnym wśród 
Niemców czeskich.

Henlein jest radykałem społecznym i wy­
stępuje ostro tak przeciw socjalistom, jak 
i przeciw konserwatystom niemieckim. Aęz- 
kolwiek uważać go należy za ulegającego 
wpływom ruchu hitlerowskiego, to jednak 
nie można powiedzieć, żeby byl ślepym na­
śladowcą Hitlera.

Karjery polityczne są zwykle bardzo 
dziwne. Jednak nie słyszało się jeszcze, żeby 
nauczyciel gimnastyki stal się w przeciągu 
dwóch la’ głośnym politykiem.

nie jest już jednak tak silne, jak w li­
stopadzie ub. roku.

Tak, prestiż „Nowego Ładu“ („New
Deal“) i demokratów poważnie ucier­
piał. Odnośnie do nowatorskich poczy­
nań Roosevelta szereg okoliczności 
wykazał trudność przemiany społe­
czeństwa, nawskroś kapitalistycznego, 
w kolektywistyczne, choćby tv formie 
bardzo umiarkowanej.

Administracja Odrodzenia Narodo­
wego — National Recovery Cor­
poration — załamała się. Wętpić na- 
laży, czy Donald Richberg potrafi po­
budzić do lotu niebieskiego orła, opu­
szczonego przez generała Johnsona. 
Sekretarz rolnictwa, Wallace, ma nie- 
•ada kłopoty: ograniczył areał ziemi 
Pod uprawę, a tymczasem posucha 
w roku ubiegłym i burze piaskowe, je- 
Szcze szalejące w siedmiu stanach, 
spowodowały konieczność przywozu 
Produktów rolniczych i bydła z zagra­
nicy. Ograniczenia w produkcji baweł- 
J. e co za tem idzie, zwyżka jej ceny, 
ro nęły szereg rynków zagranicz-

lat' i/'a wywozu amerykańskiego, u- 
b W y. rozw<bj plantacyj w Egipcie. 

az5lji oraz Indjach i pomogły prze-
Wowi tkackiemu Japonji.

wiel vWa tylko Przykłady! A jest ich 
Niezadowoienie rośnie 1 Przeja-

- się na różnych odcinkach. Guber- 
świari St,anU Geor«ia’ Talmadge, o
fciftoa?kPU,b.liCZnie’ łż Rooseveit Prze- 
rok i T'0CkleS°- Stowarzyszenie „Có- 
brałn '^’’ykańskiej Rewolucji“ wy- 
Prz6wa7rzym^ większością na swę 
kWra iJt1CZ^Cą Hulaką panią Becker 
oraj ¿I Zdania> iż Pani Roosevelt o 
sę cZfetarka pracy’ Pani Perkins
»Orńu '°ne ' '^^Pomnijmy nawias* 

row-mez 0
-k,ch’ którz

19 m a j a.
Tydzień miniony był pod znakiem 

uroczystości pogrzebowych. Życie nie­
mal całe spłynęło w to jedno łożysko. 
Stanęło także życie gospodarcze, a 
zwłaszcza finansowe.

Wprawdzie komornicy wstrzymali 
swe funkcjo, podobnie, jak i instytucje 
finansowe traktowały dni minione w 
zaległościach wekslowych pobłażliwi© 
i uwzględniały niedociągnięcia klien­
tów, ale zdobyć jakie kredyty czy zdy­
skontować weksel było niesłychanie 
trudno; była to praca już nie Syzyfo­
wa, lecz niemal beznadziejna.

Interesy robiły sklepy manufaktu­
rowe na szarfach czarnych i narodo­
wych i dzienniki, które miały wzięcie.

*
W rozgwarze żałobnym przeszła w 

zapomnieniu śmierć Józefa Jankow­
skiego, jednej z bardzo ciekawych po-

staci gasnącego dzisiaj świata mi­
stycznego Jankowski miał przeszło 
lat 70. Pisał ostatniemi laty bardzo 
mało, jeszcze mniej drukował. Tłu­
macz Heinego, tłumacz mistyków 
francuskich (Sśdir), tłumacz sanskry- 
tu i wielu arcydzieł zachodnich, żyl w 
odosobnieniu i samotności, zadumany 
nad zagadnieniami bytu, ku którym 
coraz częściej zwracał swrój umysł i 
swe uczucia. Epigon Hoene-Wrońskie- 
go, jego wyznawca, jego wielbiciel, był 
prezesem Towarzystwa Mesjanicznego. 
Odszedł w zacisze wieczne w ciszy i 
zapomnieniu.

S»
Tydzień nadchodzący będzie na­

wrotem do normalnych kłopotów i co­
dziennych trosk. Co przyniesie? W 
życiu gospodarczem niewątpliwie 
przyjdzie ożywienie po ciszy tygodnio­
wej. W życiu poiitycznem nasłuchiwać 
będą wszyscy biegu rozpraw nad ordy­
nację wyborczą. Będzie to probierz 
wszelkich nawoływań do złagodzenia 
stosunków, co padało z łamów prasy 
gospodarczej.

We wtorek wznawia swe narady 
I grupa konstytucyjna B B. W. R, Prze-

Polakach amerykaf
i0o&ovelta TZ> • dotychczas Popiera 

gdy? ".1 Sa °kecnie zniechęci 
go Uiu k Pl ezydent uzyi przysługując«
Dzwoli} OnK*'ykucyini6 Prawa veta i ni 
zosta? i¿*a..y dz'ea 11-go październik

Hf);

zirni 1 ustaw 
'orza owo uznany za, święto K;

7'ło nrzov>UłaSk’eg0, Powodem vet
iynio ierzT w" Białeg0 Domu’ iż i' 
Pośród »p " Waszyngton zasługuje 
Uczenie r8łÓW Walki ° wolność r 
kranklin n ’'ś'v*ętem narodowem 
PtXl Pwaec f Roosevelt nie wzi; 
Cych gene- ,?tU’ iz ze wszystkich o:
^ ńań n ’eden tylko Pułasl 

0 11 chwały vv Ameryce.

prowadziwszy dyskusję ogólną, teraz 
przegłosuje zgłoszone poprawki,
' *

Sesja nadzwyczajna, która się mia­
ła rozpocząć już w nadchodzący wto­
rek, zostanie niechybnie odroczona do 
przyszłego’tygodnia. Może w połowie 
bieżącego tygodnia pojawi się zarzą­
dzenie Prezydenta o zwołaniu sesji 
nadzwyczajnej, ale obrady jej zacznę 
się dopiero w końcu miesiąca. Sporo 
jeszcze jest do przepracowania w sar­
inem gronie B. B. W. R. A wiadomą, 
że i tam są różnorodne projekty i róż­
norodne poglądy.

* ś
Jest rzeczą wysoce charakterystycz­

ną zachowanie się i sytuacja byłych 
premjefów. Widoczne jest, że porzą­
dek pochodu żałobnego i ustalanie, kto 
za kim ma iść w pochodzie były przed­
miotem narad i debat, że wyznaczanie 
miejsc nie było przypadkowe. Otóż by­
łym premierom wyznaczono miejsce 
bardzo poczesne: za premjerem i gene­
ralnym inspektorem armji. Bartel, Ję- 
drzejewićz, Kozłowski i Prystor szli w 
jednym szeregu. Pozostali pre.mje.tzy 
(Sławek i Świtał ski) mieli wyznaczone 
miejsca, odpowiadające piastującym^ 
przez nich obecnie funkcjom. Ale inni 
szli odrębnie. Jakby dla zaznaczenia, 
że byli premjerzy stanowią, jakąś in­
stytucję odrębną i samodzielną. Jakby 
rada starszych.

*
W kołach rządowych fakt udziału 

przedstawicieli grup opozycyjnych w 
kondukcie żałobnym wywarł silne 
wrażenie. Tem większe wrażenie wy­
warł fakt, że w pochodzie uczestnik 
czyli przedstawiciele wszystkich ugru­
powań polskich. Prezesi wszystkich 
klubów polskich zjawili się na po-. 
grzebie.

WARSZAWIANIN.

Generałowie z 
gen. inspektorem 
sit zbrojnych, gen.

Rydz-Śmigłym 
(na lewo) i in­
spektorem armji

gen. Sosnkow- 
skim (na prawo) 
na czele — wno­
szą trumnę ś. p.
marsz. Piłsud­

skiego do krypty 
św. Leonarda na 

Wawelu.

„Gazeta Warszawska“
Dwa numery „Gazety Warszaw­

skiej“, które pojawiły się po zgonie 
marszałka Piłsudskiego, uległy kon­
fiskacie. Następnie przez kilka dni 
„Gazeta Warszawska“, wychodziła. 
Numer sobotni uległ sześciokrotnej, 
konfiskacie. Tak samo wszystkie na­
stępne numery zostały również skon­
fiskowane. Jak nam donoszą w ostat­
niej chwili z Warszawy, prezes war­
szawskiego Syndykatu Dziennikarzy 
zwrócił się w tej sprawie do prezesa 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospoli­
tej. Wynik jest dotąd nieznany.

Stronnictwo Marottowe
Koło Łazarz

Zebranie z referatem p. red Cza­
piewskiego odbędzie się w środę 
22 b. m. o godz. 23 w sali p. Dolatkow- 
skiego, Rynek Łazarski 1.

Wszystkich członków o pnnktua’«e 
r izybyci© prosi Z a rząd.



WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
KOLEJOWCÓW

W dniach 26 i 27 maja br. odbędzie się 
w Warszawie, w salach Oficerskiego Kasy­
na Garnizonowego, XI walny zjazd delega­
tów „Związku Urzędników Kolejowych R. 
P.“ (Z. U. K.) z udziałem przedstawicieli 
władz, innych erganizacyj społecznych i 
przeszło 200 delegatów Związku z całej 
Polski, Tematem dwudniowych obrad, któ­
re poprzedzi uroczyste nabożeństwo, będzie 
Sprawozdanie ustępujących władz Związku 
za okres 1932 —-1935, wybory nowych władz 
na najbliższe trzylecie oraz powzięcie u- 
chwal w sprawach zawodowych i organi­
zacyjnych.

ZARZĄDZENIE W SPRAWIE UBOJU 
RYTUALNEGO

Minister spraw wewnętrznych w in­
strukcji, rozesłanej do wojewodów w spra­
wię unormowania obrotu mięsnego wy­
maga specjalnego potraktowania sprawy 
opłat za ubój rytualny.

Na podstawie przepisów o organizacji 
gmin żydowskich władze administracyjne 
upoważnione są do porządkowania spraw 
gospodarki finansowej tych gmin. Obec­
nie ma być podjęta inicjatywa w kierun­
ku bezpośredniego porozumienia się z 
gminami żydowskiemi w sprawie taksy 
za ubój. Taksa za ubój rytualny bara- 
nów i owiec nie powinna przekraczać 60 
gr. od sztuki.

Minister zwraca się do wojewodów o 
poświęcenie tej Sprawne specjalnej uwagi. 
W zakresie rytualnego uboju żywca, pie­
czętowania i wyrobu mięsa, dążyć należv 
do wydatnego zmniejszenia nadmiernych 
obecnie obciążeń z tego tytułu całego o- 
brotu mięsem.

ODBUDOWA PAŁACU PACA.W STOLICY
Historycznemu pałacowi Paca przy ul.j 

Miodowej w Warszawie, w którym mieści! 
się sąd okręgowy, groziła ruina. Przed ro-l 
kiem zatem już przystąpiono do odbudowy j 
zagrożonego skrzydła, które częściowo zo-j 
stało zburzone i następnie z gruntu odbudo­
wane. Praca ta obecnie została ukończona i! 
pałac Paca będzie nadal slużyt swemu ce-| 
łowi.

STUDENT DEFRAUDANT POZBAWIONY8 
PRAWA STUDIOWANIA NA WYŻSZYCH i 

UCZELNIACH
Sąd dyscyplinarny uniwersytetu war­

szawskiego rozpatrywał sprawę studenta! 
wydziału przyrodniczo - matematycznego j 
Schoenbrunna, który w swoim czasie ska­
zany został prawomocnym wyrokiem sądo-! 
wym za zdefraudowanie weksli wartości 46! 
iys. zł. na karę 2 lat więzienia. Sch. nie sta- i 
wił się na rozprawę dyscyplinarną, wobec! 
czego został wydany wyrok zaoczny. Sędzia’ 
uniwersytecki skazał Sch. na najwyższą J 
karę przewidzianą w ustawie akademic­
kiej, a mianowicie pozbawienie prawa stu-l 
djowania we wszystkich wyższych üczel-j 
Piach.

PO WYGRANIU NA LOTERJI OKPIŁ 
SWYCH WSPÓLNIKÓW

Właściciel młyna i olejarni Izaak Bak- 
sztejn w Radziwiłłowie grał do spółki z 
dwoma swymi pracownikami na loterji. 
Gdy w tych dniach na los ten padla wygra­
na w wysokości 20 tysięcy złotych, po od­
trąceniu wszelkich opłat, Baksztejn nie po­
wiedział nic o tem swoim wspólnikom, tyl­
ko czerpprędzej wyjechał do Lwowa i tam 
doi swemu kolektorowi 500 zł, za co tenże 
niezwłocznie pojechał do Warszawy i wy­
płacił mu podjętą wygraną. Wspólnicy nie 
mieli nic dostać, albo jakieś odczepne. Ale 
i od kolektora zażądał B. zwrotu 500 zł, 
grożąc mu doniesieniem do dyrekcji pań­
stwowej. Cała ta oszukańcza kombinacja 
jednak wyszła na jaw przez owych wspól­
ników, którzy nio dali się zastraszyć 
pozbawieniem pracy i udali się na drogę 
sądową.
DWAJ OPRYSZKI SCHWYTANI PRZEZ] 

ODDZIAŁ WOJSKA
Swego czasu donosiliśmy o ciekawym 

pościgu powracającego z ćwiczeń oddziału 
konnicy za dwoma opryszkami, którzy w 
Kowlu dokonali kradzieży i uchodzili przed 
policjantem. Proszony o pomoc w pościgu 
dowódca oddziału kazał rozproszyć się 
swoim ułanom, którzy też wnet otoczyli 
złodziejaszków i przyczynili się tem do ich 
ujęcia. Byli to dwaj znani już sądom .prze­
stępcy Krüger i Krawczuk. Obecnie sąd o- 
kręgowy w Kowlu skaza! ich każdego na 
pięć lat więzienia i utratę praw obywatel­
skich na przeciąg 7 lat. Krawczuka ponad­
to postanowiono po odsiedzeniu kary umie­
ścić jako niepoprawnego w zakładzie ko- 
ronowskim.

JESZCZE POCISK Z WIELKIEJ WOJNY
W Bludowie koło Kowla 19-letnt Jan 

Semeńczuk znalazł na polu pocisk artyle 
ryjski, pochodzący jeszcze z czasów woj­
ny. Podczas manipulowania pociskiem 
nastąpi! gwałtowny wybuch i młodzieniec a 
został rozszarpany pa kawałki,
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„Przegląd Katolicki”
o nowej konstytucji

Podaliśmy już uwagi krytyczne 
„Przeglądu Katolickiego“, o „sanacyj­
nym“ projekcie ordynacyj wyborczych 
do Sejniu i Senatu. Dziś przytaczamy 
opinję „Przeglądu Katolickiego“ o no­
wej konstytucji, o ile chodzi o stosunek 
państwa do religji. Oto. co czytamy w 
tygodniku tym katolickim:

Nowa ustawa konstytucyjna, zno­
sząc dotychczasową konstytucją z 17 
marca 1921 r., zatrzymuje z niej w 
mocy obowiązującej art. 99 (o własno­
ści), 109—118, gdzie mowa m. in o wol­
ności wyznania, o związkach religij­
nych (art. 114 specjalnie o „wyznaniu 
rzymsko-katolickiem“, o naczelnem 
stanowisku religji katolickiej „wśród 
równouprawnionych wyznań“) oraz 
art. 120, który stanowi, o obowiązko­
wości nauki religji w szkołach państ­
wowych i samorządowych, których 
„program obejmuje kształcenie mło­
dzieży poniżej lat 18“ (t. j. w szkołach 
powszechnych i średnich). Konstytu­
cja z r. 1921 pod względem ustosunko­
wania do religji wcale nie była „za po­
bożną“, nic nie mówiła o charakterze 
katolickim państwa, choć przyznała 
pierwszeństwo „wyznaniu rzym.-kato- 
lickiemu, jako „religji przeważającej 
większości narodu“; w podstawowych 
zasadach międzywyznaniowa, potrak­
towała rełigję na sposób niejako wła­
sności nienaruszalnej obywateli: ale i z 
tej właśnie racji, jeżeli chodzi o słusz­
ność, można jej było czynić objekcje 
raczej propter defectum (z powodu 
braku), nigdy propter excessum (z po­
wodu nadmiaru).

Nie było więc stanowczo z czego u- 
rywać pod względem religijnego je na­
stawienia. A jednak, jak wiadomo, u- 
rwano... A jednak uznano, że dotych­
czasowa konstytucja grzeszyła per 
excessum (przez nadmiar)..., była zbyt 
zabarwiona religijnie. Jeśli już pomi­
nąć taki szczegół, jak np. art. 102, 
punkt trzeci, zniesionej konstytucji 
(„Państwo ma obowiązek udostępnie­
nia także . opieki moralnej i pociechy 
religijnej obywatelom, którymi się 
bezpośrednio opiekuje, w zakładach 
publicznych, jak zakłady wychowaw­
cze, koszary, szpitale, więzienia, przy- 

I tutki“), co do którego sądzimy, że po- 
zostaje wirtualnie w mocy poprzez ist­
niejące odpowiednie ustawy, to jednak 
trudno uznać za usprawiedliwione o- 
puszczenie wstępu do konstytucji, któ­
ry głosił: „W imię Boga Wszechmogą­
cego! My, Naród Polski, dziękując 
Opatrzności za wyzwolenie nas z pół- 
torawiekowej niewoli, wspominając z 
wdzięcznością męstwo i wytrwałość 
ofiarnej walki pokoleń... uchwalamy i 
stanowimy“.

Tak jest, żadne względy nie mogły 
tego skreślenia usprawiedliwiać! Ze 
strony katolickiej, jak powiedzieliśmy 
i jak dobrze wiadomo, zwracano na to 
uwagę. Rzecz zrozumiała, że twórcom 
nowej konstytucji nie podobało się 
wyrażenie „My, Naród Polski“, bo to 
tchnie „herezją“ i jest „endeckie“ — 
zatem, zgoda! — trzeba było to zmie­
nić, ale na wstępie Imię Boga zosta­
wić... Zresztą disputalile est (podlega 
dyskusji), czy zatarcie w' nowym u- 
stroju jedno-narod owego charakteru 
państwa wyjdzie naszej Najjaśniej­
szej na dobre, bo pytanie w jakiej sub­
stancji lepiej jest upodmiotować su­
werenność Rzeczypospolitej: w pojęciu 
funkcjonalnem t. j. państwie, które 
realnej substancji nie stanowi, 
czy też w bardziej realnem pojęciu t.j. 
narodzie?

Zrozumiała rzecz tak samo, że 
twórcy nowej konstytucji chcieli na 
pierwszej karcie tejże uczcić zasługi 
„najlepszych synów“ państwa około 
jego wskrzeszenia. Słusznie, godziło 
się to uczynić; to też można to było do1- 
woli uwypuklić w samymże wstępie, 
ale nie trzeba się było obawiać, że owe 
zasługi stracą na swym blasku, gdy 
konstytucja będzie głosiła, iż ci „naj­
lepsi synowie“ wskrzeszenia państwa 
dokonali nie sami, ale wspólnie,..£ Pa­
nem Bogiem!...

Bo czyż nie przeciwnie? Czyż bo­
haterstwo narodu nie zyskuje na bla­
sku i znaczeniu, gdy je się zestawia 
z przedziwnem działaniem Opatrzno­
ści Bożej, i czy ta współpraca nie opro­
mienia go tem większą glorją wobec 
przyszłych pokoleń?! Czyż przedziwna 
Opatrzność nie zapisała się w dziejach 
współczesnych Polski?!

Może jednak ktoś powiedzieć: Ależ 
ta nowa konstytucja wobec religji za­
chowała zasady te, jakie już były P<>- 
przednio przyjęte, a więcej poco inter­
pelować o wspomniany wstęp, który

jedynie z racji nowej konstrukcji usta­
wy konstytucyjnej został opuszczony? 
Na to możnaby odpowiedzieć też pyta­
niem: Czy ten wstęp został opuszczony 
dlatego, że inaczej ustawę skonstruo­
wano, czy też dlatego już pierwszy ar­
tykuł konstytucji inaczej skonstruo­
wano, bo uradzono niektóre rzeczy czy 
wyrażenia opuścić? Zdaje się, że to 
drugie można twierdzić. Wynika to 
nawet wcale niedwuznacznie z tenoru 
artykułu 1-szego nowej konstytucji, 
gdy go się porówna ze wstępem i art. 
1-szym dotychczasowej konstytucji. 
Artykuł ten Konstytucji nowej brzmi: 
1) Państwo polskie jest wspólnem do­
brem wszystkich obywateli. 2) Wskrze­
szone walką i ofiarą najlepszych swo­
ich synów ma być przekazywane w 
spadku dziejowym z pokolenia na po- 
lenie. 3) Każde pokolenie obowiązane 
jest wysiłkiem własnym wzmóc siłę i 
powagę państwa. 4) Za spełnienie tego 
obowiązku odpowiada przed potomno­
ścią swoim honorem i swojem imie­
niem“. Sapienti sat! (Mądremu wy­
starczy!) Chciałoby się jeszcze zacyto­
wać... słowa psalmu: „Nisi Dominus... 
Jeżeli Pan nie zbuduje... Jeżeli Pan nie 
ustrzeże...“ — ale to sobie możemy da­
rować.

Ale być może, dla rekompensaty za 
skreślony wstęp nowa konstytucja od­
wołuje się do Imienia Bożego zaraz w 
drugim artykule; mianowicie, mówiąc 
o Prezydencie Rzeczypospolitej, powia­
da w punkcie drugim wspomnianego 
artykułu: „Na Nim spoczywa odpowie­
dzialność wobec Boga i historji za losy 
państwa — (Nawiasowo zapytamy: czy 
to nie za wiele powiedziane?) — czy 
nie za wielka odpowiedzialność na 
jedną głowę, chociaż na Głowę Pań­
stwa?...). A pozatem, ta przysięga Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, częściowo w 
swem brzmieniu zmieniona, ma cha­
rakter religijny, tak samo, jak i przed­
tem.

Tak czy owak, stwierdzić musimy 
lojalnie i z całą stanowczością: Pierw­
szym zwrotem Konstytucji powinno 
było po,zostać powołanie się na najwyż­
szy Autorytet Boski, od którego pocho­
dzi wszelka godziwie pojęta władza. 
Jeśliby dotychczasowa konstytucja nie 
miała odpowiedniego wstępu, z odwo­
łaniem się do Imienia Bożego, można­
by było odczuć przykro ten brak w no-

Akcja osiedleńcza w Prusach Wschodnich 
jako narzędzie germanizacji

W związku z wzmożeniem przez 
rząd niemiecki w ostatnich miesiącach 
akcji kolonizacyjnej na terenie prowin- 
cyj wschodnich państwa niemieckiego 
warto zwrócić uwagę na ciekawy ar­
tykuł, jaki ukazał się ostatnio na mar­
ginesie tej akcji w organie wschodnio- 
pruskich sfer rolniczych „Georgine“ (z 
3 maja br.). Artykuł ten stwierdza 
przedewszystkiem, że program akcji o- 
siedleńczej na terenie Prus Wschod­
nich jest wykonywany w stu proc, 
i że ilość kandydatów na osadników 
jest niewspółmierna z podażą miejsc.

Zkolei artykuł przynosi szczegółowe 
rozważania nad kwalifikacjami, jakie- 
mi winien się wykazać kandydat na 
kolonistę, zwracając przytem uwagę 
na to, że odpowiednie czynniki, zajmu­
jące się wprowadzeniem w życie sa­
mej akcji, biorąc przedewszystkiem 
pod uwagę poruszone w artykule mo­
menty. Ścisłe przestrzeganie tych mo­
mentów jest motywowane okoliczno­
ścią, że osadnik będzie gospodarzył na 
„ziemi niemieckiej“ i że dlatego prze­
prowadzenie wśród kandydatów na o- 
sadników gruntownej selekcji jest ze 
względów narodowo-politycznych ko­
nieczne.

Przedewszystkiem więc kandydat 
na osadnika pod względem politycz­
nym nie może budzić żadnych wątpli­
wości. Kandydat musi być dalej rol­
nikiem zawodowym, tkwiącym od naj­
wcześniejszej młodości w pracy na ro­
li, musi być bezwzględnie zdrowy i pod 
względem biologiczno-rasowym osob­
nikiem pełnowartościowym. Kandy­
daci pochodzenia żydowskiego wzgl. 
kandydaci z domieszką krwi obcej 
(„fremdrassisch“) nie są brani przy 
przydziale miejsc wogóle w rachubę. 
Przyszły osadnik nie może być kawa­
lerem: na pierwszem miejscu uwzględ­
niani będą przedewszystkiem kandy­
daci, posiadający już rodzinę, przy- 

■ czem żona winna odpowiadać również
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wej, ale nie możnaby było zarzutu czy 
nić, że czegoś podobnego nie wprawa 
dziła nowa konstytucja; gdy atoli iuż 
ta inwokacja była dana na początku 
ustrojowej ustawy Rzeczypospolitej to 
grubym nietaktem wobec sumień na­
rodu było ją skreślić; należało ja w od­
powiedniej formie dać także‘ na po- 
czątku nowej konstytucji, już choćby 
z samej — sit venia verbo — kurtuazji 
wobec Boga!...

Reasumując wszystko to, cośmy wy- 
żej powiedzieli, stwierdzamy, że w 
zmianie konstytucji zaszła m. in. jedna 
zmiana, która nie powinna była się 
stać: jest nią uszczuplenie w kodeksie 
ustrojowym państwa motywu religij-’ 
nego. Konstytucja państwa, którego 
obywatele prawie wszyscy są co naj­
mniej „naturalnie religijnymi“ — ba! 
państwa, którego większość obywateli 
jest chrześcijańska i katolicka! — po­
winna mieć na swym frontonie wyraź­
ny znak — hasło przyznania się do 
Boga, bo inaczej jest jak świątynia 
bez wieży i znaku, po którym się ją 
odróżnia od innej budowli...

Ale nietylko o ten znak chodzi. Cho­
dzi tu także o ducha ustawy konsty­
tucyjnej. który przepaja wewnętrzne 
jej zasady. Tak podstawowa i tak naj­
wyższa reguła ustroju państwa musi 
nawiązać się do najwyższego, jak po­
wiedzieliśmy, Autorytetu, jeśli ma wi­
sieć w powietrzu; jeżeli tedy nie wska­
zywałaby wprost na Autorytet Boży, 
to musiałaby, choćby tylko implicite, 
państwo mianować bogiem.

Państwo Bóstwem jednak być nie 
może. Jeżeli więc ma trwać i rozwi­
jać się z pokolenia w pokolenie, musi 
się oprzeć na fundamencie wiecznym 
Autorytetu i praw Bożych. Najbardziej 
bohaterskie wysiłki pokoleń jednych i 
najbardziej wspaniała_ praca rozwojo­
wa następnych pokoleń same ze siana 
nie stanowią o potędze państwa, ale 
stanowią o niej i wystarczaj 
możliwie najlepiej dostrajane ł.ó ną- 
dów Opatrzności Bożej 1 z rządami 
mi współpracują.

w całej pełni warunkom, jakie się 
stawia kandydatowi na °.saiil”KaJnicze 

Przedstawione wyżej zasadmcz 
warunki, jakie mus?^„byA „P } o- 
by kandydat na osadnika otrzym 
sadę. stwierdzają jasno \ 
tubylczy element P?lskl”a Odziewać 
miach niewiele może się vadzonejpo akcji osiedleńcze] prowadzon.1
przez władze niemieckichpod kątem utrwalenia si n w ak. 
na wschodzie Rzeszy. Z ¿adnej
cji osiedleńczej —nie u g ca}a tu. 
wątpliwości — wy^S^LLszona na- 
bylcza ludność Polsrk^rTCyjnych do 
skutek zarządzeń restrjkc^^ poslada 
wegetowania, mimo ze^ m}odem p0- 
nadmiar rąk do prac. pow-odze-
koleniu, mogących z cat®nówki gospo- 
niem budować nowe place> adzić.
darcze I ¡dSnn i «*•
Ustawa o zagrodzie c , a bron, ja- 
cja osiedleńcza — oto gło . si? w 
ką strona niemiecka pe-h ^ wsclio- 
w-alce z elementem pogk m p 
dzie Rzeszy, .„Skanio tam

MtodSż Wszęphnolska 
Stów.

Dzisiaj, w poniedziałek aiu w, 
godz. 20 odbędzie się « * itłz<rwo-
nym M. W. zeb*an3prze,mawiać ł>ę-zl 
wychowawczego. - Liberalizm
kol.) Czapiewski n. t. - Ob?cno,ć
wolność w idei narodoi
członków obowiązkowa

cv milę widziani.
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Zmiana taktyki
Przed VII kongresem Kominternu

-Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“). 

Moskwa, w maju.
lak zawsze, tak i w tym roku korni 
J ,.1-Z,nauezv Trzeciej Międzyna.ro 

Komintern wystąpił

giętki i — chciałoby się nawet powie- ł 
dzieć. — oportunistyczny. Odezwa 
pierwszo-majowa wyznacza zadania ko- ( 
munistom w poszczególnych państwach 
i oto, jaką tu widzimy zgrabną grada­
cje: I tak Francji nie stawia się żadne­
go zarzutu, a robotników francuskich 
się chwali, że „wstąpili na drogę jedne-

Jak widzimy, odezwa pierwszomajo- ; go frontu“. W Austrji ma też istnieć 
wa Koniinternu jest dowodem zasadni- ■ "front jednolity, który nie pozwolił. (?) 
czej zmiany taktyki. Wyrazem nowej j faszystom rozstroić szeregów austrjac-

iń 'ki czyli i” ‘
nkazii i maja z Patetyczna odezwą 

ldn robotników i robotnic wszystkich 
'a“ do pracujące) młodzieży , 
di, wszystkich pracujących“, wreszcie 

uciemiężonych narodów w kolo­
niach i krajach zależnych“. Odezwa za- 
"¡7ra szereg znanych haseł i argumen­
tów propagandy komunistyczne], nac 
któremi niema potrzeby się zatrzymy- 
„.7 i które same przez się nie uzasad- 
¡ialyby poświęcenia tej sprawie odręb­
nej korespondencji.

Ale sa w tej odezwie też rzeczy no­
we ąnadto odezwa ta jest niejako wstę- 
nem do mającego się tu niebawem od- 
w Vil kongresu Kominternu. Po- 
nrzedni, Vl-ty kongres obradował je- 
£e 7e wrześniu 1928 r. Sytuacja 
wtedy była zupełnie inna; z jednej stro­
ny Rosja Sowiecka była zwiazana z 
Niemcami traktatem w Rapallo i by­
ła ostrą przeciwniczka traktatu wersal­
skiego, a z drugiej strony Komintern 
wyczekiwał z dnia na dzień światowej 
rewolucji „na gruzach Ligi Narodów, 
jako spółki państw kapitalistycznych“. 
Jakaż zmiana od tego czasu!

Zbliżający sie kongres Trzeciej Mię­
dzynarodówki ujmie zapewne nowa sy­
tuacje w kodeks kanonów i formuł w 
duchu doktryny m-arksowskiej. Będzie 
to niewątpliwie elaborat ciekawy, któ­
ry d'a jeszcze jedno świadectwo gimna­
styce umysłowej „wodzów proletariatu 
światowego“. Ale giętkości i elastycz­
ności dowodzi też w pełni odezwa 
pierwszomajowa Kominternu, o której 
teraz pomówimy.

We wszystkich dotychczasowych 
odezwach Kominternu wysuwał się na 
czoło termin „socjal-zdrajcy“. Oni to — 
socjaliści mieli być główną podpora u- 
stroiów demokratycznych, a wedle 
mędrców kremlińskich, demokracja — 
to ostatnia rezerwa kapitalizmu. Jeśli 
kapitalizm trwa, jeśli rewolucja wszę­
dzie nie wybucha, to przyczyna leży w 
tem, że sytuacja klasowa jest niejasna, 
a tymi, którzy zaciemniają przeciwień­
stwa klasowe, są właśnie „socjal-zdraj­
cy“. Komunistom chodziło przez długi 
czas tvlko o jasność. Na tem pojęciu 
budowali. Wyraz „jasność“ i „jasne 
położenie“.powtarzał się w każdej ode­
zwie Kominternu po kilkadziesiąt, je­
śli nie po kilkaset razy. W głowie ko- 
munisty zpod znaku moskiewskiej 
Międzynarodówki nie mieściło się, że z 
»snej sytuacji może być inny rezultat, 
mz komunizm To też, gdy w Niemczech 
głodowy socjalizm uderzał w Socjal- 

ą Demokrację niemiecką, komuniści 
' ra'yie, do ostatka zacierali ręce i cie­
ni się, że niedługo nastanie tak ocze- 

- ana przez nich „jasna sytuacja“. I 
_ '4-a^na sytuacja“ przyszła, a po niej?

otałne pamstivo hitlerowskie!
r° d3*0 wiele komunistom 

tuAr¡¡,|ln} do myślenia. Mit „jasnej sy- 
odP7wi,?íraci1 zupe^ni’e swój urok. W ; 
ode?«,? te^rocznej Kominternu. choć 
sny“ n;?a ba-i'dzo długa, wyrazu „ja- '
Mięci 7OUZł aVi razu- M,aj¡?c w Pa- 
Miedń-™ j , duzx> wodzów Trzeciej , 
wvbrmC7r<>d0W.^i należy do narodu 
nich sądzić, że dziś to dla :wyraz „trefny“.
'’^cjal-'zd^;6 luz się nie Pisze 
KoaiiniernuCwh ' PrzeSiwrLie- odezwa 
lików rln ? ,Wz\‘w'a wszystkich robot- 
stvczni c/v.•e<íno^c^ Woła: „Komuni- Í 
MvinVn i8 x ' demokratyczni i bez- ' 
a’iSt.vcZnv±tniCy! Członkowie refor- 
sj'ndvkshorewo^ucyjnych, anarcho- 
’-"'iszkfw 5cznyPh i chrześcijańskich i 
fortowych.kooperatyw, )

taktyki jest porozumienie, jakie we 
Francji nastąpiło między komunistami 
i socjalistami przeciw- rządowi jedności 
narodowej. Nazywa się to „wspólnym 
frontem przeciw faszyzmowi“. Ponie­
waż jednak we Francji faszyzmu nie- 

j ma, a jednolity front komunistyczno- 
j socjalistyczny uderza w rząd, posiada- 

nad i iący większość w parlamencie, robi te- 
' mu rządowi na każdym kroku trudno­

ści, to można bez omyłki przepowie­
dzieć, że jeśliby istotnie „faszyzm“ we 
Francji miał zatriumfować, to stałoby 
sie to tylko w drodze reakcji przeciw 
robocie komunistyczne - socjalistycz­
nej. Nie ma bowiem Komintern jakoś 
szczęścia w ustaleniu jakiejś sensownej 
taktyki.

A trzeba przecież przyznać, że do 
taktyki przywiązuje on bardzo wielkie 
znaczenie, że pragnie być niezwykle

kiego proletariatu. Widocznie bardzo 
dobrze się dzieje socjalistom i komuni­
stom we Włoszech, bo maja tylko jedno 
zmartwienie: nie dopuścić do wojny 
z Abisynją. Bardzo słusznie postępują 
— dodamy od siebie — bo w ten sposób 
waga Włoch jest mocniejsza na froncie 
antyniemieckim w Europie. W Anglji 
proletariat ma tylko niewielki kłopot: 
walkę z „bandami Mosleya“, natomiast 
ciężkie zadania wyznaczono mu w 
Niemczech, w Polsce i w Chinach.

Z powyższego przeglądu wynika, że 
Komintern dzielnie sekunduje polityce 
Kremla Jeśli nie zawsze szczęśliwie, 
nie iego już w tem wina, gdyż raczej 
winę ponosi tu doktryna marksowska. 
z której życiowe i celowe wskazania 
wyłowić nie łatwo.

SZAŁAWA.

Sprowadzanie robotników na wybrzeże
Tubylców zastępują junacy i kresowcy

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Gdynia, 15 5.

Wiadomą jest rzeczą, że agitacja 
niemiecka na Pomorzu, zwłaszcza na 
Kaszubach, wykorzystywała nędzę, 
jaka wśród ludności panuje. Wielu jest 
takich, którzy weszli do organizacji 
niemieckiej dla otrzymania wsparcia.

Charakterysty.czna dla ziem wschodnich 
uprząż konia na wybrzeżu polskiem.

jakie Niemcy rozdzielają swoim człon­
kom. Nie uznajemy wcale, że pój­
ście w szeregi niemieckie z biedy jest 
usprawiedliwione. Ale trzeba stwier­
dzić, że głód jest złym doradcą.

Jeśli zatem chce się ludność uchro­
nić przed sidłami niemieckiemu, to nie 
powinno się jej pozwolić na głodowa­

"'SSzplkirh zrzeszeń, kulturalnych
»cyj|« lnnjcb robotniczych organi- i

'?v; wezw’anie do zgo- ’
kiskicł 7w;.le,za?<>rr,riaano o chrzęści- i
J'ei nazv\vpiivphC\z^°^owy<:łl' daw* i 

a"niej nip* n ' (>be'żvw’ie „żółtemi“. i
'*1 za komunista. ale i so- i
awvch “>e uważał należenie do i
nZvni'lne" zw‘azków. a obecnie 
“rzvtpm k. z"anie do braterstwa."'»Crp _ •_» w, i
^"ky" naidziwniejsze, ze ci 

C?rześriiańu«.?atent<!Wani wrogowie 
Żk UŻVcie okrpu'p°-?Ó!e zdobvwaja się 

e' kidać Mn;S enia ”cllrześcijański“. Mbitó,,.»toją spra

bez-

,Jo te.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
i nerkowe jak również i na kamicę 
pęcherzową na nadmierne wytwarza­
nie się kwasu moczowego i artretyzm 
powinni regulować funkcję kiszek, sto­
sując naturalną wodę gorzką Fran­
ciszka Józefa. Zalecana, przez lekarzy.
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dowi temu Żydzi przeciwstawiają 
oświadczenia uczestników tego zjazdu, 
którzy stwierdzają, iż ani na plenum 
tego zjazdu, ani w jego komisjach, ża­
dne ‘podobne sprawy przedmiotem 
obrad nie były.

Otóż płk. Fleischhauer twierdzi, iz 
równocześnie ze zjazdem sjonistycz- 
nym odbył się w Bazylei drugi zjazd, 
tajny, najwyższego stopnia żydow­
skich lóż masońskich „Btiei-Britli“. 
Wszystkie wogóle zjazdy sjonistyczne 
miały się odbywać podwójnie: obok 
jawnego zjazdu działaczy sjonistycż-

nie. Tymczasem na Kaszubach jeste­
śmy świadkami odbierania pracy ele­
mentowi tubylczemu na rzecz ludzi na­
pływowych. Wiadomo, że stanowiska 
w Gdyni i na Pomorzu zajmują ludzie 
z wszystkich dzielnic, tyiko nie z ziem 
zachodnich. Ale do tego już się przy­
zwyczailiśmy ...

Przywykliśmy również do tego, że 
robotnikami i woźnymi są nasi rodacy 
z ziem zachodnich. Widzimy dążność 
do zastąpienia nawet robotnika ele­
mentem napływowym. Szosę na Helu 
budują junacy, skoncentrowani w obo­
zie pracy. Z goryczą pfctrzą na. to ro­
botnicy helscy, pozbawieni pracy. W 
Gdyni na każdym kroku widzimy, jak 
ziemię Z miejsc, na których stanąć ma­
ją domy, wywożą małe wózki, ciągnio­
ne przez konie z charakterystyczną dla 
naszych kresów' wschodnich uprzężą. 
Tych robotników sprowadzono specjal­
nie wraz z wozami i końmi do Gdyni. 
A z dalszych okolic Pomorza dochodzą 
wiadomości, że parceluje się majątki 
i tworzy się specjalne osady junackie.

Czyż to odbieranie pracy elemento­
wi tubylczemu jest konieczne? Czy u- 
znano, że na Kaszubach jest wyludnie­
nie? Powstaje now'y problem, którem 
bliżej zająć się wypadnie. Chcemy wie­
rzyć, że czynniki kompetentne zauwa­
żą, że pierwszym warunkiem- umiejęt­
nego sparaliżowania roboty niemiec­
kiej jest danie ludziom pracy. (p)

Proces o protokóły
Ciekawe zeznania pułkownika Fleischhauern

PŁK. FLFxISCHHAUER
rzeczoznawca w procesie berneńskim.

ńych, zbierała się na osobnych posie­
dzeniach garść wybranych „mędrców 
Sjonu“, z ukrycia na zjazd sjonistycz- 
ny wywierających wpływ. Öw zjazd 
„Bnei-Brith“ w Bazylei w roku 1897 
miał się odbyć w' wilii Żyda Dreyfussa. 
Na zjeździe tym miano uchwalić pro­
gram działania, znany pod nazwą 
„Protokółów mędrców’ Sjonu“, jawuie- 
mu kongresowi sjonistycznemu w'Ogó- 
le nie znany Faktem tego zjazdu tłu­
maczy się niezrozumiały napozór fakt., 
że na okres kongresu sjonistycznego 
przybył do Bazylei słynny działacz 
żydowski, A. Ginsburg (Achad-Haam), 
który był przeciwnikiem sjóniżmu i 
założycielem (w r. .1889, wy .Odesie),, taj­
nej ligi żydowskiej „Bne Mosze“ (sy­
nów Mojżesza), przeciwstawiającej 
się w'ielu szczegółom ruchu sjonistycz­
nego. Poprostu — Achad-Haam przy­
był do Bazylei, na zjazd Bnei-Brith.

Wiadomości te ppłk. Fleischhauer 
uzyskał jeszcze w roku 1990 od sża- 
mesa żydowskiego nazwdskiem Fieisćh- 
mann, w miasteczku Skoki w’ Poznań- 
skiem. Fleischmann zdradzi! posiada­
ne przez siebie tajemnice żydowskie 
Ary jeżykowi przez zemstę wubec nie­
jakiego rabina Veilchenfelda.

Zeznania swoje ppłk. Fleischhauer 
uzupełnił obszernym wywodtm, doty­
czącym istnienia tajnego, ogólnoświa­
towego rządu żydowskiego.

Zeznaniom rzeczoznawcy Fleisch- 
hauera Żydzi przeciwstawili zeznania 
swojego rzeczoznawcy, zresztą rze­
komego Aryjczyka. niejakiego prof. 
Bąumgartena, uchodźcy politycznego 
z hitlerowskich Niemiec, który twier­
dzenia ppłk. FI. zwalcza Przeciwsta­
wili również gwałtowną karapanję 
prasową przeciw ppłk. Fleischhaue- 
rowi, jako głównemu filarowi obrony. 
(M. in. „Nasz Przegląd“ umieszczą 
wielki artykuł Żyd." Ag. Telegr; o pro­
cesie berneńskim pod tytułem: „Kim 
są te Fłeischhańery?“).

Z punktu widzenia oceny dążeń 
i charakteru polityki żydowskiej,. wy­
rok w procesie berneńskim nie ma., 
jak nadmieniliśmy, istotnego znacze­
nia. Mimoto sam proces, podobnie jak 
towarzyszący mu ruch w prasie ży­
dowskiej i zależnej od Żydów iest wy­
darzeniem niezmiernie ciekawem.

Narodowcy zsiadała sRispy 
w Królestwie

Z Pabjanic donoszą:
Na terenie Pabjanic młodzi Stron­

nictwa Narodowego: Eug. Stelmach, 
K. Majewski, Winerowicz i W. Kusz- 
mider, założyli o swoich własnych 
siłach sklep galanteryjny pod firmą: 
„Nowość“, konkurując z żydowskimi 
kupcami.

Dzielnym narodowcom, co dowie­
dli, że obóz narodowy nietylko slo- 
wem, lecz czynem zwalcza obcy, nam 
wrogi żywioł, w pracy którą podjęli, 
życzymy powodzenia i wytrwania na

mówienia te wypełniły całe pięć dni 
procesu.

Podpułkownik Fleischhauer po­
święcił znaczną część swej ekspertyzy 
szerszemu omówieniu całokształtu 
sprawy żydowskiej i nie ograniczył 
się do samego tylko zajęcia się spra­
wą prawdziwości, lub nieprawdziwo­
ści „Protokółów“. Przedstawił on 
szczegółowo rozkładową rolę Żydów 
w społeczeństwach chrześcijańskich, 
światowładcze dążenia narodu żydow­
skiego. oraz treść polityki żydowskiej.
Wywody swe poparł cytatami z Tal­
mudu, którego jest podobno biegłym 
znawcą, oraz mnóstwem cytat nauko­
wych i dziennikarskich. Między inne­
mi, ‘powoływał się w szerokim zaKre- 
sie na prasę żydowską (żargonową) w 
Polsce. Czerpał również różne argu­
menty ze stosunków polskich. Między 
innemi, mówiąc o rozkładowej roli 
prasy brukowej, wydawanej przez Ży­
dów, powołał się na znane oświadcze­
nie Jego Eminencji kardynała Ra­
kowskiego z jego znanej, zeszłorocz­
nej rozmowy z delegacją rabinów.

Ale rzeczą najciekawszą i najwięk­
szej wagi w' jego zeznaniach było to, 
c.o mówił bezpośrednio o „Protokó­
łach“ i o więżącej się z tem sprawie 
tajnego rządu żydowskiego.

Jak wiadomo, rozpowszechniony 
pogląd głosi, iż „Protokóły“ związane 
są ze zjazdem sjonistycźnym, jaki się 
odbył w Bazylei w roku 1897. Poglą- i tym odcinku walkil

Od długiego już szeregu miesięcy 
toczy się — z przerwami — w Bernie 
Szwajcarskim głośny proces w spra­
wie autentyczności Protokółów' Mędr­
ców Sjonu. Procesem tym pismo na­
sze już się nieraz zajrpowało, stwier­
dzając między innemi, że sprawa 
prawdziwości lub nieprawdziwości 
„Protokółów“ jest, sprawą mniejszego 
znaczenia, że natomiast ważnem jest, 
iż „Protokóły“ te baz względu na to, 
czy pochodzą istotnie ze źródeł żydow­
skich, czy też są, jak twierdzą Żydzi, 
falsyfikatem, sporządzonym przez an­
tysemitów rosyjskich, — odzwiercie­
dlają w sposób znakomity cele i drogi 
polityki żydowskiej.

Tajemnica pochodzenia „Protokó­
łów mędrców' Sjonu“ należy do dzie­
dziny tych tajemnic, które z całą do­
kładnością wyświetlone nie będą bo­
daj nigdy. To też w procesie berneń­
skim rzeczą ciekawą i godną uwagi 
jest nietyie wyrok, mający znaczenie 
jedynie formalne i nie będący w sta­
nie niczego w sposób ostateczny 'wy­
jaśnić i rozstrzygnąć, co rozmaite 
szczegóły samego przewodu sądowego.

Punktem centralnym procesu —- 
były zeznania rzeczoznawcy ze strony 
oskarżonych, hitlerowca, niemieckie­
go podpułkownika w stanie spoczyn­
ku, nazwiskiem Fleischhauer. Zezna­
nia swe składał on w' szeregu przemó­
wień, uzupełnianych odczytywaniem 
najrozmaitszych cytat, przyczem prze-

ijańs
marksizmu¡Wir,... ‘um Ksiiiiiu i
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
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Kalendarz rzyci.-kat. 
Wtorek: Wiktora m, 
Środa: Heleny kr.

Julji p. mi
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Przeslawy 
Środa: Wisławy bł.

Słońca: wschód 3,50 
zachód 19,19

Długość dnia 15 g. 59 min.
Księżyca: wschód 23,19 zachód 5,49. 

Faza: 3 dzień po pełni.

Stań pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozń : 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza niska plus 7 st C. 
Ciśnienie atmosferyczne wysokie 759 
mm. Pogodnie. Wiatr zachodni. — 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 18 st. C„ najniższa plus 5 st C. 
Opadów atmosferycznych 1 mm.

Przepowiednia pogody na wtorek: Po­
godnie i ciepło.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
wczoraj plus 0,14 m, dziś plus 0,12 m.

— ‘ Kradł kwiaty z cmentarza, W nie­
dzielę 19 bm. na starym cmentarzu św. 
Wojciecha ujęto na gorącym uczynku 
kradzieży kwiatów, znajdujących się na 
grobach, Stefana Paulszyna. 1. 26, robot­
nika, bez stałego miejsca zamieszkania.

(mz)
~~i ‘ Ujęcie poszukiwanego. Poszuki­

wanego przez sąd grodzki w Poznaniu 
Bogdana Wieczorka, 1. 20, bez stałego 
miejsca zamieszkania, ujęto i oddano do 
dyspozycji władz sądowych, (mz)

— " Kradzieże leśne. Przed wydziałem 
odwoławczym sądu okręgowego w Pozna­
niu odbyła się rozprawa przeciwko- Stefa­
nowi Kurcbuchowi i Karolowi Grzesikowi, 
skazanym;- pr-zęz- sąd grodzki w Środzie za 
kradzieżeleśne ha kary grzywny pó 00 
zł. Obaj oskarżeni w listopadzie ubiegłe­
go roku mieli się dopuścić kradzieży tej 
w lasku borowskim. Na rozprawie przed 
sądem okręgowym oskarżeni twierdzili, że 
drzewa nie kradti, a jedynie zbierali liście 
i leżące na ziemi gałęzie. Wyjaśniali nad 
to. że fatalne warunki materjalne zmusiły 
ich do udania się do lasu po opał. Sąd 
okręgowy wyrok orzeczony w poprzedniej 
instancji zatwierdził. Oskarżony Grzesik 
zapowiedział kasację, (k)

— * Z targu. Dnia 20 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego
2.20— 2,30 zł; 1 kg. masła mleczarskiego
2.40— 2.60 zł: 1 kg. twarogu 50—60 eroszy: 
za litr śmietany 1,20—1.40 zł; litr mleka 
pełnego 22—24 gr; 1 mdl. jaj 80—85 gr.

Za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 
1,00—1.20 zł: słoniny wędzonej 1.20—1.40 
zł; wieprzowiny 0.80—1,30 zł; wołowiny
1.40— 1,80 zł: cielęciny 1.00—1.40 zł: koziny 
t.00—1.20 zł: skopowiny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 1,50—1,60 zł.

Za r v by: 1 kg. szczupaka 2.60—2,30 
zl; 1 ka okonia 160—2.40 zł; 1 ks. Itnn
2.20— 2.40 zł; karpia 2.40—2.50 zł; suma 
2.60—3.00 zl; leszcza 1.40—2.00 zł; 1 kg. 
białych ryb 1.00—1.80 zl; 1 kg sandacza 
2,80—3,00 zł; 1 kg. karasia 1.20—2.40 zł; 
1 kg węgorza. 2,30—2.40 zl; za ryby śnięte 
płacono 40—60 gr mniej.

Za drób: kura 1.60—3.00 zl; kaczka
2.50— 4,00 zł; gęś 3.50—6,00 zł: para gołębi 
0.90—1.00 zł; indyk 4.00—7,50 zl; para kur­
cząt 2,00—5,00 zł.

Za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
6—8 gr: 1 pęczek pietruszki 20 gr: 1 kg. 
cebuli 10—15 gr: peczek rzodkiewek 5—10 
gr; 1 kg. szpinaku 25—30 gr; seleru 
40 groszy: 1 kilogram kalarepy 20—30 
gr; 1 kg. marchwi 30—50 gr; 1 kg. bu­
raków 15 gr: 1 ku. kapusty białej 50—60 gr; 
1 kg. rabarberu 20—40 gr; główka sa­
łaty 10—20 gr: 1 ogórek 0.40—1.00 zł: 1 kg 
szparagów 0.40—1,20 zł: 1 pęczek młodej 
kalarepy 60 gr: marchewki 30—40 gr; ka- 
lafjor 50—80 gr.

Z a o w o c e: 1 kg owoców suszonych 
1 20-2.00 zł: 1 kg. jabłek 0,80—2.00 zł: za­
granicznych 2,00—2,40 zl; 1 kg. pomarańcz
1.50— 2,20 zł.

Z POZMSKIEGO
Kronika ircowrcciawska

— CUDZE ZBOŻE NA SAMOTNEJ SZO­
SIE. Niedaleko Jaksie natknęła się poli­
cja na furmankę, załadowaną około 20 
ętr. zboża (żyto i pszenica). Woźnica nie 
umiał się wytłumaczyć, skąd zboże pocho­
dzi, jedynie twierdził, że jacyć nieznajomi 
załadowali mu je na wóz z prośbą o do­
wiezienie do Inowrocławia. W trakcie

Kara za grożenie Hitlerem
63-letnia Niemka, właścicielka dwóch kamienic przed sądem

Przed Sądem Okręgowym w Pozna­
niu stanęła w dniu dzisiejszym, pod 
zarzutem znieważenia narodu polskie­
go, oraz jego urządzeń, tj3-letnia Olga 
Bleschke z Poznania, niezamężna, wy­
znania ewangelickiego, właścicielka 
dwóch kamienic.

Akt oskarżenia zarzucał jej, że w r. 
1933 i na początku roku 1934, w lokalu 
przy ul. Br. Pierackiego 11, w restau­
racji „Eska“‘, lżyła naród polski, uży­
wając m. in. słów: „polskie świnie, jak 
Hitler przyjedzie, to zrobi porządek!“

Rozprawa ujawniła niezmiernie 
charakterystyczne okoliczności sprawy.

Bleschkówna, Niemka z pochodze­
nia, urodziła się pod Krotoszynem i w 
r. 1914 osiadła w Poznaniu wraz ze 
swym bratem, starym kawalerem. Ku­
piła w Poznaniu dwie kamienice, któ- 
ręmi administrowała. Bleschkówna po­
padała ciągle w konflikty z lokatorami 
i sąsiadami, z którymi musiała się pro­
cesować. Wreszcie znaleźli się przyja­
ciele i doradcy, którzy poczęli ją na- 
miawiać do zakładania intratnych 
przedsiębiorstw. Z ich namowy do 
spółki z przygodnymi doradcami za­
kłada przy ul. św. Marcina restaurację

dalszych dochodzeń policja wykryła 3 noc­
nych ptaszków, którzy przyznali się do 
kradzieży i załadowania zboża na furę. — 
Mimo wszelkich wysiłków wymienieni nie 
chcą się jednak przyznać, gdzie wzgl. z 
której majętności zboże to zabrali. Zain­
teresowani mogą się zgłosić do posterun­
ku policyjnego w Rojewie, (c.)

— OTWARCIE SEZONU ŻEGLAR­
SKIEGO. W niedzielę miejscowa Harcer­
ska Drużyna Żeglarska dokonała oficjal­
nego otwarcia sezonu żeglarskiego. Dru 
żyna ta, będąca benjaminkiem tutejszego 
świata harcerskiego, zyskuje z roku na 
rok coraz więcej gorących zwolenników. 
Majątek drużyny ma wartość około 2000 
zł, a składa się z trzech łodzi żaglowych, 
i 4 kajaków. W Ciągu ostatnich pięciu lat 
istnienia swego drużyna urządziła 8 obo­
zów dla blisko 109 członków, zaś szlakiem 
wodnym przebyto-ogółem 5 980 km. te)

— RUCH WYCIECZKOWY. W związ­
ku z rozpoczęciem sezonu kuracyjnego w 
Solankach wzmógł się ostatnio także ruch 
wycieczkowy do naszego zdrojowiska. W 

i ńiedżielę bawiło fń kilka -'wycieczek z 
miast okolicznych, poza tern odwiedziła 
gród nasz, większa wycieczka P. T. K. z 
Szamotuł, zwiedzając Solanki, Państwową
Żupę Solną i kościoły, (c)

— ZNANY WŁAMYWACZ ZA KRAT 
KAMI. Znanym na terenie Inowrocławia 
ptaszkiem nocnym jest młody, bo zale­
dwie 17 lat liczący, Bolesław Kubaczewski. 
Szereg miesięcy przebył już w więzieniu, 
a zwolniony ostatnio po odsiedzeniu ka­
ry. nie porzucił swego „procederu“, lecz w 
dalszym ciągu dopuścił się kilku włamań. 
Przychwycony na gorącym uczynku, po­
wędrował Kubaczewski znów do aresztu, 
w którym będzie sp’ędzić musiał całych 
sześć miesięcy, (c)

kościańska
— UCIECZKA KONI. W dniu 18 bm. 

o godz. 12 w nocy zbiegło z majętności 
Czacz stadło koni, które przyszły na noc­
ną. wizytę do Kościana, O godz. 3 nad 
ranem zostały konie odprowadzone przez 
ludzi z majętności do swej siedziby, (mk)

— KRADZIEŻE. W nocy 18 bm. zakra- 
dłi się złodzieje do drogerji p. Feliksa 
Wdowickiego w Kościanie, skąd skradli 
większą ilość kosmetyków, (mk)

— Z ŻYCIA HARCERZY. Staraniem 
komendy hufca harcerskiego w. Kościanie 
ukaże się w najbliższym czasie w roz- 
sprzedaży zbiór piosenek zuchowych, do 
których oryginalne melodie dostosował p. 
dyr. Wojciechowski z Kościana, (mk)

— WALNE ZEBRANIE. Walnemu ze­
braniu Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Wielichowie przewodniczył prezes po­
wiatowy p. Ignacy Richter z Kościana. Po 
złożeniu sprawozdań z rocznej działalno­
ści wybrano nowy zarząd z prezesem p. 
Ignacym Małkiewiczem na czełe. Po za­
twierdzeniu budżetu na rok 1935-36 ornz 
planu działania, uchwalono pobierać 60 
gr rocznie składki od członków ćwiczą­
cych. a 3,60 zi rocznie od członków wspie­
rających. (mk)

— POBÓR. W powiecie kościańskim 
. odbędzie się w czasie od 20 bm. do 8 
czerwca pobór rekruta rocznika ,1914. (mk)

iwjjBM.WJgTTjirwwrywiM laBggeaagig-MJi.JSJa1 arna
— POŚWIĘCENIE WÓJTOSTWA. Uro 

czystego aktu poświęcenia tutejszego wój 
tostwa. które zostało przeniesione z ulicy 
Mickiewicza na ul. 17 Stycznia, dokonał 
ks. prób. Klauziński, w obecności delegata 
tut. starostwa p. inspektora Jendryki i 
p. wóita Braciszewskiego. (mw)

— UTONĘŁA W WARCIE. Przed kil­
ku dniami w niewyjaśniony dotąd sposób 
zginęła w nurtach Warty jadąca kajakiem 

' 29-letnia Marta Klapczyóska. Poszukiwa-
i nia za jej zwłokami nadal trwają, (mw)

„Palermo“, do której włożyła około 
40.000 zł. „Przyjaciele“ uwikławszy ją 
najpierw w sprawy handlowe, eksmito­
wali ją później z lokalu, obejmując go 
w całkowite posiadanie. Niezrażona 
Bleschkówna zakłada przy ul. Br. Pie­
rackiego nowy lokal z nowymi wspól­
nikami, wnosząc do przedsiębiorstwa 
połowę kapitału. I tu znowu historja 
się powtórzyła. Wspólnicy ciągnęli zy­
ski z restauracji, odsuwając Bleschków- 
nę zupełnie od wpływu na interesy. 
Niechętnie wypłacali jej 1 do 2 zł 
dziennie, dając również z łaski poży­
wienie, które Bleschkówna w menażce 
zanosiła swojemu bratu, by wspólnie 
z nim się żywić. Tymczasem wszystkie 
podatki i świadczenia płacić musiała 
Bleschkówna, gdyż na jej nazwisko za­
pisany był lokal. Ona też pokrywała 
wszelkie szkody, wyrządzone przez pi­
janych gości, którzy nocą lokal opu- 
szcza. I i

Na tem tle dochodziło do awantur, 
których epilogiem był dzisiejszy pro­
ces. Za użycie podanych w akcie o- 
skarżenia słów sąd skazał Olgę Blesch- 
kównę na 1 miesiąc aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary na lat 2. (k)

— KRÓL KURKOWY. W święto 3 Ma­
ja odbyło się strzelanie tut. Bractwa Kur­
kowego. Królem świątecznym został re­
staurator p. Zieliński, osięgając 56 pier­
ścieni. Pierwszym rycerzem został sekre­
tarz starostwa p. Bombicki, drugim p. 
Meinhold. (mw)

— POCIĄG PRZEJECHAŁ KROWY 
Pociąg szkolny, jadący z Pniew do Mię 
dzychodu przejechał 3 krowy na przejeź­
dzić bez zapór przy drodze prowadzącej 
z Kolna do Ramiony. Krowy były włas­
nością p. Hilarego Freiera z Kamionny

(mw)
Kronika obornicka

— BÓJKA. Na szosie w kierunku Mu­
rowanej Gośliny wybuchła sprzeczka mię 
dzy dwoma rowerzystami. Sprzeczka za­
mieniła się wkrótce w bójkę w czasie któ­
rej Nówak z Wągrowca został ciężko poka­
leczony nożem. Przeciwnik jego zbiegi

' — KRADZIEŻ. Na szkodę rolnika 
Splesera w Waszanowie nieznani sprawcy 

-sk?ad!j dwa tuczniki, pościel; i bieliznę.
— ŚWIĘTO PIEŚNI. W ubiegłą nie 

dzielę. 12 bm. odbyło się w gmachu semi- 
narjum nauczycielskiego w Rogoźnie 
„Święto pieśni“, zagajone przez dyr. gim­
nazjum p. Babla. Poszczególne chóry 
szkolne pod kierownictwem pp. Osmań­
skiego i Pleśniarskiego wykonały udatnie 
szereg pieśni, zyskując oklaski, (rm.) 

Kronika szamo&mSska
— WALNE ZEBRANIE BANKU LU 

DOWEGO. Walne zebranie Banku Lu 
dowego odbyło się przy licznym udziale 
członków w hotelu „Eldorado“. Po od­
czytaniu protokółu z rewizji związkowej i 
sprawozdaniach członków zarządu i rady 
nadzorczej nastąpiło udzielenie pokwito­
wania. Obrót w roku sprawozdawczym 
wynosił 7101 387.31 zl. Inkaso Banku 
Polskiego 938 933.73 zl. Przez obecny Kry­
zys gospodarczy poniósł bank straty w 
sumie 28 442.66 zł. Członków przechodzi 
na rok 1935 — 830. Do rady nadzorczej 
weszli ponownie pp. hr. Zbigniew Żół­
towski z Myszkowa, Kazimierz Mizgalski 
i Zygmunt Pełec z Szamotuł, (sc)

— Z ŻYCIA SOKOŁA. Żeńskie i mę­
skie to w. gimn . „Sokół“ urządziło swą 
pierwszą wspólną wycieczkę. Młodzież 
wybrała się na cały dzień do lasów w 
Sfo.bnicv, uprawiając różne gry i zabawy. 
W drodze powrotnej ugościł wycieczkę 
kawą znany działacz narodowy i społecz­
ny p. Janiszewski, wlaścicel majętności 
Brąszewo. łsc)

— TEATR NARODOWY. We wtorek 
21 bm. wystawia Teatr Narodowy o godzi­
nie 15,30 dla dzieci bajkę „Czerwony kap­
turek“. Wieczorem „Jak mężowie zdra­
dzają“ (On i jego sobowtór). Oba przed­
stawienia odbędą się na sali p. Sund- 
mannowej. (sc)

Kromka wawrowiecka

— POŚWIĘCENIE SZKOŁY. W tych 
dniach odbyła się w Wapnie, pow. wą 
growieckim, uroczystość poświęcenia no­
wego gmachu szkoły powszechnej, wybu­
dowanego przez dyrekcję kopalni soli 
„Solvay“ dla dzieęl pracowników kopalni 
Uroczystość rozprfezęto mszą św., odpra­
wioną przez ks. prob. Szuberta ze Srcbr- 
nejgóry, poczem nastąpiło poświęcenie bu­
dynku. Po poświęceniu odbyła się aka 
demja, na której wygłoszono odpowiednie 
przemówienia, deklamacje i odśpiewano 
szereg pieśni, (wbl

— KRADZIEŻ SIKAWKI. W Podoli- 
nie, pow. wągrowieckim. nieznani spraw' 
sy skradli ze szopy sikawkę ogniową 
miejscowej Straży Pożarnej. Policja pro­
wadzi dochodzenia celem ujęcia niezwy­
kłych złodziei, (wb)

uuiuuu, puw. ^ągruwieCRl, nn-słn,.. 
ostatnio na środku wsi figurę Morf •’i,"9 skiej Królowej Korony Polskiej'1 w',B°; 
dniach dokonał ks. Szubert ur0„v’,ych 
poświęcenia figury, (wb) u'-zJ'Stego

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W snh„ 
tę rozpoczął się pierwszy egzamin doirn' 
łości w państwowem seminarium n»u. cielskiem w Wągrówcu. Do egzTnSmi n'' 
dopuszczono 4 kandydatów (wbi RU n,e

- OGRÓDEK DO ZABAW. Przy zbie 
gu ulic- Poznańskiej i Kolejowej w w. 
grówcu urządzono skwer do zabaw diń 
dzieci, jak corocznie. Starszej nub’ir»nx

JglroMt' ° «■»

¡Kromka sturzesińska
. — KONCERT. Koło Śpiewu im. Mo­

niuszki urządza w niedzielę 7 lipca r 1, 
koncert wokalno - instrumentalny pod 
czas koncertu przygrywać będzie orkie^ 
stra 68 p. p. (r, w.) ' .

— MATURA. W poniedziałek' 2(1 bm 
zasiadło w miejscowem gimnazjum pań­
stwowem 17 maturzystów do egzaminu 
dojrzałości, (r w.)

— OSOBISTE. Mężami zaufania Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu na powiat 
wrzesiński mianowani zostali pp. Roman 
Michalski, mistrz fryzjerski i Marjan Ka­
miński, zamieszkali we Wrześni. Wszel­
kie nielegalne prowadzenie rzemiosła 
uprasza się zgłaszać u powyższych panów

— NOWI CZŁONKOWIE; WYDZIAŁU 
POWIATOWEGO Podczas ostatniego po­
siedzenia rady powiatowej dawni Sej­
miku Powiatowego, wybrani zostali ni 
członków wydziału powiatowego pp.Triż. 
W. Brzeski — Wódki, prezes W. T. K. K. 
Zenkteler — Pałczyn, aptekarz Koniecz­
ny — Września, gospodarz Kozielczyk — 
Łagiewki, gospodarz Wojtkowiak — 
Z. Z. P. Kujawa — Września.. (r w.)

— NOWY ROZKŁAD, Z dniem 15 maja 
rb. obowiązuje nowy rozkład jazdy wrze- 
siriskiej kolejki powiatowej Września— 
Pyzdry. Wyjazd z Wrześni do Pyzdr 
13,15 i 19.('0. Wyjazd z Pyzdr do Wrze­
śni 7,02 i 18,27. (r. w.)

Krt^ika łfoąszyńska1
— ZAWODY PING PONGOWE. Na za­

kończenie sezonu zimowego Ognisko Ko: 
lejowego Przysposobienia Wojskowego w 
Zbąszyniu urządziło zawody ping - pongó- 
we o mistrzostwo K. P. W. Zbąszyń.- 
Pierwsze miejsce zajął p. Weiman Feliks. 
2. p. Dudziński Brunon. 3, p. Raburski 
Józef, zawiadowca stacji Zbąszyń, 4. p. 
Majerowicz Leon i 5, p. Kotnorowi.cz Anto 
ni. W konkurencji dla -seniorów pierw­
sze miejsce zdjął pl„ Wjta AntónŁ 2, p. 
Twardy. 3. Wojtowicz Łucjan, 4. Ławni 
czak Edmund i 5 Fleiszer Florjatt. - 
Wszystkim zwycięzcom wręczone żosfaty 
cenne nagrody, (zb)

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. W ko­
ściele parafialnym w Zbąszyniu okrada­
no w czasie nabożeństwa dwie osoby, k 
rym jakiś nieznany złoczyńca skraca 'i 

torebek gotówkę, (zb)

W rocznicą komuny pary- 
sklej rozrzucał ułoiki

W dniu wczorajszym sąd 
w Poznaniu rozpatrywał sprawę 3 
letniego robotnika Kazimierza ■ ■ 
z Poznania, oskarżonego o .
ność do Komunistyczne] Part] F 
skiej oraz o uprawianie agit J

dniu 18 marca przJPaJa^°nCS 
ny paryskiej i w dzień te 
i agitatorzy korriuri,st;vc-7Ąq|noćć, 
ją, szczególnie silną dz £ .
‘szając transparenty i rozrzuca..

znaóska policja \8 ^^cyjne. 
la wzmocnione Patl° tjk/śicd- 
irszy posterunkowy sł’izgjeś pa 
idmund skn w cz.{ta

zauważył na ul. T ulo!-
go osobnika, rozrzuca ?c\°twicr. 
ly się do niego przybliż) ■ _s 
L iest-to, znany n,
jnych izialacz Urn 
lierz Żmuda. 44 ez rorzućj'v'
ania się, lecz Żm ; 
sęść ulotek, począł u; ‘ ;ać zra- 
isterunkowy poczę i;;erupk'i 
i postrach, potem 7Q:rzyma’- 
i, który si?. wre,si.lnta podiii0 ! 
na wezwanie wypath

lo góry, z pod mai) a(Il,cs0.

karżony na rozprawię^ ,c. 
e przyznał, . p p V, y a-
ie, aby należał do k- porziń0' 
ie idąc do pracy. Trc-
t U]icy ulotki, ktoie
h nied nie dał wiary jym na2 la 
i skazał oskarżone, blie?.

Kotnorowi.cz


Numer 232 = Kurjer Poznański, wtorek, 21 w»ja 1&35 Pfrona ?

nn fakira hinduskiego BLACA- 
2ImA oraz dalszych 12 świetnych atrak- 

i r’trkn Staniewskich podziwiać można 
Wl by zupełnie bezpłatnie.

v„nnnv bezpłatne zamieszczone wczoraj 
w£z eh wydawnictwach dla Czytelni- 

do Cyrku Staniewskich cieszyły się 
ihMcmieni powodzeniem. Obydwa przed- 
’ ierfa były szczelnie wypełnione naj- 
' hredń^jsżą publicznością, która gorąco 
wukiwala każdy poszczególny numer, 
Śmie zaś głośno reklamowany wy- 
I.,D najsłynniejszego fakira hinduskiego 
doby obecnej BLACMANA wywołał nie­
kłamany zachwyt

Radzimy "zatem wszystkim którzy chcą 
mile spędzić czas, by skorzystali z nieby- 
ualei okazji zobaczenia wspaniałego pro- 
framu zupełnie za darmo. Wobec spo­
tkanego natłoku przy kasach cyrku, 
Mdzimv o wcześniejsze zaopatrzenie się w 
Wlety ' ponieważ program Cyrku rozpo­
czyna się punktualnie o godz. 8,30 wiecz.

Poniżej zamieszczony kupon do Cyrku 
należy wyciąć i przedłużyć w kasie cyr­
kowej.

Cyrk Staniewskich
przy ul. Fr Ratajczaka

KUPON dla Czytelników „Kuriera Po­
znańskiego" i .Orędownika" upoważnia­
jący przy kupnie biletu do wprowa,lżenia 
drugiej osoby zupę nie bezpłatnie. 
Ważny w poniedzia'ek. dnia 20. 5. na godz. 

8.15 wiecz.

Więzień postrzelony 
przez strażnika

Szamotuły (sc). W więzieniu 
karnem w Szamotułach, które zostało 
powiększone odsiaduje karę około 100 
więźniów pilnowanych przez trzech 
dozorców. W sobotę po południu, w 
czasie pilnowania kilku pracujących 
więźniów, manipulował przy rewol­
werze dozorujący ich starszy strażnik 
Bukąrewicz,

W pewnej chwili broń wypaliła, 
trafiając jednego z więźniów. Krwią 
zbroczonego przeniesiono na noszach 
do szpitala św. Józefa, gdzie natych­
miastowej pomocy udzielił mu lekarz 
naczelny chirurg p. dr. Antoni No­
wicki.

Jak się okazało kula trafiła w lewą 
pierś i utkwiła w płucach. Stan po­
strzelonego jest groźny. Przy łożu 
więźnia zjawił się sędzia p. Janusz 
Szubert spisując z wypadku protokół.

Przyrost ludności Torunia
Według dokonanej statystyki za 

miesiąc kwiecień zgłoszono w mie­
siącu tym w Toruniu 119 urodzeń (58 
chłopców i 61 dziewcząt), zawarto 37 
małżeństw i zanotowano 78 zgonów 
(28 mężczyzn i 50 kobiet).

W dniu 30 kwietnia ludność Toru­
nia wynosiła 61.780 osób, czyli od po­
czątku r. h. wzrosła o 716 osób.

Zwracamy pieniądze jeśli nie deyodzif

A hazard kwitnie
Trudno doprawdy zrozumieć, cze­

mu nie zlikwidowano dotychczas u- 
licznej gry hazardowej, rozwijającej 
się w różnych punktach miasta.

— * Chłopiec sie znalazł, Ostatnio do­
nosiliśmy o zaginięciu 14-letniego Maria­
na Dudziaka (PI Nowomiejski 4), który 
niepostrzeżenie opuścił mieszkanie rodzi­
ców i nie dal o sobie znaku życia. Obec­
nie. jak się dowiadujemy, pp. Orłowscy 
z Długiej Gośliny, pow. Oborniki, donieśli 
rodzicom chłopca iż Maryś przebywa u 
nich od 10 bm. i twierdzi że wyjazd iego 
z Poznania nastąpił za wiedzą rodziców.

Ten Krem do golenia Palmolive. ■= 
to świeżutki, .nieznany dotychczas 
cocktail. A recepta? Olejki oliwkowe 
pomieszane w tym najnowszego ro 
dzaju mixerze do cocktailów: „Zielo­
nym Kremie“. A jaka wspaniała 
piana! Poprostu szampan dla Pań­
skiego zarostu! Choćby był najbar*> 
dziej szczecinowaty i oporny, naj­
twardszy nawet włos znika w oka­
mgnieniu A po przejściu ostrza 
skóra policzka staje się miękka 
i gładka, niczem bilard.. O „Zie-

lony Krem*4 napewno się Wam spo 
doba, gdyż prżez cały dzień pozo 
stawia miłe uczucie świeżości, y

Próba bez ryzyka ... 
gdyż zwracamy pieniądze!

Prosimy kupić jedoą tubę zaraz. Jeśli 
po utyciu połowy zawartośei tuby aie 
będzie Pan zadowolony —» prosimy 
oprótnionę do połowy tubę odesłać do 
Colgate-Palmolive Sp. z o. o.. Rymar­
ska â, w Warszawie, • otrzyma Pan 
natychmiast zwrot pieniędzy.

krem d© golenia
PALMOLIVE 3©»

Ostatnio na rogu Wałów Warneń­
czyka i Górnej Wildy zauważyć można 
sl.asran, a dokoła niego tłum cieka­
wych. To właśnie gra pociąga tak na­
iwnych, tych zaś przecież nigdy nie 
brak. Wystarczy spojrzeć tylko na 
stragan, aby się przekonać, że rozłożo­
na na nim gra nie daje prawie żad­
nych szans grającemu. Mimo to pró­
buje ten i ów i marnuje nieraz ostatni 
grosz. Nadomiar złego przygląda się 
temu młodzież. Cóż z niej wyrośnie, 
gćy jest świadkiem wyłudzania pie­
niędzy od naiwnych? Są nawet wypad­
ki, że i cna próbuje „szczęścia“. Skąd 
bierze na to pieniądze — niewiadomo, 
bo. jak można sądzić, jest dziećmi ubo­
gich rodziców, którzy w pocie czoła 
("Obywają kawałek chleba. Sądzimy, 
te czas zlikwidować ostatecznie tego 
wdznju „przedsiębiorstwa“ uliczne, 
juz choćby tylko ze względu na mło­
dzież. (sk)

Składki i pokwitowania
aa >í¿0<!hrSnk,'5 dz’ec’ rotlz’n bezdom 
“ Komandorii; Zofia piechow#ka 
Puv nn'??'6 "Słuchanie próśb 
i nin? ? -w- Jana Bosko 5 zl: - n 

Popizednio pokwitowanemi 17,50 zt.

razem An{oniego: A. Ch. 1
„ 1 Poprzednio pokwitow. 42 zl.

Jak dokonano
kradzieży w ambulansie pocztowym
Zakończenie śledztwa w sprawie kradzieży w Trzemesznie

Trzemeszno, (tw.) Aresztowa­
ni Piotr i Ignacy Cyianowiczowie oraz 
robotnik Jankowski przyznali się do 
kradzieży pieniędzy z ambulansu 
pocztowego. Jak z zeznań ich wynika, 
kradzieży dokonano na szosie między 
miastem a stacją kolejową.

Skradzione worki z pieniędzmi, li­
stami i dokumentami zaniesiono na­
tychmiast nad jezioro, gdzie je ukryto 
w wodzie, wyjmując z worka tylko ma­
łą ilość pieniędzy na pierwsze wydatki. 
Po czterech dniach wyjęto worki z je­
ziora i przyniesiono je do lasu „Stary 
Dwór“.

nych lokalach tracili nawet większe 
sumy, co przyczyniło się również do 
wykrycia sprawców.

Zakończenie śledztwa jest równo­
cześnie pełną rehabilitacją niewinnie 
posądzonych urzędników pocztowych.

Aresztowani Tomasz Cyranowicz 
ojciec i syn Józef do winy się nie przy­
znali.

Zamach samobójczy
W niedzieięp rzed południem mie­

szkańcy domu nr. 45 przy ul. Górna 
Wilda zaniepokojeni zostali zapachem 
gazu świetlnego, jaki unosił się kolo 
mieszkania niej. Tomaszewskiego, bez­
robotnego. Na pukania nikt nie odpo­
wiadał. Gdy wreszcie przemocą wtar­
gnięto do mieszkania, oczom sąsiadów 
przedstawił się tragiczny widok: na 
łóżku leżała Zofja Tomaszewska, lat 34, 
dając słabe oznaki życia. Pokoik na­
pełniony byt gazem świetlnym, jaki u- 
nosił się z odkręconych kurków. We­
zwano natychmiast pogotowie ratun­
kowe (66-66), odwiozło Tomaszewską 
do szpitala.

W pościgu za mordercami
Kiedy aresztowany wraz z urzędni­

kami pocztowymi Piotr Cyranowicz 
wypuszczony został z. więzienia, i od­
kopał pieniądze w lesie, stwierdził 
brak kilkuset złotych. Między wspólni­
kami powstały kłótnie.

Urzędnicy policji śledczej, prowa 
dzący dochodzenia, roztoczyli specjal­
ną obserwację nad ■ Cyranowiczami i 
stwierdzili, że młodzi Cyranowicze byli 
kilkakrotnie w Gnieźnie, gdzie w róż-

Mobilizacja ludności wiejskiej — Mordercy napadają nadal — 
Lasy utrudniają pościg

praktyczny egzamin czeladników kominiarskich

Chojnice (cd). Ostatnie napady 
rabunkowe w powiecie chojnickim, 
podczas których zamordowany został 
22-letni Edmund Lipiński z Brus, 
zmobilizowały nietyłko policję, lecz 
nawet ludność wiejską, która bierze 
czynny udział w pościgu, uzbrojona w 
broń palną i inne narzędzia. Wszyst­
kie drogi prowadzące do poszczegól­
nych wiosek, zostały gęsto obsadzone. 
Każdy obcy osobnik zostaje legitymo­
wany.

Pościg trwa obecnie na terenie po­
wiatu kościerskiego, gdzie ubiegłej

nocy dokonany został nowy napad ra­
bunkowy. Krótko po północy usiłowa­
ło wtargnąć trzech zamaskowanych 
bandytów do mieszkania pewnego rol­
nika pod Kaliszem, w powiecie ko- 
ścierskim. Zbliżających się bandytów 
przywitano strzałami z dubeltówek. 
Spłoszeni, zbiegli do lasu. Jeden z 
morderców został raniony. Nazajutrz 
znaleziono w pobliżu zagrody czapkę 
z plamami krwi.

Gęste na tut. terenie lasy utrudnia­
ją bardzo pościg.

(.^'Piarskitn pa,c^’. odbył się w Poz naniu egzamin czeladniczy w zawodzie 
Praktyczn v widzinay adeptów sztuki kominiarskiej podczas ćwi-

iv’zie: Przpw i’• wykonywanych pod okiem Komisji egzaminacyjnej w
cechu mis trza p. Hoppe (X), ławnika mistrza p. 
sekretarza p. Raszewskiego ze Śremu (XXX).

Krwawy napad
Inowrocław (c). — Nie prze­

brzmiały jeszcze echa zuchwałego na­
padu bandyckiego na krańcach miasta 
Inowrocławia, w Rąbinie, gdzie trzech 
zamaskowanych rabusiów ograbiło u- 
bogięgo kupca Leonarda Mańkowskie­
go, a znów mamy do zanotowania 
krwawy napad, jaki miał miejsce w 
niedzielę wczorajszą.

Około godziny 12 w południe wraca­
li z nabożeństwa do domu bracia Tu­
szyńscy i Jan Borkowski z Marulew 
oraz Dembkowski (junior) z Komaszyc. 
Kiedy znaleźli się obok nowego cmen­
tarza parafji św. Mikołaja, wyskoczyło 
nagle z krzaków kilkunastu w. kije, no­
że oraz inne narzędzia uzbrojonych 
osobników, którzy nie bacząc na znaj­
dujące się opodal święte miejsce, po­
częli Tuszyńskich i tow. okładać kija­
mi j kłuć nożami.

Tuszyńskiemu udało się, na szczę 
ście zbiec, natomiast Dembkowski o- 
trzymał kilka ran ciętych sztyletem, a 
Borkowski głęboką ranę tui przy sa-

w Inowrocławiu
mym kręgosłupie, przyczem naruszone 
zostały nawet płuca. W stanie bezna­
dziejnym odstawiono obydwóch do 
szpitala powiatowego.

O niesłychanem rozwydrzeniu na­
pastników świadczy fakt, że znęcali się 
oni’ nad Borkowskim jeszcze wtedy, 
kiedy on leżał na. ziemi i broczył krwią. 
Mimo, iż napastnicy zbiegli,' policja 
jest już na ich tropie.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa powodem napadu musiały 
być jakieś porachunki czy nieporozu­
mienia osobiste.

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun- 
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę i pokoje 
klubowe na wszelkie uroczystości. Kuchnia 
wyborowa. Ceny niskie. Wieczorem dan­
cing.
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Rozgrywki o puhar Dayisa
Od 7 do & czerwca w Warszawie spotkanie Południowa 

Afryka — Polska
Czechosłowacja I Jugosławia 4:1
W trzecim dniu spotkania między­

państwowego rozegrane zostały pozo­
stałe 2 gry poje-dyńcze, które wygra­
li Czesi. Roderych Menzel pokonał 
łatwo Paladę w stosunku 6:0, 6:1, 6:1 
a Casca pokonał Punceca 6:4, 6:1, 4:6, 
6:0. Dzięki temu zwycięstwu Czecho­
słowacja zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału, w którym spotka się z 
Japonją.

Japonja i Holandja 5:9
W ostatnim dniu spotkania roz­

grywanego w Scheveningen Japończycy 
zdobyli z łatwością dalsze dwa punkty, I

Lekcje pływania dla młodzieży
Przeszło 3 tysiące dzieci szkolnych będzie się uczyło pływać

Pływanie jako ćwiczenie fizyczne 
znajduje coraz więkśże zrozumienie i 
poparcie w kompetentnych kołach. — 
Wszak jeden z najwyższych kierowni­
ków sportu polskiego powiedział już, 
że pływanie jest więcej niż sportem, 
jest ono koniecznością życiową. To też 
obok narciarstwa, pływanie jest ćwi­
czeniem zaprowadzonem wszędzie, a 
ma jeszcze tę przewagę nad narciar­
stwem, że może być uprawiane wszę­
dzie, gdzie tylko jest woda i że jest 
ćwiczeniem tańszym, gdyż nie wymaga 
kosztownego sprzętu narciarskiego.

Jeszcze jednak pływactwo w Polsce 
nie znalazło tego zrozumienia, co za­
granicą, szczególnie na zachodzie. Pły­
wanie jest tam przedmiotem obowiąz­
kowym we wszystkich szkołach i w 
wojsku, w niektórych krajach nie o- 
trzymmje maturzysta świadectwa doj­
rzałości, o ile nie wykaże się umiejęt­
nością pływania. A był nawet czas w 
historii i to starożytnej, kiedy w Gre­
cji i w Rzymie tylko tego uznawano za 
inteligentnego człowieka, który umiał 
„czytać i pływać“.

Pod względem zrozumienia wartości 
oływactwa na czele miast polskich kro­
czy niezawodnie Poznań. Już bowiem 
w roku 1931 zaprowadzono w Pozna­
niu obowiązkową naukę pływania w 
szkołach powszechnych i wydziało­
wych. Corocznie przed wakacjami let- 
niemi, odbywają się lekcje pływania dla 
uczni dwóch najwyższych klas. Na kur­
sy te uczęszcza co roku około 3 tysięcy 
uczennic i uczniów, którzy tam zapo­
znawała się z rozkoszami kąpieli, oraz 
nabywają umiejętności utrzymywania 
się na wodzie Lekcje prowadzą czoło­
we instruktorki i instruktorówie, ab­
solwenci specjalnych kursów instruk­
torskich.

W roku bieżącym lekcje te będą się 
również odbywały. W najbliższych 
dniach, skoro ustali się pogoda, 3 tysią­
ce młodzieży ze wszystkich szkół po­
wszechnych i wydziałowych na terenie 
Poznania oraz z Winiar, Górczyna, 
Główny i Rataj rozpocznie naukę. Od­
bywać, się ona będzie na nowej pływal­
ni przy elektrowni, oraz w łazienkach 
miejskich. Kursy prowadzić będą dwie 
instruktorki oraz sześciu instruktorów 
(po trzech z „A Z. S.“ i „Unji“).

Kursy sa prowadzone najnowszym 
systemem, t. zw. naturalnym prof 
Wiesnera z Wiednia System ten umo­
żliwia masowe nauczanie pływania za- 
pomocą gier i zaimw odpowiednio 
dobieranych. W ten sposób uczeń w 
czasie beztroskie' zabawy nabywa stop­
niowo umiejętności utrzymywania 
i poruszania się w wodzie. Stosowanie 
gier powoduje, że uczeń znajduje się w 
ciągłym ruchu, co prawie zupełnie wy­
klucza możliwość przeziębienia się na­
wet w chłodniejsze dni. Fachowość zaś 
instruktorów, wśród których jest kilku 
wybitnych pływaków - zawodników, 
gwarantuje zupełne bezpieczeństwo w 
czasie odbywania lekcyj.

Szerokie rzesze rodziców, powinny 
wiec ęJ"ieść się z calem zaufaniem do 
ń;-t: ,. rów. oraz powitać lekcje te z 
pelnem zadowoleniem. Młodzieży na­

wygrywając oba spotkania. Ze strony 
holenderskiej obok Hugana wystąpił o- 
biecujący junior Teschmacher.

Spotkania ćwierćfinałowe
Po turnieju paryskim rozpoczną się 

ćwierćfinałowe rozgrywki o puhar Da- 
visa, w których spotkają się następu­
jące drużyny: w Warszawie w dniach 
od 7 do 9 czerwca Polska gra z Połu­
dniową Afryką, w Pradze w tym sa­
mym terminie walczy Czechosłowacja 
z Japonją, w Paryżu od 8 do 10 czerw­
ca Francja spotyka się z Austrją, 
wreszcie w tym samym terminie w 
Berlinie gra reprezentacja Niemiec z 
Włor’ orni. (c)

leży tylko życzyć, by jak największą by­
łą liczba tych, którzy nauczą się tej, nie 
trudnej zresztą, sztuki pływania, by 
potem w czasie wakacyj szkolnych mo­
gli dowoli używać wszystkich rozko­
szy, jakie daje kąpiel. Im będą grzecz­
niejsi, posluszniejsi, im dokładniej bę­
dą wypełniać zalecenia instruktorów, 
tern szybciej nauczą się pływać. Dla 
młodzieży, która w roku bieżącym koń­
czy szkołę, jest to już ostatnia możli­
wość nauczenia się pływania bezpłat­
nie; po wyjściu ze szkoły nauka będzie 
tylko możliwa na kursach pływania 
prywatnych, czy też w klubach pływac­
kich.

Trzeba jeszcze stwierdzić z żalem, 
że dużo mniejsze zrozumienie wartości 
pływania znajduje u kompetentnych 
czynników szkół średnich, tylko bo­
wiem nieliczne (przedewszystkiem nie­
mieckie) szkoły średnie, zaprowadziły 
lekcje pływania. A tyle czasu powinno 
się jednak znaleźć w programie szkol­
nym, by móc przeprowadzić 14-dniowy 
kurs." Wyrażamy jednak nadzieję, że 
niedługo już i szkoły średnie pójdą za 
przykładem szkół powszechnych.

Kiedy zaś możliwie największa ilość 
młodzieży będzie umiała pływać, 
zmniejszy się ilość corocznych ofiar to­
pieli, zmniejszy się ilość tonących, któ­
rych liczba sięga tysiąca, przeważnie 
właśnie zpośród młodzieży, (za)

0 nagrodę „Orędownika“
Jubileuszowy X. międzymostowy 

bieg pływacki „Unji“ odbędzie się w 
pierwsze święto Zielonych Świąt, t. j. 
9 czerwca. Start o godz, 12 w południe 
przy moście Ghwaliszewskim, meta w 
Szelągu przy ogrodzie Bractwa Kurko­
wego. Wyścig ten, jako propagandowy, 
jest dostępny również dla niestowarzy- 
szonych i odbywa się w trzech katego­
riach: dla junjorów do lat 18 włącznie, 
dla pań oraz dla zawodników powyżej 
lat 18 — o nagrodę wędrowną „Orę­
downika“.

Francja I Węgry 2:0 (1:0)
Paryż. Na stadjonie Colonbes od­

było się międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie między drużyną gospodarzy 
i reprezentacją Węgier. Liczono się 
naogół ze zwycięstwem drużyny wę­
gierskiej, która ostatnio pokonała Au- 
strję. Tymczasem drużyna francuska 
wykazała bardzo dobrą i szybką grę 
i odniosła zasłużone zwycięstwo różni­
cą dwóch bramek. Publiczności 30 ty­
sięcy, (c)

Boiska piłkarskie 
w Poznaniu

Przez długie lata w Poznaniu dawał 
się odczuć brak boisk piłkarskich, zarów­
no na treningi jak też i na spotkania. — 
Przed P. W. K.-ą ubyły Poznaniowi dwa 
boiska, boisko „Pogoni“ i „Unji“, a tym­
czasem liczba drużyn coraz więcej rosła. 
Jednak planowo przeprowadzana akcja 
budowy boisk oraz częściowo inicjatywa 
prywatna, klubów doprowadzały dó popra-

wy istniejącego stanu rzeczy. Obok odda- 
negow ub. r. do dyspozycji klubów boiska 
przy Cybinie, miejski kom. wykończy! osta­
tecznie w r. bież, boisko przy ul. Bukow­
skiej oraz buduje nowe boisko przy ulicy 
Pułaskiego (Przepadek). Poza tem prze­
widziana jest w najbliższym czasie budo­
wa boisk treningowych, bez oplotowania. 
kolo stadjonu miejskiego, przy Arenie i 
na św. Rochu.

Zpośród klubów piłkarskich, pierwsze 
wykończyło swoje boisko „KPW." na Dęb- 
cu, które zostało otwarte w ostatnim cza­
sie. Obecnie w trakcie przygotowania 
względnie budowy znajdują się boiska 
klubów: „Legji" przy Drodze Dębińskiej 
na miejscu dawnego ogrodu „San Domin­
go", boisko „KSM." na św. Rochu, boisko 
„Pocztowego PW." oraz boisko „Blasku" 
w Starołęce. Przy budowie ostatnich 
boisk częściową pomoc udziela miejski ko­
mitet. (wz.)

Ożywienie
na jeziorze kierskiem

Na pobliskim Poznaniowi jeziorze w 
Kiekrzu zadomowili się na dobre żeglarze, 
którzy zdobywają sobie coraz większą po­
pularność. Razem ze zwiększonem zain­
teresowaniem się sportem żeglarskim, ro­
śnie zainteresowanie samym jeziorem, o 
czem świadczy najlepiej wybudowanie 
w ostatnim czasie pierwszego pensjonatu 
przy jeziorze. Również już w ub. roku 
przystanie „Wielkopolskiego Jachtklubu" 
oraz „Wilków Morskich" okazały się za 
szczupłe i dlatego obecnie przystąpiono do 
ich rozbudowy. Poza tem projektowana 
jest budowa przystani Ligi Morskiej I Ko- 
łcnjalnej przy gimn. Bergera.

Wobec zainteresowania się żeglarstwem 
przez inne kluby, powołany został z ini 
cjatywy „Wlkp. jachtklubu" komitet mię- 
dzyorganizacyjny, do którego swój akces 
zgłosiły następujące kluby: „Wlkp. Jacht 
klub", „Wilki Morskie". „Surma", „Z. S.‘*. 
L. M. i K. przy gimn. Bergera i II druż 
harcerska. Skład komitetu przedstawia 
się następująco: przewodniczący — Wł. 
Urbaniak (W. J.) zast. przew. — Woźniak 
(W. M.), kapitan sport. — Matuszewski 
(W. J.), sekretarz — Byliński (W. J.) skarb 
nik — prof. Kowalenko (Berger), oraz po 
jednym delegacie z pozostałych organiza 
cyj.

Pierwszą imprezą, organizowaną przez 
komitet między-organizacyjny, będzie uro­
czyste podniesienie bandery, które nastą­
pi na przystani „Wlkp. Jachtklubu". Te­
goż dnia odbędą się po południu pierwsze 
regaty międzyklubowe, a wieczorem wian­
ki w ramach święta morza. Będzie to 
niezawodnie poważna manifestacja mło­
dego sportu żeglarskiego Wielkopolski.

Dalszemi imprezami będą regaty we­
wnętrzne „W. J." w dniu 15. 8., regaty 
międzyklubowe, organizowane przez ko­
mitet między-organizacyjny jako t. zw. re­
gaty jesienne w dniu 15. 9., oraz zakończe­
nie sezonu, przewidziane na dzień 13. 10.

(za.,
Lekka atletyka

P.ekord światowy na 100 yardów ustalił 
w Evanston (stan Illinois) Jesse Owens w 
czasie 9,4 sek. Na 200 m przez płotki osiąg­
nął on czas 22,9 sek.

Piłka nożna
Budapeszt Team-A i Team-B 3:3. W

meczu eiinyinacyjnym spotkały się dwie, 
reprezentacje, przyczem pierwsza ułożo­
na była z młodych graczy, druga zaś z do­
tychczasowych graczy reprezentacyjnych 
Mecz zakończył się remisowo, (c.)

„Shefleld Wednesday** 1 repr, Kopenha­
gi 8:2 (2:1). Zwycięzca puharu Anglji 
„Wednesday“ zrehabilitował się wczoraj 
po swej ostatniej porażce, odniesionej na 
kontynencie, bijąc reprezentację Kopen­
hagi zupełnie zdecydowanie. Na meczu 
tym sędziowało po raz pierwszy w Danji 
dwóch sędziów, co jednak nie spotkało 
się z wielkiem uznaniem licznie zgroma­
dzonej publiczności, (a.)

Wilimowski. jeden z najlepszych pol­
skich napastników, który został kontuzjó- 
nowany na meczu w Bielsku, dochodzi do 
zdrowia. W meczach jednak wystąpić 
będzie mógł dopiero w końcu czerwca.

Ogólnozwiązkowe
ZJEDNOCZENIE DLA
HANDLU Z CUDZaziFMC
'¿Qm^KUZNIF<i<UHoyf-14

przyjmują: Bank G<’®p°d^’Ti^a}^r(p°K.3O. przy 
działy, Bank P. K. O- tjOdziały• (R. konto Sr. 
wszystkich Urzędach Poc ’ j oddziały.,
22000), Państwowy Bank “olnGank Zachodni 
Powsz. Bank Kredytowy„s p ’’ z Bank 
|. A. Tow.r«Sn7i ..H-j

Zarobkowych, D. B. T. Bunimowicz, Wilno oraz Oddział Bansu 
w Gdańsku i inne.

Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe.^.
Żądajcie nowych zniżonych cenników * towarzystwo

Informacyj udzielają wszystkie wymienione in,6^yi“,CJ9.75-SZ _
„Hias", Warszawa, PI. Grzybowski P“

Poznańsko - pomorski
nakładem DRUKARNI TORUŃSKIEJ S A.

wyszedł z druku i iest do nabycia 
w księgarniach i składach papieru,

- Cena sprzedaży 1,» rf 
zs 1S8-9

„Wisła“ krakowska została ponownie 
zaproszona do Belgji, gdzie grać będzie w 
dniach 9 i 10 czerwca w Brukseli w tur­
nieju, organizowanym przez Belgijski Z. 
P. N. z okazji międzynarodowej wystawy 
w Brukseli. W turnieju weźmie udział 8 
drużyn, z czego 6 drużyn będzie zagranicz­
nych. Z zagranicznych drużyn grać będą 
po dwie drużyny z Holandii j Niemiec, 
drużyna francuska oraz „Wisła".

Pływanie
Termin międzymiastowego spotkania 

Poznań — Gdańsk, które ma się odbyć w 
Poznaniu, nie został jeszcze ostatecznie u- 
stalony. Przewidziany termin 4 sierpnia 
został zajęty przez PZP. na mistrzostwa 
Polski. Wobec zmiany terminu mistrzostw 
Polski, Okr. Związek zwrócił się do Gdań­
ska o przełożenie zawodów na inny termin. 
Prawdopodobnie odbędą się one 11 szerp- 
nia.

Nowy rekord Europy na 400 m st klas.
ustaliła mistrzyni Europy Marta Genenger 
(Krefeld) w czasie 6:28,3. Dotychczasowy re­
kord należał do Holenderki Kasten i wy­
nosił 6:29.'

Pięiciarsłwo
Austria wycofuje się z dalszych rozgry­

wek o puhar Europy środkowej — tak do­
noszą z Wiednia. (PAT)

Różne
Zimowe Igrzyska olimpijskie. Do zimo­

wych igrzysk olimpijskich w Garmisca 
Partenkirchen zgłosiły się dotychczas 
państwa, o 4 więcej, niż w Lake Piwa 
wszystkich konkurencjach zimowych biorą 
udział obok Niemiec Ameryka, Angja, 
Francja, Holandja, Wiochy, Kanada, Nor- 
wegja, Austrja, Polska, SzwajcarjaW 
chosłowacja, podczas gdy Beigja, Bułgar , 
Finlandja, Jugosławja, Łotwa, Rum . J 
Hiszpanja, Szwecja, Turcja i Węgry obsy 
łają jedynie niektóre konkurencje.

Tennis
„Łódzki KLT.“. długoletni 

mistrz polski, wobec niemożność1 s 
pietowania drużyny, wycofa! się z: - __ 
wek o drużynowe mistrzostwo ,'bg. 
Łódź w bieżącym roku reprezentować nę 
dzie „Union-Touring", który spotka s.ę 2« 
bm. z „WKS " (Warszawa). m(9.

Spotkanie Polska — ^ęg^» . fh
ło odbyć się w ub. o<i-
zostalo dosłownie w 0St?tn'dL łanja roe- 
wolane. Ponieważ decyzja odwołań« i 
czu zapadła na 6 godzin prze ^no na 
Węgrów z Budapesztu, *?te ® e]njka sta- 
dworzec w Budapeszcie do n czy w<>. 
cji, prosząc go o u.w'^°™geczU co też się

Su’n.C,!™,.»“ |M‘ “
’ P‘'

ryżu od Francuza ,, ’ pzlT. zik»'Witman jodzie dclEstonjl.
dził się na wyjazd Witmana "dbędą sle 
stwa tenisowe Estonii. ,r ° roimo. że 
w Tallinie od 13 do 18ostwami Po-- 
termin ten koliduje z mu czerwca-
ski, przewidzianemi na W ao ąv,t-
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Interwencjonizm 

w ramach ustroju
liberalnego

{Od własnego koresp. „Kurjera Pozn.“) 
Liga Pracy, organizując swój cykl 

referatów na temat gospodarki plano­
wi potrafiła zaintrygować ekonomi­

stów doborem prelegentów i tematów, 
już w poprzedniej korespondencji zwró­
ciliśmy uwagę na niepozbawiony pi- 
kanterji fakt poruczenia prof. Ed. Li­
pińskiemu zadania wykazannia ujem­
nych stron liberalizmu; jak wiadomo, 
prof Lipiński należy do najbardziej 
zdecydowanych zwolenników ustroju 
liberalnego. Jak w pierwszym wypad­
ku wybór prelegenta był nieoczekiwa­
ny, tak nieoczekiwany był temat dru­
giego odczytu, wygłoszonego przez b. 
min. Strassburgera n. t. „Możliwości 
regulowania aktywności gospodarczej
w ramach ustroju liberalnego.“

Jakto? pytano w Warszawie, prze­
cież ustrój liberalny wyklucza właśnie 
wszelkie regulowanie życia gospodar­
czego, a pozostawia je samemu sobie! 
Prelegent wyjaśnił sprzeczność powyż­
szą, zwracając uwagę, że w rzeczywi­
stości nie może istnieć ani liberalizm 
czysty, ani też czysta gospodarka pla­
nowa. Istnieją jedynie stany pośrednie.

Co więcej: samookreślenie istoty go­
spodarki planowej jest wysoce trudne. 
Różnicę między gospodarką planową 
i ustrojem liberalnym najłatwiej je­
szcze można odkryć, porównując za­
sadnicze cechy obydwu ustrojów. U- 
czynił to min. Strassburger, wskazując 
na trzy następujące punkty:

1) Liberalizm ogranicza się do pew­
nych zakazów, wskazując czego czy­
nić nie wolno, a zresztą pozostawia 
swobodę; natomiast planowanie nie 
poprzestaje na zakazach, a wprowadza 
również pewne nakazy.

2) Liberalizm to — wolna konku­
rencja, natomiast gospodarka planowa 
to — związanie.

3) Liberalizm rozpatruje zjawiska 
gosnodarcze z punktu widzenia czysto 
gospodarczego, natomiast gospodarka 
planowa stara się uwzględnić wszyst­
kie dziedziny życia zbiorowego, więżąc 
gospodarowanie z polityka, z zagadnie­
niami socjalnemi i punktem widzenia 
wo kowym.
wvPYTvSe,nt, st?v’erdził’ że już od poło- 

y XIX stulecia trwa tendencja stop­
niowego odsuwania się od wolności e- 
re1nT'CZ"eJ do c?raz s’>niejszej inge- 
Di7v«ni£aAs.tW0jye.i- w°J’na proces ten 
stwnw?»eSZua- Dzisiai ingerencja pań- 
foie°(iz?nv°’bej?1Uie prawie wszystkie 
szknin nZ zycia. zbiorowego. Nawet w 
do fnrmtW^e .'vi(i°Czne są usiłowania 
ttakich obywateli, jacy 

lów gnp-’ do zgóry wiadomych ce- 
mieks7v "ri°g ,n.iemiecki> widząc coraz 
zapytał n utńi gospodarki planowej, 
co Planują?-*6 planować będzie tych, 

nej^tr7Phnm •prelegenta’ w chwili obec-
«¡2?5,5 '’»’»'’"i................... ....

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i

“•»™5oiSmr<"’an1“’
mieszanym 

będącym 
między liberaliz-

papiery wartościowe
Sytuacja na światowych rynkach pie­

niężnych w ubiegłym tygodniu kształtowa­
ła się pod znakiem wyraźnego wzmocnie­
nia tendencji walut anglosaskich oraz flo­
rena holenderskiego; natomiast osłabieniu 
ulegał w dalszym ciągu frank szwajcarski, 
który przez cały czas utrzymywał się na 
dolnym punkcie złota.

Na giełdzie nowojorskiej ten- 
doncja znacznie się poprawiła, głównie 
pod wpływem wzmocnienia kursu dolara 
na wszystkich niemal giełdach. Przemó­
wienie sekretarza skarbu Morgenthau a, 
który zadeklarował zgodę Stanów Zjedno­
czonych na międzynarodową stabilizację 
walut, wywołało w kolach finansowych 
różnorodne opinje i komentarze Przeważa­
ła jednak opinja, że Roosevelt zdecydował 
się zmienić swoją politykę finansową, sta­
rając się zahamować proces dewaluacyjny 
swojej waluty i dążąc do jej wzmocnienia. 
Pożyczki polskie — za wyjątkiem 6 proc, 
poż. dolarowej, której kurs się podniósł — 
utrzymały się naogół na dotychczasowym 
poziomie, bądź też uległy nieznacznemu o- 
slabieniu. I tak w dniu 18 bm. natowano 
przy otwarciu (w nawiasach cyfry z 10 
bm.): 8 proc. poż. Dillonowska 89',25 (91,00), 
7 proc. poż. stabilizacyjna 103,62 (103.00), 
6 proc. poż. dolarowa 79 50 (77.00). 7 proc, 
poż. m. Warszawy 69.60 (69.00), 7 proc, poż. 
śląska 70.50 (71,00).

Na giełdzie londyńskiej pano­
wało ożywienie głównie pod wpływem dość 
znacznej zwyżki funta oraz przypływu zło­
ta, wywołanego słabością innych walut zło­
tych. Kursy wykazywały tendencję zwyż­
kową.

Tydzień ubiegły na giełdzie pary­
skiej przeszedł pod znakiem wzmożonej 
spekulacji przy obrotach dewizami i ak­
cjami. Zaznaczyła się wyraźna zwyżka 
akcyj i papierów dywidendowych oraz o 
stalcąi oprocentowaniu.

Giełdaberlińska w dalszym ciągu 
wykazywała tendencję spokojną przy sto­
sunkowo niewielkich obrotach. Podobnie 
sytuacja przedstawiała się na giełdzie 
wiedeńskiej.

Natomiast giełda amsterdamska 
Po pewnym okresie usposobienia słabego, 
wykazała znaczne ożywienie, na co wpłynę­
ła decydująco zwyżka kursu florena oraz 
obniżka stopv dyskontowej Banku Nider­
landzkiego z 4% na 4 proc. Przyczyniło się 
to zarówno do wzmożenia obrotów papie- 
ram ipaństwowemi. jak i do polepszenia 
kursów akcyj wielu przedsiębiorstw pry­
watnych.

Giełda warszawska w ubiegłym 
tygodniu wykazała stosunkowo słabe onro- 
ty. Kursy akcyj i papierów procentowych, 
a zwłaszcza papierów państwowych miały 
słabe usposobienie. Również małe były 
obroty listami zastawnemi Zapotrzebowa­
nie dewiz i walut zagranicznych nie prze­
kraczało normalnych granic. Ożywienie 
panowało jedynie na rynku dolarowym: 
banknot dolarowy podniósł się z 5.34 na 
5.45. dolary złote wynosiły w końcu tygo­
dnia 9.24 — 9.27 (w poprzednim tygodniu 
9.25). Również ruble złote podniosły swój 
kurs z 4.70 na 4.82. Za ruble srebrne płaco­
no 1.90 — P2, za bilon srebrny 0.80. Z dewiz 
europejskich zaznaczyła się zwyżka dewiz 
na Londyn, Nowy Jork i Amsterdam, spa­
dła natomiast dewiza na Zurych. Za czer- 
wońce sowieckie płacono 1.70 — 1.75.

Ziemiopłody
w

Ceny naszych głównych zbóż kształto
wały s ę w ub tygodniu następujące:

wpływem niesprzedanych zapasów daw­
nych, które zwłaszcza w Kanadzie są bar­
dzo znaczne. Ponieważ zaś żniwa zbliżają 
się coraz więcej na pó'kulj północnej, prze­
to trudno się spodziewać w ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy poprawy cen. Trze­
ba też pamiętać, że zarówno w Kanadzie, 
jak w Stanach Zjednoczonych, przednówek 
nie odgrywa żadnej roli a jakkolwiek Sta­
ny Zjednoczone przestały być skutkiem 
gorszych zbiorów krajem eksporterskim, 
to jednak istniejące zapasy są tak znacz­
ne, że braku zboża tam się nie odczuwa. 
Nic też dziwnego, że wobec tego ceny w 
sprzedażach na lipiec i później nie wiele 
się różnią od majowych.

Inaczej sytuacja przedstawia się na ryn­
kach krajowych. Jakkolwiek Polska jest 
krajem eksporterskim (oczywiście nie na 
amerykańską skalę), to jednak skutkiem 
braku odpowiednich kapitałów,, oraz po­
mieszczeń do dłuższego przechowywania 
zboża, zakupywane nadwyżki muszą być 
niemal natychmiast usuwane zagranicę. 
Nawet tak poważny nabywca, jak P. Z. P. 
Z. czyni tosamo. Skutkiem tego u nas więk­
sze zapasy nie tworzą się prawie nigdy. 
Różnice w sytuacji polegają jedynie na 
tem, że kupiec na początku knmpanji zbo­
żowej przypuszcza, iż zapasy posiadane 
przez rolnika są jeszcze znaczne, wówczas 
gdy na jej końcu są one na wyczerpaniu. 
Zapasy te obecnie wyjątkowo niema! znaj­
dują się jeszcze tu i ówdzie w rękach rol­
ników. Z tego względu ceny na przednów­
ku, przy odpowiednich cłach przywozo­
wych, bardzo często zwyżkują. Obecnie 
właśnie zaczął się pewien ruch w górę. 
Zwyżkę cen prawdopodobnie będzie hamo­
wało to, że rolnicy muszą płacić raty kre­

dytu rejestrowego. Obecnie pozostaje dc 
wpłacenia około 8 milj. zł w dwóch ratach 
— majowej i czerwcowej. Odroczenie łych 
rat za listopad i grudzień okazało się nie- 
możłiwem.

— W tygodniu sprawozdawczym ceny 
na rynkach krajowych wykazały — mi­
mo równoczesnego spadku zagranicą — 
stabilizację. Jedynie na giełdzie poznań­
skiej cena jęczmienia obniżyła się nie­
znacznie (o 0,25 zł), natomiast cena owsa 
na tejże giełdzie podniosła się o 0,75 a w 
Bydgoszczy o 0,25 zł.

Manufaktura
Jak donosi „Tygodnik Handlowy“ 

pierwsza połowa maja na rynku włó­
kienniczym Łodzi nie przyniosła żadnej 
wydatniejszej poprawy. — Obroty we 
wszystkich niemal branżach były w dal­
szym ciągu niewielkie, a sprzedaże towa­
rów wybitnie letnich rozwijały się w tem­
pie bardzo powolnem. Między innemi na 
sytuację przemysłu ujemnie * wpływała 
dewaluacja guldena gdańskiego. W. m. 
Gdańsk bowiem zaopatruje się w wielkiej 
mierze w wyroby włókiennicze w Łodzi. 
Po ogłoszeniu dewaluacji cały szereg od­
biorców’ gdańskich zapowiedział regulo­
wanie należności z uwzględnieniem pro­
centu dewaluacji. Dopiero energiczna in­
terwencja czynników oficjalnych polskich 
i organizacyj przemysłowych spowodowa­
ła wycofanie się odbiorców gdańskich z 
tego stanowiska w’ tych wypadkach, kie­
dy rachunki opiewały na złote. Nato­
miast inaczej przedstawia się sytuacja 
tych firm łódzkich, które zorganizowały 
zbyt towarów w Gdańsku na innych pod­
stawach i rachunki wystawiały w gulde­
nach. Tutaj straty mogą być nader po­
ważne i nieuniknione. W związku z tą 
niepewną sytuacją, a również z niepo­
myślną pogodą panowała na rynku łódz­
kim stagnacja.

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU
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Spadek cen zbóż na rynkach północno­
amerykańskich w tygodniu sprawozdaw­
czym był bardzo znaczny, zarówno w sprze­
dażach na maj. jak na późniejsze terminy. 
Okazało się. że zwyżka, która trwała nie­
dawno około 3 tygodni, jest bardzo nie­
trwała i wywołana została prawdopodobnie 
spekulacją. Pomimo dużych kapitałów wło­
żonych w grą giełdową, spekulacja jednak 
< kazała się słabszą i musiala ustąpić przed

(k) Dalsza zwyżka funta, dolara i flore­
na. W dniu 18 bm.. podobnie jak i w dniu 
17 bm. wszystkie giełdy pieniężne w Pol­
sce były, jak wiadomo, nieczynne. Na gieł­
dach zagranicznych wystąpiła w ostatnich 
dniach wyraźnie mocniejsza tendencja dla 
funta, jak również dlą dolara i florena ho­
lenderskiego. Sobotnie zamknięcie w Lon­
dynie wykazuje dalszą zwyżkę funta, gdyż 
waluty zagraniczne obniżyły się do dawno 
nienotowanych kursów. Tak wysokie kur­
sy funta nie notowane byty od kilku mie­
sięcy. Dolar pozostaje powyżej górnego 
punktu złota. Mocna tendencja florena tłu­
maczy się definitywnem zwycięstwem ho­
lenderskiej instytucji emisyjnej nad mię­
dzynarodową spekulacją, co z drugiej stro­
ny widoczne jest również z obniżki stopy 
dyskontowej przez Bank Niderlandzki. In­
ne dewizy nie wykazywały poważniej­
szych zmian.

(k) Komisja międzyministerialna bedi
krsy targowe. Min. przemysłu i handlu w 
porozumieniu z min. rolnictwa i reform 
rolnych oraz min. spraw wewnętrznych po­
wołało komisję międzyministerialną, któ­
rej. zadaniem będzie przestudiowanie do-

I świadczeń, wynikłych z dotychczasowej 
I działalności kasy targowej w Warszawie i 
i ocena wartości kar targowych na tle wa­

runków panujących na naszym rynku 
mięsnym. W skład komisji weszli przed­
stawiciele wymienionych ministerstw.

Z ZAGRANICY
(z) Znów ujemne saldo bilansu handlo­

wego Niemiec w kwietniu. Handel zagra­
niczny Niemiec w kwietniu r. b. przedsta­
wiał się następująco (w milj. RM. — w na­
wiasie pierwsza liczba oznacza dane za 
marzec r. b. druga — za kwiecień r. ub.): 
import 359,4 (352,8—392.2), eksport 340,3 
(385,1—315,8), saldo minus 19,1 (plus 12,3 — 
minus 82,4). Jak widać z powyższych liczb, 
w kwietniu r. b. w porównaniu z marcem 
r b. eksport dość wyraźnie spadł, bynaj­
mniej nie osiągając jednak rekordowm ni­
skich kwot, zanotowanych w styczniu i lu­
tym r. b.; import wzrósł dość nieznacznie, 
wracając nrawie dokładnie do kwoty luto­
wej. W porównaniu z przeciętną r. ub., eks­
port był nieco niższy, natomiast import 
był dość wyraźnie mniejszy, niż przecięt­
nie w 1934 r. Z poszczególnych grup im­
portu wzrost wykazały surowce i półfabry­
katy i — w mniejszym stopniu — wyroby 
gotowe. Natomiast spadł import środków 
spożywczych i napojów. Handel zagranicz­
ny Niemiec w okresie styczeń — kwiecień 
r. b. wyniósł po stronie importu 1.475,7 
milj. RM, po stronie eksportu zaś 1,307.2 
mili. RM: w ten sposób ujemne saldo wy­
niosło 168,5 milj. RM.

(z) Otwarcie Wystawy Południowo- 
Wschodniej. W ub. czwartek dokonano we 
Wrocławiu otwarcia Wystawy Południ.-.wo 
Wschodniej. Radca Kempe powitał licznie 
zgromadzonych gości, zwłaszcza przedsta 
wiciela ambasady polskiej oraz posłów 
Bułgarji i Rumunji. Zainteresowanie Wy­
stawą jest znacznie większe, niż w latach 
ubiegłych. Wystawcy polscy są zgrupowa­
ni w dziale zagranicznym, gdzie stanowią 
najliczniejszy odłam.

(?) Tendencja oszczędności w polityce 
finansowej Francji. Minister finansów,

Francji Germain Martin postanowił doma­
gać się od parlamentu uchwalenia szeregu 
zarządzeń, mających na celu zapewnienie 
równowagi wykonania budżetu. Minister 
finansów zwróci uwagę na progresywne 
uzdrowienie sytuacji gospodarczej kraju, 
jakie ostatnio daje się zauważyć zarówno 
na terenie monetarnym, jak i w zakresie 
bankowości oraz podkreśli, że na terenie 

i międzynarodowym sytuacja Francji jest 
również pomyślna. Rozmowy, jakie zosta­
ły nawiązane pomiędzy poszczególnemu 
państwami, pozwalają przewidywać możli­
wość podięcia poważnych rokowań handlo­
wych. a nawet monetarnych. W wielu kra­
jach, gdzie pewne eksperymenty monetar­
ne nie dały spodziewanych wyników, za­
czyna się przejawiać pragnienie stabiliza­
cji. Pragnienie to wyrazi! ostatnio również 
amerykański sekretarz skarbu Morgen- 
thau. Różne kola angielskie są obecnie 
również przychylnie usposobione do tej 
idei. Pomimo, iż sytuacja finansowa Fran­
cji może się wydawać pomyślną, minister 
finansów nalegać będzie na dalsze zmniej­
szenie wfydatków, które wciąż jesźcze prze­
wyższają wpływy, a w związku z tem na 
przystosowanie wydatków do wpływów. 
Projekt ten zostanie z pewnością ustalony 
w ten sposób, by proponowane środki w ni- 
czem nie przeszkadzały ożywieniu gospo­
darczemu kraju.

(z) Handel zagraniczny Francji w r. b.
Handel zagraniczny Francji w okresie 
styczeń — kwiecień rb. przedstawiał się 
następująco (w milj. fr. — w nawiasie 
różnica w porównaniu z analogicznym o- 
kresem r. ub.): import 7.107.6 (spadek
1 1.584,1), eksport 5.400,0 (spadek o 596,2). 
W ten sposób w porównaniu z okresem 
pierwszych czterech miesięcy r. ub. glo­
balne obroty wykazują spadek o przeszło
2 miljardy franków. Zaznaczyć należy, 
że, o ile chodzi o wagę, eksport wykazu­
je nawet pewne zwiększenie w porówna­
niu z analogicznym okresem r. ub.

(z) Dalszy cdplyw złota i dewiz z Szwaj­
carskiego Banku Narodowego, Bilans 
Szwajcarskiego Banku Narodowego z dnia 
15 bm. wykazuje następujące zmiany waż­
niejszych pozycyj w porównaniu z poprzed­
nim bilansem (w milj. fr.): zapas pokrycia 
spad! łącznie z 1.346 do 1.267.3; obieg bank­
notów spadł z 1.287 do 1 252.9; natychmiast 
płatne zobowiązania spadły z.292,3 do 247,2. 
Stopa pokrycia spadla z 85,21 proc, do 
84.48 proc.

(z) Kanclerz skarbu N. Chamhariain o 
stabilizacji walut. Przemawiając na do­
rocznym bankiecie bankierów, kanclerz 
skarbu Neville Chamberlain oświadczył. iż 
powszechny powrót do waluty złotej, może 
być dokonany tylko w drodze zadawalają­
cego porozumienia między wielkiemi mo- 
carstwami świata. Nowe kursy i rc'ne:c 
walut między sobą nip mogą być ustalone 
bez uwzględnienia innych czynników go­
spodarczych. Kursy walut są rezultatem 
wymiany towarów i ruchu kapitałów: to 
też nie miałaby widoków powodzenia sta­
bilizacja. dokonana w momencie, kiedy e- 
szcze niewidoczna bylabv perspektywa po­
wszechnej stabilizacji innveh czynników 
gospodarczych, wynikająca z ustabilizowa­
na walut’. Nakoniec kanclerz skarbu 
stwierdził że stabilizacja monetarna będzie 
dokonana w chwili, kiedy tylko będzie na­
dzieja, że akcja ta doprowadzi do konkret­
nych rezultatów.
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Nw«łyc-haną silę zębów wykazuje Anglik Wilfred Eritou; potrafi on zębami uciągnąć 
wielki autobus, jak to widzimy na powyższem zdjęciu

Królestwo trieb
Aby zaspokoić wybredne i wiecznie 

głodne sensacji upodobania bywalców ki­
nowych, musi się sztuka filmowa zdoby­
wać na coraz śmielsze i coraz ryzykow- 
niejeze efekty. Musi umieć przenosić 
akcję filmu z jednego zakątka świata w 
drugi, z Paryża do New Yorku, z mroźnej 
i nieżnej tundry w krajobraz tropikalny. 
Wieleby to podróży musiano odbyć, gdyby 
wszędzie jeździć dla nakręcania kilku nie­
raz tylko scen; ileby to kosztowało? — 
Poprcstu nie wartoby filmowa.ć

Wszystko bez trudu można załatwić na 
miejscu. N. p. w Hollywood. Buduje s:ę 
ÍV już domy w ten sposób, żeby je można 
Ca filmu wykorzystać. Mają więc nie­
raz z każdej'©trony inną architekturę, na­
śladują z jednej strony ulicę paryską, z 
drugiej londyńską, czy któraś z wielu 
„avenuee“ New Yorku. W stolicy filmu 
buduje się specjalnie budynki charaktery­
styczne dla pewnych miast. Wszystko 
dlatego, żeby można przenosić akcję z 
miejsca na miejsce, nie ruszając się poza 
granice Hollywoodu. Oprócz budowli 
charakteayetycznych dla pewnych miast, 
wytwórnie filmowe mają cale serje makiet 
czyli modeli. Są to'zomniejszen'a budowli, 
czy krajobrazów, pociągów i t. n. Filmuje 
się taką makietę jako prawdziwy gmach. 
W odpowiedniej perspektywie filmuje się 
artystę, .. reszta, to już kwestja montażu 
ze zdjęciami z natury. W rezultacie ża­
den z widzów nie odgaduje, co sfilmowa­
no w sposób naturalny, a co zapomocą 
makiety.

Makiety służą nietyiko dla celów poka­
zania nam pewnych objektów. Za ich po­
mocą „tw-orzy" się niebezpieczne wypad­
ki, katastrofy, pożary i t. p. Makiety są 
więc bardzo ważnym rekwizytem. Nie 
dziw, że każda wytwórnia ma. ich bardzo 
wdele i do każdego filmu przygotowuje 
nowe.

Chąc naprzykład sfilmować las w ten 
sposób, a by się, mimo braku pewnych 
walorów, wydał widzowi, pięknym, popra­
wia się go, doda je mu się to, w co go na­
tura nie wynosażyła. Robią to specjalnie 
w tej dziedzinie wyszkoleni dekoratorzy. 
Dzięki ich poprawkom, nieraz nieznacz­
nym, las taiki, czy ogród, zyskuje na foto- 
geniczności.

Niekiedy dokonuje się zdjęć plenero­
wych w atelier. Brzmi to trochę para­
doksalnie, a!e tąk jest. W studio buduje 
się sztuczny ogród, czy las, który na fil-

Z ćwiczeń pokazowych londyńskiej straży 
ogniowej: ratowanie z płonącego domu — 
manekiny ściągane na linie ratunkowej.

mie niczem nie zdradza swojej sztuczności, i 
Rzeczy te praktykuje się zwłaszcza w i 
ostatnich czasach, w dobie filmów dźwię- j 
kowych, gdy wszelkie naturalne szmery, 1 
trzaski, czv dźwięki trzeba podporządko­
wać wymogom produkcji.

Producenci filmowi wszystko potrafią > 
zrobić. Na zawołanie pokazują widzowi j 
każdą pórę roku, wiosnę, czy zimę. Potra­
fią pokazać każdą epokę, dzięki ogromnym 
zapasom mebli wszelkich epok, i etylów. 
Mają pod ręką każdy kostjum, każdą broń, 
każdy środek lokomocji, od luku, po kara- 
b.ny maszynowe, od kwadrygi po sama- 
loty. ’ .

Wychodząc z filmu sensacyjnego, w 
którym aktorzy walczą z dzikiemi bestia­
mi, spadają w przepaści, skaczą z drzewa 
na drzew'». widz jest oczarowany. Impo­
nuje mu odwaga artystów. Ale tylko je­
mu wydawało sie to wszystko rzeczywi­
stością. Cały film bowiem wykonano przy j

j pomocy makiet i manekinów, które za- 
j miast artysty rzuca się w przepaść, czy na 

dno oceanu. Ale broń Boże, gdy publicz­
ność dowie się, że to był film trickowy. 
Ma wtedy pretensje, że ją oszukano. Do­
maga się prawdziwej, nieudanej sensacji. 
Wówczas w wytwórniach, które się do tvch 
żądań stosują, nieraz nietrudno o wypadki. 
Dzieje się to najczęściej w scenach walk 
z dzikiemi zwierzętami, gdzie bardzo czę­
sto Zdarzą się, że tresowany lew nagle, w 
przystępie jakiejś złości, rzuca się na czło­
wieka, kaleczy go, a niekiedy na.wet za­
bija. Ale coraz rzadziej kręci się takie
filmy „naturalne".

Producenci tak biegle operu;ą swemi 
trickowemi rekwizytami, że nikt, oprócz 
nich samych, nie wie, co jest rzeczywistem 

’ zdjęciem, a ca zdjęciem triekowem. Wszel­
kie zaś wątpienia podejrzliwych widzów
potrafi rozwiązać potężna reklama.

(henry)

Wątpliwe ratety 
niebotykaw

Dzięki Bogu, że nie wszystkie ekscen­
tryczne pomysły amerykańskie przyjęły 
się na naszym gruncie! — powiada jedno 
z pism „ngielskich. Weźmy n. n. owe po­
twory budowlane, zwane popularnie „dra­
paczami chmur" i wystawmy sobie nasz 
swoiście niękny Londyn upstrzony takiemi 
architektonicznemu monstrami.

Nowojorczyk oczywiście, z dumą wska­
zując na olbrzymi Empire State Building, 
nie omieszka mówić przybyszowi zza „śle­
dziowego stawu": „Ten kolos jest o sto 
metrów wyższy od wieży Eiffla, a dziewięć 
razy tak wysoki, jak wasza Kolumna Nel­
sona.. Poza tem posiadamy przęszlo dwie­
ście gmachów dwudziestokilkopiętrowych, 
z których każdy pomieścić może od 5—20 
tysięcy ludzi" I dalej prawi z emfazą: „Nie-, 
łjotyki dają możność stworzenia dużych 
ilości tanich pomieszczeń, gdyż pod fun­
damenty nie wymagają dużych, a tak kosz­
townych tutaj placów. Następnie: budyn­
ki-olbrzymy nie dopuszczają do tworzenia 
się wązkich. zdławionych ruchem koło­
wym ulic: pozwalają firmom pokrewnych 
branż skupiać się*w jednym budynku, kon­
centrując w ten sposób handel: wreszcie: 
dają pracownikom biurowym możność 
spełniania swych czynności w czystszej, 
słonecznej atmosferze, ponad dymami mia­
sta.

Wszystko to pięknie brzmi — w teorji; 
w praktyce rzecz przedstawia się nieco 
inaczej... Zwłaszcza pod względem higie­
ny. warunki w tych olbrzymich skupiskach 
ludzkich nie mogą być idealne: zaś co do 
warunków pracy „w słonecznej atmosfe­
rze", to może to dotyczyć chyba tylko lo­
katorów» kilku najwyższych piętr, ale i ci 
nie zawsze kąpią się w blankach słonecz­
nych, gdyż bardzo często dokoła górnych 
kondygnacyj niebotyków, kłębią się szare,

wilgotne chmury. Zaś na niższy .h piętrach 
panuje stale półmrok, tak, że praca odby­
wać się tam musi dzień cały przy sztufcz- 
nem świetle. ♦

Niecheć Anglików- do amerykańskich 
„wież Babel" ilustruje następująca rozmo­
wa Londyńczyka z nowojorskim .,guid‘em". 
Stoją przed „Empire State Building".

Ten wspaniały budynek jest 400 metrów 
wysoki! — mówi przewodnik.

— Nadzwyczajne! — podziwia Anglik. 
Posiada 6 400 okien!

— Fenomenalne!
— Kosztował 52 miljony dolarów! 

Niesłychane!
— ...i jest całkowicie ogniotrwały!
— Jaka szkoda! — wzdycha Anglik.

Kr.

Krwawa walka boćków“ 
o gniazdo

Wę wiosce Kunserent Miklos, na Wę­
grzech. od dziesiecu lat zgóry para bocia­
nów powraca rok rocznie do swego sta­
rego gniazda, umieszczonego na wysokiej 
lipie. Kilka dni temu bociany wróciły i 
doprowadziły gmozdo do porządku. Na 
drugi dzień jednak, inna para bocianów ] 
napa dla na gniazdo i jego prawowitych 
właścicieli. Stare bociany, samiec i sami­
ca. broniły swesro gniazda przez osiem 
godzin z rzędu. Para napastników zosta­
ła odparta, przyczem samiec stracił jedno 
oko i opadł na łące, a wkrótce potem ru­
nęła obok niego samica, na pół żywa z 
wielkiej utraty krwi.

Wieśniacy zabrali rannych i umieścili 
w stajni gdzie po ki’ku dniach troskliwej 
opieki ptaki nodreperowa!v swe siły. Gdy 
tylko znalazły się w powietrzu, napadła 
na nich para bocianów, którym chcialy 
odebrać gniazdo, tak że pierwsze musia- 
ły się ponownie schronić do stajni. 1

Gmina postanowiła wywieść uratowa- j 
ne boćki do wioski, położonej w odległości 
kilku kilometrów by je uratować od ! 
„bliźnich". Jest to — jak twierdzi prasa 
węgierska — pierwszy wypadek narusze­
nia prawowitego gniazda ze strony bocia­
nów», i przesądni wieśniacy widzą w tem 
wydarzeniu zapowiedź wielkich klęsk.

S. F.

Gołętfe - szplegi
Zdolności pewnych gat-uników gołębi do 

odbywania dalekich nodróży powrotnych 
do miesm. skąd je wzięto, są ogólnie zna­
ne. To też chętnie tę ich zdolność powrotu 
do „macierzystych nortów" wyzyskiwano W 
czasie różnych wo»en. Naj-trudniejazem za­
daniem bvlo tylko nrzetransnortowanie 
tych, gołębi przez linie frontu i dostarcze­
nie ich agentom wywialu w gł.bi kraju 
nieprzyjacielskiego. Chociaż bowiem agent . 
transporter przedostał się z koszyczkiem 
gołębi przez linię, to mógł łatwo- ze swym 
transportem wpaść w ręce kontrwywiadu. 
Dlatego do transportu "olętoi używano zwy­
kle spec:alistów w tego rodzaiu eskapa­
dach, a . ięc zawodowych przemytników, 
którrm sie to nailepiej udawało.

Do niebywałej precyzji doprowadzili 
wywiad przy pomocy gołębi Niemcy. Ich 
najdzielniejszym agentem był niejaki ..Fe­
liks". Ów „Feliks", mszcząc sie na Rosji 
za śmierć swej przyjaciółki Geni Josi- 
pówny — również niemieckiego szpiega — 
schwytanej przez Ro-sja.n na gorącym u- 
czynku i powieszonej, ryzykował najnie­
bezpieczniejsze przeprawy.

Pewnego dnia otrzymał „Feliks" zada­
nie przetransportowania dwudziestu gołę­
bi przez lin.ję frontu na tyły armji rosyj­
skiej i wręczenia transportu tamtejszym 
agentom niemieckiego wywiadu. Wziął so­
bie da» pomocy dwóch przemytników. Każ­
demu z nich dał po dziesięć gołębi w ko­
szyku, sam zaś wziął „kapsułki" i papier 
raportowy.

Owe „kapsułki" były to małe rureczki 
aluminiowe, do których szpieg wkładał 
meldunek, pisany na specjalnie cieniut­
kim papierze. Kapsułki te przywiązywał 
szpieg do 'nóżki gołębia i wypuszczał go 
do lotu.

Transport ptaków odbył się nocą „Fe­
liks" postępował na czele pochodu. Za nim 
dwaj przemytnicy. Posuwając się powoli, 
ostrożnie nrzez lasy i bagna, po kilku go­
dzinach, nad ranem, wydostali się .wszyscy 
ze strefy bardzo dla nich niebezpiecznej 
i dotarli do agentów w okolice OeSowća, 
który był miejscem przeznaczenia prze­
syłki.

Zwykłe wysyłano no dwa gołębie z tym 
samym meldunkiem. Po większej bowiem 
części gołębie te były zestrzeliwane za­
równo przez rosyjskich, jak i przez nie­
mieckich żołnierzy. Tak naprzykład na 
dziesięć par gołębi, tylko dziesięć gołębi 
doleciało do centrali niemieckiego wywia­
du. Resztę zestrzelili Rosjanie.

Jak cenną dla. Niemców wiadomość 
przywiózł pewien gołąb-szpieg z pod Os­
sowca, ’o tem,'świadczy następujący fakt: 
Dziewiętnasty korpus rosyjski, jeden z naj­
dzielniejszych na wschodnim froncie, leżał 
w rezerwie, na wschód od Ossowca. Pew­
nego dnia otrzymał on rozkaz jaknaj- 
spieszniejszego przesunięcia się dalej na 
północ ->d Mitawę i niespodzianego zaata­
kowania Niemców. Radjowa stacja dzie­
więtnastego korpusu była już załadowana. 
Nie powiadomiła jednak uprzednio jak by­
ło zwyczajem Rosja.n. stacyj sąsiednich o 
swym demontażu. Ponieważ sprawa bar- 

• dzo nagliła, przeto agent niemiecki, znaj­

dujący się przy korpusie, dal a»P 
lębiarzowi rozkaz natychmiast^ °wi zo­
stania tr„ech gołębi z' odpov3RO 
dunkiem.. cuirdi n,ep

Tylko jeden z tych trzech gołph, 
ciał do niemieckiego sztabu Dw ns 
liii Rosjanie już nad O6SWcem & tl7e’ 
minjowej kapsułce znajdował sh ?' "
jący meldunek: „Załadowanie dź’ 
etego korpusu rozpoczęto dziś 
pus rozpo-cznie akcję p0 obu stron*, - r' 
gi Ryga — Mitawa natychmiast ' !0' 
byciu na miejsce". 1 P^Y-

Po otrzymaniu tej tak ważnai „a , 
mości, rzucili Niemcy natychmiast 
ki na zagrożone punkty. Zdążyły«, ' 
szcza przybyć na czas. Wściekle w i 
atakuiący Rosjanie zostali na cal?' i'"- 
odparci, ponosząc niebywale ' «i ?!l Wszystko , dzięki gołębiowi, użyteS'1 
celów szpiegowskich przez »-nr- „ 1 
mieckL ' (henry

Drzewa
największych dziwów nah. 

3«a e éktrvczne“ r«,,«. ...
Jpdnym z

ry są.' drzewa e cztryczne" rosnące w 
Indjach Centralnych. Liście tego bz,,,,» 
są tak nasycone prądem elek'rvc?nvm >» 
działa ią one na igłę magnetyczną na J 
na odległość kilku ...etrów. ?rzv dotknie 
ciu takiego drzewa człowieka przechodzi 
silny prąd elektryczny Intere.ującom 
jest, iż napięcie elektryczne drzewa naj. 
silniejsze jest w południe, a najsłabsze w 
nocy, w czasie deszczu zaś drzewo traci 
całkowicie swą energię elektryczną. Ostat 
nlo botanicy odnaleźli w Nepalu jeszcze 
dziwniejsze drzewo, zwane ..saymal" któ­
re pożera nre drzewa. Nasiona tej za­
dziwiającej rośliny roznoszm. są przez 
ptaki. Gdy nasienie takie upadnie w roz­
widlenie innego drzewa. ..saymal'- r-zwi- 
ja się szybko pasożytując na swej ofiarze, 
zapuszcza w nią swe korzenie i rozszerza 
się na pień swego "ospodarza, ysysając 
z niego soki i otaczając sestemi konara­
mi jego gałę- te. Wkońcu pasożyt zabija 
swą ofiarę, która usycha.

Kryzys-.
— Jakże tam w interesie?
— Nędza! Nikt nie kupuje. Jak już

ktoś kupi — nie płaci, jeśli, płaci to wek­
slem. a kto daje weksel, ten dopiero nie 
płaci. (Le Rire)

Wyróżnia się wśród innych
twarz Pani o wyglądzie świeżym i powab­
nym, o cerze matowej, delikatnej, wio- 
śnianej... Oto skutki działania odmła­
dzającego wschodniego płynu ng 10311

MHHCZA, Perfaction,
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Katastrofa samolotu Hausnera
Zginął nasz lotnik, który cftciał zdobyć Atlantyk — Samolot spłonął

Mnwv Jork. (PAT.) Korespon- 
IJ nasz podaje następująco szczcgó- 
F o wypadku polskiego lotnika Stani-
‘;Hau?ncUr’przyby’ do Detroit, celem 
.url. udziału w nabożeństwie żałob- 'K dusze marszałka. Wyruszył on

£. p. Stanisław Hausner

z lotniska o godz. 10,30 rano, poczm 
«Miano samolot jego krążący nad k< 
»Włam, gdzie odbywało się nabożet 
Siwo. W chwili wykonywania loopir 
5 w oderwało się skrzydło i samolc 
runął w dół. Momentalnie nastąpił wi
Kak k j3° P,!omienie ogarnęły oh 
c aiącę budynki. Nadbiegłe tłumy i 
“łemożliwiiy zarówno policji, jak

im °?n,°wei ukeie ratunkową, 
dn nn » Ęausner przygotowywał sl

owego lotu Nowy Jork — Wars»

wAPi'i-Sitan5sła* Hausnsr, rodem z 
Sie mi0'Sva,P°d sunokiem w Małopo 
ki Linrt7^3 z r°dzicami w miejscowi 
sneri"-^ s-tanie New Je«ey Hat 
Xis dZ‘ Slę W roku 1900 Pilott
ku Ł odhl Si? w roku ł927’ a w rt 
Mu rin ubyI,sam<>tnie lot z No weg 
ind,°kS°ndurasu- Bvł eksperteir 
Nmowei w 1 Dra<5?wał w wytwórr 

\Vdni ,sWarner Brothers“. 
do dluż57v^Zerw<:a 1932 roku Hauśne 
Mirtowa!» u» T?rzygot<>wania<:h’ w’ 
^rednipt.^ i i0'5?8 w Binden do be: 
!ot Hausera °łU d° Warszawy. Sami 
S°<”atowX tyH»U ”Bellanza“ był jec 
2500 litrńw^k Bausner wziął ze sot

50 listównkMV’ ZaDasy żywnośc 
drodze które miał zrzucać p
Ier^v'rtna^n ka w Linden (stan Ne' 
110 wedtui? nP! Dornyślnie o g 9,46 r? 
^¡ada *a?u, amerykańskiego, c 
"'fdiuifę. dżinie .2.46 po oołudni 
»olot. wini *Uropei?ki<**- Drusd si 
u DroboszczaV -Ż°ne ’ mie’^ow< 
, 'Jsnera na n Jakiego odprowadź

SaniLt «strzeni 300 kilom« 
"1)0 Bausnera szybował n

B,'"'MlSa'l„;',iMTO.’nT<:h tin,a s‘s
\-,u'n?ra w m.pku ujrzano samoli 

Szkc<.H\ei.'C0'y°ści Sidney ' 
t0° br’<Nu w Nf?V5-Ple Położonej bl 

Y^tnia , we’ Bun’andii). Bvl
laKRoz'OfzP?0 dpmmŚĆ .° Hausnerze 
tn. ^dziny ,n.e długie czekanie M 
SaMk bM«e-'1doby- O losie Hat 
ulw 0?ólnie ’ak'chkolwiek wiadi 
»nu ?a‘9strofie DrzyPuszczać, i

Wreszcie. 10 dni po starcie, radjo 
rozniosło po świecie wiadomość, iż lot­
nik Hausner został odnaleziony na oce­
anie przez niewielki tankowiec angiel­
ski ..Circeshell“.

Tankowiec „CircesheH“ wyłowił Hau­
snera z morza, siedzącego w swoim nie­
uszkodzonym jednoDlatowcu i płyną­
cego powoli w kierunku południowo- 
wschodnim z szybkością mniei wiecej 
2 km na godzinę. Pożycia geograficz­
na miejsca, w którem znaleziono Hau­
snera. oznaczona przez „Circeshell“, 
wskazała, że lotnik opadł na fale A- 
tlantvku w odległości 900 km na 
wschód od Oporto w Portugalii. Jak 
się okazało, Hausner zmuszony był opu­
ścić się na morze w dniu 4 czerwca 
wieczorem. Lotnik żywił się w ciągu 
7 dni bułkami i pił wodę z chłodnicy 
silnika. Statek ..Circeshell“. ponieważ 
nie Dosiadał aparatu radiowego o du­
żym zasięgu, podał wiadomość o Hau- 
snerze angielskiemu statkowi transa­
tlantyckiemu „Lewiathanowi“. który 
przekazał ja droga radiową do Nowego 
Jorku. Hausner. podając wiadomość
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S. p. Konstancja Dygatowa
Dnia 19 maja 

r, b. zakończyła 
w Poznaniu swój 
doczesny żywot 
ś. p.. Konstancja 
z Karpińskich 
Dygatowa. Tylko 
bardzo nieliczne 
jednostki mogą 
po sobie zosta­
wić tyle żalu, co 
ta pełna uroku, 
subtelności i 
wzruszającej do­
broci osoba. —
Wielka patrjotka, umysł nieprzeciętny, 
serce wrażliwe na niedolę ludzką, po­
rywała wielkodusznością, szerokością 
umysłu i kulturą.

Urodzona w Sokolnikach powiatu 
szamotulskiego dnia 12 czerwca 1853 
r. jako wnuczka prezesa Ziemstwa 
Kredytowego i Konstancji z Trąmp- 
czyńskich uczęszczała do szkół w 
Wrocławiu, gdzie już jako mała 
dziewczynka akcentowała swą pol­
skość w środowisku niemieckiem, na­
rażając się na kary i przykrości. Gdy 
na urodziny „kajzera“ cała klasa 
wznosiła na cześć jego okrzyki po­
wstając z miejsc, ona jedna nie wstała, 
zachowując milczenie, za które drogo 
jej przyszło zapłacić.

Dalsze studja odbywała w Paryżu. 
Tam też spędziła większą część życia. 
Dom państwa Dygatów znany był ca­
łej emigracji polskiej jako ostoja pol­
skości, gdzie każdy Polak znajdował 
opiekę, radę, pomoc, dostawał się w 
środowisko, zastępujące mu dom, ro­
dzinę, nieledwie ojczyznę. Przez dom 
ten przesunęło się dużo osób wybit­
nych i interesujących. Do codziennych 
gości należała p. Górecka, córka Ada­
ma Mickiewicza, częstymi gośćmi byli 
Ćyprjan Norwid, Bohdan Zaleski, Ku­
trzeba, Seweryna Dudzińska, Roman 
Dmowski, Wincenty Lutosławski i 
wielu wielu innych.

Ś. p. Konstancja Dygatowa uczyła 
języka polskiego całe zastępy dzieci, 
urodzonych na obczyźnie, któreby za­
pomniały , że są Polakami, gdyby nie 
Ona. A w czasie wojny rozwinęła ca­
łą energję, aby dopomóc rodakom, aby 
pokonać różne piętrzące się przed nimi 
trudności Pracuje niestrudzenie Jako

„Circeshell“ o wyratowaniu Prosił prze- 
dewszystkiem o powiadomienie żony, 
której zresztą nie było w domu. Depe­
szę zakomunikowano jej w kościele, 
gdzie modliła się o zbawienie się swe­
go małżonka Tankowiec angielski 
„Circeshell“ spostrzegł płatowiec Hau­
snera w sobotę ii czerwca 1932 o g 21. 
Spuszczono łódź ratunkowa, która prze­
wiozła Hausnera na pokład zupełnie 
wyczerpanego. Samolotu Hausnera nie 
zdołano wówczas uratować.

Tankowiec angielski „Circeshell' 
przybył w dniu 22 czerwca na Florydę 
do Miami, gdzie oczekiwała Hausnera 
żona, oraz przedstawiciele prezydenta 
Hooyera j ambasady polskiej.

W czasie uroczystego powitania w 
porcie Miami Hausner został udekoro­
wany przez Drzedstawicieia ambasady 
polskiej złotym krzyżem zasługi Dzię­
kując za odznaczenie. Hausner w krót- 
kiem przemówieniu zaznaczył że w ci- 
gu 28 godzin lotu przeleciał 2980 mil i 
zamierza lot Dodiać na nowo. gdv tylko 
będzie ku temu odpowiednie warunki.

Najsłynniejszy komik czeski
VLASTA BURIAN

wywołuje prawdziwe 
BURZE WESOŁOŚCI 

j niemilknące
SALWY ŚMIECHU

sekretarka Towarzystwa Opieki nad 
Żołnierzem Polskim 'we Francji, orga­
nizacji założonej przez Marję hr. Za­
moyską. A iłu z nich wspomaga pry­
watnie. ilu dopomaga swemi stosun­
kami! I jak krzepiąco i podniośle dzia­
ła gorąco patrjotyczna atmosfera ca­
łego Jej domu na upadłych na duchu 
Polaków, niepewnych losu swego i 
Polski.

Zmarła była w okresie przedwojen­
nym i w pierwszych latach wojny ko­
respondentką „Kurjera Poznańskiego“ 
i „Gazety Warszawskiej“. Pisze o ży­
ciu polskiem we Francji, chwyta na 
gorąco obrazy żywe Paryża, Styl jej 
jest wykwintny, żywy i pełen polotu. 
Używa go, pisząc także wiersze pełne 
dowcipu i humoru, tłumacząc nowele 
z francuskiego. Myśli Jej zawsze są 
oryginalne, horyzont bardzo szeroki, 
zabarwiony daleko idącą miłością lu­
dzi i łagodnością.

Odszedł człowiek o pięknej duszy i 
wzniosłym charakterze. J. G.

Z TEATRU
TEATR POLSKI: „Kiedykobie- 

ta k łam i e“. Sztuka w 3 aktach Wła­
dysława Fodora, Tłum. Janina Węglo­
wa.

Napisać dobrą, sztukę — to sztuka. 
Ale niemniejsza chyba — dać jej do­
bry tytuł. Dobrze mieli pisarze przed 
kilkudziesięciu laty. Ale dziś! Robi się 
coraz ciaśniej! Na tytuły, mój Boże, 
zapotrzebowanie jest duże, a słów no­
wych przybywa nam bardzo mało. Dra­
maty, powieści, zbiorki poezyj, nowele 
— wszystko potrzebuje tytułów: A ga­
zety! Codziennie tysiące!

Co zrobić ze sztuką, która może się 
nazywać równie dobrze: „Tajemnica 
pokoju hotelowego“, jak „Miłość zwy- 
ża“, albo „Polityka i szantaż“?

Nie mam więc pretensji ani do au­
tora, ani do tłumaczki o tytuł wczoraj­
szej premjery, bo jest on równie dobry, 
jak wszystkie wyżej przytoczone, a ma 
nad nim tę przwagę, że tamte już na- 
pewno gdzieindziej były zastosowane. 
Chodzi mi tylko o jedno. Nie wiem ja­
ki znak jest na końcu: pytajnik, czy 
wielokropek.

„Kiedy kobieta kłamie?“ Jeśli to jest 
pytanie, to odpowiedź, jaką daje treść 
sztuki, byłaby (bez złośliwości) dla płci 
pięknej bardzo: pochlebna; Baronowa 
AMncsy znajduje się w tak wyjątke-

wych okolicznościach, że kłamstwo jej 
w dużym stopniu jest upsrawiedliwio- 
ne. Kłamie w poważnej sprawie, bo w 
grę wchodzi przecież morderstwo, mi­
łość. dobre imię.

„Kiedy kobieta kłamie..“ to..» 
Wielokropek każę domyślać się bliz^ 
szych określeń, albo wyliczenia kon- 
sekwencyj, jakie z tego kłamstwa wy­
nikają. Baronowa Alvincsy kłamie z 
wprawą zawodowego zbrodniarza, za­
ciera ślady i stwarza sobie alibi z po­
mysłowością prawdziwie genialną. 
Czyżby autor chciał pomówić wszyst­
kie kobiety o takie zdolności, gdy ich 
wymaga potrzeba? Byłoby to chyba 
trochę uchybiające. Chociaż. .. Do­
świadczeni detektywi twierdzą podob­
no, że wykryci© zbrodni dokonanej 
przeź zawodowego złoczyńcę jest dużo 
łatwiejsze, niż takiej, którą popełnił 
zwyczajny uczciwy człowiek.

Bo proszę.... Komisarz Horwath 
jest może zdolnym detektywem, ale - 
zagadkę morderstwa rozwikłał tylko 
dzięki szczęśliwemu przypadkowi. Ni­
cią przewodnią jest numer telefonu 
zbrodniarza, zapisany w czystym zu­
pełnie notesie. Czy to nie los ną lote- 
rji, że szantażysta miał krótką pamięć 
i musiał zapisać sobie telefon swej o- 
fiary? Albo że szofer, sprowadzony do 
komisariatu za szybką jazdę omal że 
nie przejechał zabójczyni, mieszkającej 
właśnie z miejsca zbrodni?

Gdyby nie te zupełnie nieobliczalne 
drobiazgi, tajemnicze morderstwo po­
zostałoby nazawsze tajemnicą, przy­
najmniej dla policji i... piękna baro­
nowa nie miałaby okazji do kłamstwa.

„Kiedy kobieta kłamie“, to kłamie 
konsekwentnie, ale tylko do tej chwili, 
dopóki nie jest zagrożona jej miłość. 
Baronowa Alvincsy nie potrafi wy­
trwać w swem kłamstwie, gdy w grę 
wchodzi zaufanie, jakie ma do niej ko­
chany prawdziwie mąż. To chyba zna­
czy wielokropek w tytule. A jeśli przy­
czepiłem się do niego niesłusznie, to 
z wrodzonej pasji krytykowania. Poza 
tym bowiem wielokropkiem niewiele 
skrytykować można.

Fodora, jako pisarza, scenicznego, 
nie potrzeba przedstawiać i zachwalać. 
Jego sztuki mają zapewnione powodze­
nie. A wczorajsza sztuka napisana 
i skomponowana jest doskonale.

intryga sensacyjna plącze się zręcz­
nie, zaciekawia i trzyma w niepewno­
ści, Dramat bohaterów ma dobre uza­
sadnienie. Postaci nakreślone są wyra­
ziście i niebanalnie. Daje też sztuka 
pole do popisu aktorom, jak w głów­
nych rolach tak i w epizodach. Czy 
można wymyśleć wdzięczniejsze do 
wygrania sytuacje, jak scena barono­
wej na balu z indagującym ją dyplo­
matycznie prezydentem policji, albo 
rozmowa między mężem i żoną de la 
vie et de la morte z przyznaniem się do 
zbrodni, albo odciążające dygresje, a 
jednak potrzebne dla akcji, scenki hu­
morystyczne: z modniarką, przesłuchi­
wania świadków, itp.

Dekorator miał trudne zadanie, bo 
trzeba aż sześciu wnętrz do trzyakto­
wej sztuki. P. Szpjngier wywiązał się. 
z niego, jak zawsze, czyli więcej, niż 
dobrze, (t. kr.)

Dr. med. AUGUST LORIA
ordvnuje od 20 maja 1935 ogions

w WSRIEHBflDZIE, BAUS GOTEHBERG-

PODZIĘKOWANIE
Z inicjatywy p. red. Jana Marwega zło­

żono za pośrednictwem „Kurjera Poznań­
skiego“ na nagrobek dla śp. ks. prób. Per- 
lińskiego następujące ofiary;

Maksymilian Matuszek 20 zł. Stanisław 
Stómpńiewicż — Poznań 10 zl, Mawicza — 
Ostrzeszów 4 zł, Antońi Pirs Rn 10 zł, Jan 
Marwog,redaktor — Poznań 10 zl, Gertru­
da Jarćzewska — Pleszew 2 Zł, Nowy Młyn 
Rossa i Matysik — Ostrzeszów 10 zl, Win­
centy i Marja z Góreckich Frąckowiak 30 
zł, Apolonja Szulcowa z Poznania, z domu 
Idżkowską,, daw, w Ostrzeszowie 20 zl, Ka­
zimierz Donat w Poznaniu 5 zł, Inżynier 
L. B. 2 zł, pp. Raczyńscy — Nawrotów 20 zł, 
inż. Tomislaw Morawski — Katowice TOO 
zł. Razem 243 zl.

Wszystkim wspaniałomyślnym ofiaro-
rodawcom składam serdeczne „Bóg za­
piać".

Ostrzeszów, 16 mają 1935 r.
(—) Ks. Kucharski

proboszcz.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Teatr Polski

Dziś po raz drugi ostatnia nowość gra­
na obecnie na scenach zagranicznych gło­
śnego pisarza Wl. Fedora „Kiedy kobieta 
kłamie“. Jutro raz tylko jeden „Cudzik i 
Ska“, poczem tydzień wypełni sztuka Fe­
dora „Kiedy kobieta kłamie" w preiajoro- 
wej obsadzi*.
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Kapelusze kupuje się najkorzystniej u TOMflSKfl- Pocztowa
Młodzież katolicka w Poznaniu

(XVIII xjatd Katolickiego Stów. Włoch). WęgJcłef)
Corocznie w maju zbiera się mło­

dzież, zrzeszona w Stowarzyszeniach 
Młodzieży na walny zjazd delegowa­
nych z całego województwa poznańskie­
go do Poznania. W roku bież, zjazd ten 
miał ważne znaczenie, gdyż w ciągu ro­
ku zaszły w stowarzyszeniach pewne 
zmiany organizacyjne. Przedewszyst- 
kiem zmieniła się nazwa: Związek Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej został 
przemianowany na Katolickie Stowa­
rzyszenie Młodzieży, a jednocześnie 
Zjednoczenie Związków, stanowiące 
centralną na całą Polskę władzę organi­
zacji zostało przemianowane na Zwią­
zek K. S. M., a poszczególnie Stowarzy­
szenia na oddziały KSM. W strukturze 
wewnętrznej zmiana ta zaznaczyła się 
objęciem kierownictwa przez osoby 
świeckie, a urząd patronów, piastowa­
ny z reguły przez księży, został zamie­
niony na asystentów kościelnych. Du­
chowieństwo, sprawujące więc dotąd 
kierownictwo organizacyjne, oddało je 
w ręce świeckie, nie uchylając się jed­
nak nadal od sprawowania opieki nad 
Stowarzyszeniem. Nie zmieniło się 
dzięki temu oblicze ideowre organizacji, 
podkreślone silniej jeszcze, niż dotąd, 
przyjęciem, określenia „Katolickie“ w 
nazwie.

Zjazd delegowanych obesłany był i 
w tym roku bardzo licznie. Po mszy 
św. w kościele Farnym, odprawionej 
przez ks. prof. Michalskiego, asystenta 
kościelnego Stowarzyszenia, stanęło na 
Nowym Rynku do raportu 2068 druhów 
pod 98 sztandarami. Raport odebrał od 
komendanta Goćwińskiego p. prezes 
Grandkowski, poczerń oddziały przema­
szerowały przez miasto pod Pomnik 
Wdzięczności. Tutaj ks. prał. Biłko, dy­
rektor Związku, odmówił krótka litanję 
i odczytał rotę przyrzeczenia, oddające­
go Stowarzyszenie pod opiekę Najśw. 
Sercu Jezusowemu. Po tej pięknej uro­
czystości. stanowiącej tradycyjny punkt 
zjazdów KSM, oddziały skierowały się 
w stronę kinoteatru „Słońce**, defilując 
na ul. Franc. Ratajczaka przed władza­
mi Stowarzyszenia.

O godz. 11,45 rozpoczęło się w wiel­
kiej sali „Słońca“ walne zebranie dele­
gowanych. Zagaił jo prezes Grandkow­
ski, wzywając obecnych do uczczenia 
pamięci i krótkiej modlitwy za duszę 
ś. p. marsz J. Piłsudskiego. Następnie 
prezes powitał zebranych, a w pierw­
szym rzędzie ks. inf. Rucińskiego, za­
stępującego J. Em. ks. Kardynała-Pry- 
masa, władze Związku, licznie zebra­
nych gości i przybyłych na zjazd dru­
hów, wypełniających szczelnie ogrom­
ną salę. Do prezydium zaprosił p. prez. 
Grandkowski: ks. dziek. Sniatałę z Do­
brzycy, dyr. Pankowskiego z Kępna, dr. 
Spiżewskiego, dha Jakubowskiego z 
Modrzą, dha Gąszczaka z Ostrowa i 
adw. Tetzlaffa.

Po chóralnem odśpiewaniu pleśni 
związkowej „Hej, do apelu“, piękny 
wiersz ks. Błotnickiego „Na Zjazd“ wy­
głosił z uczuciem dh. Kaczorowski z 
Winiar.

Szereg przemówień powitalnych roz­
począł ks. inf. Ruciński, życząc zjazdo­
wi pomyślnych obrad w imieniu ks 
Kardynała-Prymasa. Ks. prał. Biłko, 
dyr. Związku, w przemówieniu swom 
wyjaśnił zasady zmian organizacyjnych 
Związku. Dalsze życzenia składali ks. 
Forecki, redaktor „Przewodnika Kato­
lickiego“, p. Smoczyńska — w imieniu 
Stów. Opieki nad Rodakami na Obczy­
źnie, pułk. Lester — imieniem konfe- 
rencyj św. Wincentego a Paulo, p. 
Świeżewska — od młodzieży żeńskiej, 
p, Tomaszewski —- Związku Abstynen-

ZASTĘPY DELEGOWANYCH K. S. M.
HOŁDU PRZED POMNIK

tów, Ś p. prezes Szwarc — Związku Lek­
koatletycznego. Życzenia pomyślnych 
obrad nadesłali zjazdowi m. in A hr. 
Rniński, prezes Akcji Katolickiej, 
szamb. Potworowski, prez. Związku 
KSM, 'ks. prał. J. Prądzyński, ks. inf. 
Kłos, ks. kan. Adamski, Stów. Kobiet 
w Poznaniu, Katolicki Zw. Robotników, 
Szkoła Społeczna, Stów. KSM z Chełm­
na, Płocka, Przemyśla, Łodzi, Łucka, 
Siedlec, Częstochowy, Łomży, Krakowa, 
Tow. „Sokół“, Tow. Źiemianek Wlkp.

P. prezes Grandkowski odczytał de­
pesze, które zostaną wysłane przez zjazd 
do Ojca św. oraz do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Obszerne sprawozdanie z rocznej 
działalności Stowarzyszenia wygłosił 
sekretarz gen. Stów., p. W. Dorożała. 
Sprawozdanie to świadczy o stałym roz­
woju organizacji i pogłębianiu jej pra­
cy. Ilość druhów wzrosła do 30 tysięcy, 
ilość oddziałów do 807, przyczem roz­
wiązane zostały oddziały słabo pracu­
jące,a wszystkie pozostałe wykazują 
ożywioną działalność. W .porównaniu z 
rokiem ubiegłym — mimo rozwiązania

50 — ogólna ilość oddziałów powiększy­
ła się o 13. Liczba druhów zwiększyła 
się © 1500. Młodzież rolnicza stanowi 
60 proc, ogólnej ilości stowarzyszonych. 
Poza druhami z organizacją współpra­
cuje około 6000 osób dorosłych.

Najważniejszym odcinkiem pracy 
Stowarzyszenia jest działalność kato­
licka. Istnieją 174 kółka religijne, któ­
rych członkowie co miesiąc przystępują 
do komunji św. Nadto druhowie 2539 
razy przystępowali do komunji św. ca- 
łemi oddziałami. 687 oddziałów obcho­
dziło uroczyście święto patrona mło­
dzieży, św. Stanisława Kostki, odpra­
wiając trzydniowe rekolekcje. Wszyscy 
druhowie są członkami Żywego Różań­
ca. Oddziały uczestniczą z reguły we 
wszystkich manifestacjach katolickich 
w swych parafiach.

MĘSKIEJ W CZASIE SKŁADANIA 
iEM WDZIĘCZNOŚCI

Fot „Camera“ Poznań.

Drugim odcinkiem działalności Sto­
warzyszenia jest praca społeczno - oby­
watelska oraz kulturalno - oświatowa. 
Na zebraniach oddziałów wygłoszono 
7223 wykłady, z których 50 proc opraco­
wali sami druhowie. Liczba książek w 
bibliotekach Stowarzyszenia powię­
kszyła się o blisko 7 tysięcy i doszła do 
liczby 39.157. Bibljotek własnych istnie­
je 309 Inne oddziały korzystają z bi­
bljotek TCL. Przedstawień amatorskich 
zorganizowano 2093, a prócz nich od­
było się ponad siedem tysięcy wieczo­
rów, urozmaiconych krófcszemi produk­
cjami artystyćznemi. Przy oddziałach 
istnieją 124 kółka muzyczne, 139 kółek 
śpiewaczych, 203 kółka amatorskie. 
Stowarzyszenie posiada 452 ogniska, a 
w roku sprawozdawczym zbudowali 
druhowie 6 własnych domów i rozpo­
częli budowę dalszych sześciu.

W zakresie wychowania fizycznego 
istnieją w Stowarzyszeniu 217 kółek 
lekkoatletycznych, 226 gier sportowych, 
140 ping-pongowych, 63 palantowych, 
25 wioślarskich i 348 gimnastycznych. 
W terenie pracuje 603 przeszkolonych

Odnawianie i czyszczenie starych

naczelników - instruktorów~I^T~7 
przeszkolono w roku bież 'm, ?
nych obozach organizacyjnych ¥*> 
sach w. f Druhowie zdobyli 2i«k 
i 1897 odznak strzeleckich 
szenie ma 227 kółek LOPP oraz 
ka Czerwonego Krzyża kół‘

Punktem ciężkości Przysposobieni* 
zawodowego jest przygotowanie X 
cze. Istnieją 62 kółka rolnicze t 
nych 28 kół robót ręcznych i lSrótoych 
kół przysposobienia zawodowego 

Po wysłuchaniu sprawozdania se­
kretarza gen. oraz sprawozdania korni 
sji rewizyjnej zebrani uchwalili 
głośnie pokwitowanie dla zaTządu 

W pięknym referacie p. t. „Młodzież 
Chrystusowa w Królestwie Chrystus^ 
wem ks. prof. Michalski nakreślił ideo- 
logję Katolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Dał podniosły obraz rycerza 
Królestwa Chrystusowego, kreśląc obo 
wiązki, jakie spoczywają na. każdym 
prawym katoliku, a szczególnie na 
członku organizacji, mającej w swem 
godle Krzyż obok Orła i nazwę „Kato­
licka“ w godle. „Z radosną duma w 
sercu z radosną gotowością ruszamy 
na zwycięski życia bój — dla naszej 
wielkiej sprawy — pod znakiem Orła i 
Krzyża — dla Chrystusa i Polski — ja- 
ko młode pokolenie Chrystusowe w 
Królestwie Chrystusowem“ — zakoń­
czył ks. prof. Michalski swój referat, 
przyjęty gorącemi oklaskami.'

Za wybitne zasługi w pracy organi­
zacyjnej udekorowani zostali zlotemi 
krzyżami zasługi: ks. dziek. Śniatala, 
p. Rogatka, p. Maciejewski i p. Marci­
niak, krzyżami srebrnemi druhowie: 
Hain, Rabczewski, Gólcz, Jastrzębowski,, 
Ferenc, Ceglarek, Dolata, Nowak, No­
wicki, Kusz, Mehl i Krupa.

Z wyborów*weszli dk> zarządu na 
okres dwuletni pp. szamb. Potworow­
ski, dr Wizę, adw. Tetzlaff, W. 
Tschuschke, S. Spiżewski, dyr. Pankow­
ski, Dolczewski i Jakubowski. Do ko­
misji rewizyjnej — ks. dyr. Marlewski, 
dr. Wojtkowski i F. Przybylski.

Na zakończenie ogłoszono wynik 
konkursu obowiązkowości. Jako naj­
lepsze uznane zostały 30 oddziałów, a z 
nich na pierwszych miejscach wśród 
oddziałów wiejskich — Dobrzyca, pow. 
Ostrów, z małomiejskich — Jarocin, a 
z wielkomiejskich — oddział św. Woj­
ciecha w Poznaniu i oddz. Najśw. Marji 
Panny w Inowrocławiu.

Chóralnem odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę“ zakończył zjazd swe 
obrady. itk!REKLAMA
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU REKLAMOWEGO

NUMER 3 wyszedł z druku 
Cena egzemplarza zł. 1 
Prenumerata półroczna zł. 6

Redakcja i Administracja 
Warszawa, ul. Królewska 5
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HALLO
UWAGA 14 TANICH DNI

W niedi^elę, dnia 19 maja 1935 r., rozstała się z tym 
światem, opatrzona Sakramentami św., ś. p.

Konstancja z Karpińskich
• l

porcelany i szkła stołowego
galanterji — nakryć alpakowych, 
alfenidowych i z stali nierdzewnej oraz 
wszelkich sprzętów kuchennych
CENY NIEBYWALE NISKIE

tylko do 6 czerwca br. 
Poznań, św. Marcin 4
blisko Placu śwt Krzyskiego.

A. Koszewski
Stary By»**1 .

sprzedaje najtaniej
^do^aśotawiuiia 
Szklą do 
Serwisy
GamHury kuchenne 
Garnitury ,

ssi-b“'"

OZDOBA
wdowa po ś. p. powstańca z 1863 r.

przeżywszy lat 76.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 b. m„ o godz. 17 

z kostnicy cmentarnej św. Marcina przy ul. Bukowskiej. 
Msza św. nazajutrz w kościele św. Marcina o godz. 9,30. 
zg ii 2oo W głębokim smutku pogrążeni

dzieci, wnuki, rodzeństwo i rodzina.
Poznań. Warszawa, Triest. Gniezno.

Przedsiębiorstwo handlowe
istniejące od przeszło stu lat firmy

Hipolit Robiński
w Poznaniu, ni. św. Marcin 23 

hurtowy i detaliczny handel win
z znacznemi zapasami win węgierskich i białych, 
z kompletnem urządzeniem składu detalicznego 
i hurtowego oraz obszernemi magazynami jest w ca­
łości korzystnie do nabycia. — Oferty należy skiero­
wać pod adresem Zarządcy Masy: St. Pieczyńskiego 
w Poznania, Wały Jagiełły 3. Pg 4047-21,1

OKIENNE 

INSPEKTOWE

iustra, hstwy na rn.n ,
po zniżone, ee«-e P
HURTÓW^ $£»**•

właść. J- Jóźwiak 9
, „i pólw.e Poznań, ul. ta,

Hurt Tei. 2? ” (%re4yi 
Przyjmujemy } "
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Wypróbuj 
W ciągu 
3-ch dni
ten prz^pia 
piqßncsoi

Sprzedam dom
w Inowrocławiu przy głównej ulicy*
3 piętrowy nieobeiążony hipotecznie. Oferty Inowrocław, 

Skrytka pocztowa 16. Xg 11195

Szkoła Domowej Pracy Kobiet
Kórnik zg lllM

przyj muje uczennice
kurs jednoroczny, całe utrzymanie 40 zł miesięcznie.

Dostawy Prima Masła Śmietankowego
ea. 3« ctr. tygodniowo w beczkach wprost z Mleczarni po naj- 
niższej cenie franko przewozem pośpiesznym do stacji r^oznan 
zg 11197 poszukuje
BOGDAN LEITGBB B B, Poznań, ul. 27 Grudnia nr. 17.

Ł ST I JE R Y
POROSTU

Fabryki JT. Perek, heaeno, po cenach fabrycznych tylko 
Wodna. 13, tel. 53-26, dawniej W. Garbary 39 
Pokost czysto lniany zł 1,70 za 1 kg Pokost zwykły lniany zi 1,40 zat kg

ag g3la ________

Gdy zasłynie z ekranu twarz pięknej 
gwiazdy filmowej, może Pani być pewna, 
źe jej nęcąca skóra i cera nie są k-weetją 
przypadku. Jej sekret mole być i Pani se­
kretem. Skóra Pani może osiągnąć tę 
samą wspaniałą karnację. I to w ciągu 
3-ch dni. Pewne cenne składniki, jak to 
czysty krem i oliwa, są obecnie zawarte 
w nowym Kremie Tokalon koloru białego 
(nie tłustym). Jedno lub dwa codzienne 
zastosowania nadają skórze nowe życie. 
Krem ten jest wzmacniający, wybielający 
i ściągający. Szybko i lepiej niż cokolwiek 
innego, zwalcza rozszerzone pory, wągry, 
szorstkość i inne wady cery. Ochrania 
przed szkodliwem działaniem brudu i ku­
rzu, utrzymuje cerę zawsze świeżą i jasną, 
oraz tworzy idealny podkład pod puder. 
Wypróbuj dziś jeszcze ten. prosty przepis 
piękności, a będziesz mogła bez obawy po­
równać twą nową skórę do cery gwiazdy 
z ekranu. Krem Tokalon gwarantuje szczę­
śliwy wynik, lub pieniądze zostają zwró- 
cone.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Fabryka Maszyn rolniczych, odlewnia żelaza i metali

w Nakle n N. (Poznańskie) sprzedana będzie w drodze sub. 
hasty w dniu 17. 6. 1935 r. o godz. 10 przed poi. w Sądzie 
Grodzkimi w Nakle. Cena wywoławcza zł. 73.334,—, kaucja 
zł. 11.000,—. Nieruchomość składa się z placu o powierz­
chni 69S0 mtr. kw., zabudowania fabryczne jak: kuźnia, sto­
larnia, ślusarnia, odlewnia żelaza, hala montażowa i ma­
szynowa, magazyn do maszyn rolniczych, części zapaso­
wych i modeli, dom mieszkalny 15 ubikacyj i kompl. urzą­
dzenie biurowe, budynek gospodarczy. Zapęd parowy 45 
II. P. i 2 motory elektryczne, 9 różnych tokarń, 3 heblarki, 
gryzarki, ryflarki, ezlifiernia i dużo innych mniejszych 
maszyn do obróbki żelaza, pozatem kompl. urządzenie sto­
larni i kuźni oraz odlewni żelaza (Kopulak na 5000 kg. że­
laza) i większa ilość modeli. Fabryka jest bez konkurencji 
i jedyną w pow. wyrzyskim i przyległych powiatach. — 
Ewentualnych dalszych infcrmacyj udzieli bezinteresownie

Spółdzielczy Bank Kredytowy w Nakle 
ng 10321 nad Notecią.

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem fir­
my Wiza i Małuszek w Poznaniu, ul. Nowa nr. 6 — po wy­
słuchaniu wydziału wierzycieli co do możliwości przyjęcia 
propozycji ugodowej dłużniczki wyznacza się termin ugo­
dowy oraz termin do badania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności na dzień 29 maja 1935 godz, 10-ta w gmachu tut. 
Sądu pokój 45. Propozycja ugodowe i oświadczenie wydzia­
łu wierzycieli są wyłożone w sekretarjąęie? pokój 47 do 
wglądu przez zainteresowanych. Poznań, dnia 13 maja 1935. 
Sąd Grodzki. ng 9529

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a —każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tern

5 nagłówkowych.
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Kamienicę
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• • •Słuchaj
chcesz być naprawdę zadowolonym, zamów ubranie 

w pierwszorzędnym

Ił z i ale Miarowym
firmy

K. BOGAJEWSKI
Poznań, Stary Rynek 77. 

Największy dom wykwintnej odzieży męskiej 
i chłopięcej,

WIELKI WYBÓR NOWOŚCI W MATERIAŁACH.

Wyraźne i czytelne pismo
jest koniecznym warunkiem przy wszystkich 
zleceniach ogłoszeniowych — jeśli się chce 
uniknąć błędów w gazecie i niepotrzebnych 
wskutek tego nieporozumień. Otrzymu­
jemy często ogłoszenia tak nieczytelnie napi­
sane, że wskutek koniecznego odniesienia się 
do inserenta, ulega zamieszczenie niepożąda­
nej zwłoce.

Za błędy powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych: odpowie 
dzialności nie bierzemy

Administracja.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy _______

„Rabka
Grand-Pensjonat"
iśc-jańs-ki Rozalii Salówny, 

•komfort, łazienki, blisko zakładu 
kąpielowego, otwarty cały rok.

ng)0 311 

Domek nowy
pólmorgówy ogród, cena 3500. .— 
Frankowski, Żabikowo. Ponia­
towskiego 10. oow. Poznań.

zdg 87 477
Meble

poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 87 593/4

Muszyna . Zdrój
obok Krynicy. Tani sezon wio­
senny do 25 czerwca. 21 dni: u- 
trzymanie pensjonatowe, porada 
lekarska, taksa klimatyczna, nie­
ograniczona ilość kąpieli kwaso- 
weglowych i borowinowych 

ryczałtem 130 złotych 
Zgłoszenia — informacje: Zarząd 
Miejski Muszyna. Klimat pod- 
aipejski. Wielkie lasy. Poprad z 
plażą.________________ dg 2308

Akcja propagandowa
i informacyjna specjalnie letnisk 
i uzdrowisk Wielkopolskich, Po­
morskich, w całym kraju. Najlep­
sze źródło uzyskania letników. — 
Zgłoszenia przyjmuje W. Kisiel, 
Po-znań, Śniadeckich 5. cdg 87 448

OSOBISTE

Płaszcze damskie, 
swetry, bluzki,

spódniczki, bieliznę, 
pończochy

poleca najtaniej
S. Cichocki

Wrocławska 5/6.

może

1 przy tram-
87 483'Jńr P°Zn”

Czekoladowy,
pomarańczowy,
być także

orzechowy,

, Wilię

■í^’stBSPrz^!»n w ertm • 

" °ferty'KÍrjí-®pn<1
zdg 87J^4Po'mański

5aadlowiec
?*mi

Oferty przed’ÍW452<U"Jer P<łM-
row,V~-yÍ!1Ci!y-e

fabryki’•’’-Sis-yj« toan.

pianą Śmietany nęci białą, myśl 
waszą absorbuje caią. smacznemi 
zdobny owocami, zwykle 
jest parami. Zgadnąć niewiele do 
roboty: to

podwieczorek 
za jeden złoty

(Weber Nowa 4). ng !

Proszą w
Jadzia

środę.

OŻENKI

602

zdg 87 482

Dla
mej siostry inteligentnej, łat 27 
szukam przyjaciela do lat 35, któ­
remu nie chodzi o posąg, a dobrą 
żonę. Zg’oszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 87 585

7. SPRZEDAŻE

materace sp 
fo- ’ote]
ga U.

Tapczany
najtaati

- czynowe. . 1
;ej pracowni

Obraz
„Rejtan“, wage sto-ową, 
tor. łóżeczko dzieciece, sprzi
Ogrodowa 5. m 10.

reguł; 
■zed aram.

484
Prostownik

Philipsa prąd stały tanio Murna 
1, m. 5. zdg 87 565

Zagraniczne
kieliszki kryształowe (kompl. ,12 
osób) tanio sprzedam lub zamie­
nią na firanki makaty. Szkolna 
9. m. 8. zdg 8i 640

Motor
trzykonny wentylator pólkonny, 
zmienny sprzedam. Stary Rynek 
80 — 8. zdg 87 507

dg 1948
Dywan

nowy, ręcznie wiązany, bardzo 
ładny, wzór perski około 3X4, sno- 
wod-u okoliczności bardzo tanio za 
gotówkę na sprzedaż. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 87 367.

Lornetkę
atyczną, kinoaparat. gło­

śnik, fotoaparat, neseser tanio. — 
Łąkowa 1Ó — 6 zdg 87 658
pry-smai 
śnik. fo

kowi
ting;
ski.

Pianina
t najkorzystniej: 
Pierackiego 15.

Kwiat- 
dg 2435

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1311 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sobotń i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

papieru, 
dżemy, agi 
Adres Kr

Skład
tytoni dobrze zaprowa- 
tencją gazet, śródmieście, 
urjer Pozn. zdg 87 517

Parasole, to­
rebki dam­
skie. walizy 
port fele 
W. Czysz,

Poznań., - 
Szkolna 11.

dg 2 001

Alfa, Szkolna 10
narożnik Jaskółczej :

do Komnnji św.
Książki do nabożeństwa. bart- 
•cuszki. Różań<ce. Obrazki oracz

podarki imieninowe
wielki wybór, ceny niskie. y 

. zdg 87 584
Parcela

500 m* na Łazarzu korzystnie, ,-ą~ 
Marszalka Focha 77, in. 8, Od 
12— 4. » zdg 87 088

kolonjalny 
gu na 
kowsi

Skład

zdg 87 455

Samochód
Chevrolet 4 osob. otwarty, do­
brym stanie i podwozie konne do 
50 ctr. tanio sprzedam. Dąbrow­
skiego 33, garaże. zdg 87 604

ST

Maszyny
do pisania

biurowe 
kufereczkowe

Continental“
Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. — Przedstawicielstwo
Przygodzki, Hamuel i S-ka
Poznań, Sew. Mielżyńskieg© 21. 
Tel 21-24. . ng 8333

Śliwińskiego
meble Żydowska. dg 2322

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań, Podgórna 13, Pg 8227/8

Tapczany 
leżanki, materace

najtaniej
św. Marcin 74

dg 2386
śpichlerz
zboża, śrutownik ka-wymiany 

mienny, ropny 
ziota za każdą cenę sprzedam. 
Choroba. Zgłoszenia Agencja Ku- 

Poznańskiego, Gniezno 70. 
ngl0 801 rjera

bud

Singera
damska (okrągłe) tanio. Staszyća 
12. m. 6. zdg 87 616

Parcele — Sołacz
dowolne wielk-ści, sucha piękna 
okolica, wysoko poiożo-na, _korzy
stnie sprzedam. Oferty 
Poznański zdg 87 653

Kurjer

Leksikon
Meyera tanio kanarki białe, do­
bre śpiewaki. Młyńska 4, m. 5.

zdg 87 650

Parcele
Sohcż przy WiinUr- 

tanio- wiadomość Sczamec- 
Lmiesz^-ie teL74-li.

ubranie tanio s 
gowski, Nowa

Wizytowe
tanio sprzedam.

bial
m

Skład cukierków
owoców. dobrze zaprowadzony 
nokój i kuchenka z powodu cho­
roby korzystnie sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 87 458

dziecięcy koszykowy „Brennabor“ 
i sportka mała używana. Za 
Bramką 5b, m. 1. środa. 16—18*

zdg 87 467__________
Skład

cukierków, pieczywa, 
korzystnie. Oferty K 
znański zdg 87 472

itrum 
urjer Po-

Maszyny do pisania

Dobro- 
zdg 87 582

3 pi:
małe I duże, nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. — 
Gwarancja. Skóra i 
S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 23.

ngr 8303

Fryzjernia
ciu 800. Adresśródmieściu 

Poznański zdg 87 619
Kurjer

Zakład
____ tanio sprzedam, Ofer-
Żbrjśr Pozn. zdg:87'548

fryzjerski 
ty K’ ’

2 motory
39 KM 995 c-brcćów i 5 KM 1020 
obrotów 
oraz
volt 4,5 Kw 4OÍKÍ amp. 
o-brotów, wszystkie w pierwszo- 
rzednytn stanie, sęrzedann. Oferty 
Kurjer Poznański zd-g 87 540.

Kopię
każdą ilość marmurowych stołów., 
tacek kawiarnianych, łyżeczek, 
kloszy do ciast.. Oferty Kurier 
Poznański dg 2 410.

Łóżeczko
cfetecie-ce. Garncarska 3 — »lg 87 575

Skład
■delikatesów centrum. Zgłoszenia 
Dom Zleceń, Wrocławska 22 — 4. 

zdg 87 576

Skład
krótkich towarów (urządzenie, to­
war), dobre położenie oraz 3 po­
kojowe mieszkanie odnowione 
(komfort) dzierżawa niska, za 
1500. Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 87 572 

Szafę
‘ . m stanie kupie. 

Oferty Kurjer Pozn. zdg 87 457
Kapię

lampe kwarcowa w dobrym 
Wodna 13, m- 11. zdgnie. na 18, m. 11.

. sta- 
87 469-

Szkolna 9
Leżanka

— 3. ad 87 530
Parcelę

z ogrodem, pokój i kuchnia, opio- 
towaną, okolica Grunwaldzkiej, 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn.

Skrzypce Steinera 
wspaniałe, pierścionek 

brylantowy,
dwa -zegarki na sprzedaż. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 87 494

przyspowi
wskaże

ruct 
odu c 
że K

Bzeźnictwo
hliwpj ulicy sprzedam 
choroby od zaraz. Adres Y»,urjer Pozn. ?rdg 87 625

Skład
galanterii i konfekcji w centrum 
Gdyni śpowodu wyjazdu za bez­
cen sprzedam. Boniecki. Gdynia, 
Świętojańska 98._______ tig 10 317

towarów 
towar oraz 
sprzedam.sta 15.

Skład
urządzenie, 
korzystnie 

ul. Szyoer- 
adg 87552

Knpię
używane szraubboki i warsz-tafy 
stolarskie. Oferty Kurjer l’-w.n. 

- zdg 87 490

Srebro
z’oto, brylanty, kwity iombardo-: 
we kupuje i płaci najwyższe ceny

W, Kruk,
jubiler, Poznań, 27 G rudnia 6. 

dg 2436
Parcelę

pod wille ogrodem. Dąbrowskie­
go. Grunwaldzl- -.. k---iie. cena, 
eferty Kurjer Pozn.-. zd'g.87 612
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Wyprawy
Pg 3833-39

Centrum 
6 — 5 pokojowe 

2-pokojowe biurowe, 
warsztaty — składnice 

2-pokojowę
rok zgóry. Zgłoszenia Mielżyń- 
skiego 23, m. 12. zdg 87 637

^J^a^eszk.'

3—4
pokojowego, komfortowego, sło­
necznego mieszkania, śródmie­
ściu lub pobliżu poszukuje. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 87 525

Pokoju
z kuchnia lub bez wprost gospo­
darza poszukuje młode małżeń­
stwo, posada państwowa. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 86 742

15. POKOJE UMEBL.

Inteligentnym
telefon, łazienka. Marcina 
10- zdg 87 425

Poszukuję 2 pokoje
piekarni dobrze prosperującej w ¡męski i sypialnia solidnemu panu, 
mieście,ze składem wraz mieszka-¡¿a Bramką 4, m. 5. zds r~
mem. Agenci wykluczeni. Oferty« ““Z------------ --------------
pod adresem Władysław’ Dymał- InteligentnymOstrów Wlkp. telefon, łazienki Marcina

zd^STBlJ 64 — 10.__________ Z(lg. 87 425
ski, 
ska 3.

„Ekspress“
używany do_ kawy, mniejwięcej 
piecłitrowy i stoliki marmurowe 
z krzesłami kupie Oferty Kurjer 
Poznański zdg 87 661

Przyjezdnym
1,50. Wrocławska 13 — 1L 
________ zdg 87 493

Przyjezdnemu
Ratajczaka 9 — 8. zdg 87 571

16. SZUKA POKOJU

Parkiety
czyszczą tanio. Posłańcy miejscy. 
Aleje Marcinkowskiego 26, tele­
fon 1560. zdg 87 659

Emeryt
inwalida, który wogóle nie wy­
chodzi poszukuje pokoju fronto­
wego, słonecznego od zaraz. Ofer­
ty z cena Kurjer Poznański

zdg 87 442
Pan

przyjezdny poszukuje umeblowa­
nego pokoju z wejściem z klatki 
schodowej. Zgłoszenia z cena Ku- 
rjer Poznański zdg 87 444

Próżnego
pokoju słonecznego poszukuje 
bezdzietne małżeństwo (urzędnik) 
od 1. 6. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 87 462

Krawcowa
poszukuje zaraz pokoju _„
niem kuchni, najwyżej II. Oferty 
Kurjer Poznański zd-g 87 610

Pokoju
biurowego zaraz. Oferty 
54.404. Pg 4048

„Par'
-54,404

Pan
7 440; poszukuje pokoju tylko śródmie­

ściu. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 87 587

17. LOKALE

Kupię
nowy dom dochodowy, wprost od 
właściciela, wpłacą 35 000. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 87 655

Przedsiębiorstwo
handlowe, przemysłowe, realność 
kupie, wpłacam 50—100 000 zł. — 
Konkretne, ostateczne uferty- Ku­
rjer Pozn a ńs k i zdg 87 652

17 Pierackiego
9 pokoje 1—2 osobowe, 

zdg 87 475
Pokój

utrzymaniem. Ogrodowa 2 - 
________  zdg 87 474

Elegancki
pokój. Pierackiego 17 — 
______ zdg 87 533

8.

Pokój
wraz ubikacja na cichy warsztat 
zaraz. Długa 11. zdg 87 503

Skład
obszerny i warsztat wynajme. — 
Półwiejska 2. zdg 87 499

ubikacje na cichy przemysł 30 zł. 
Ostrówek 10. dozorca.

zdg 87 639

Kupię
Fiat 501 lub Chevrolet czwórkę. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 87 621

Elegancki
Pierackiego 19. front, II, 

zdg Si 531
m. 6.

i 2 pokoje. 
20. m. 1.

Skład
Poznań, W. Garbary 

zdg 87 505

5 pokojowe
II ptr. Matejki 5, od Grunwaldz­
kiej 140 zł. Gwarancja. Wskaże 
mieszkanie 14. zdg 86 576

Centrum
wysoki parter, telefon, także 
przyjezdnym. Aleje Marcinków- 
sktego 2, m. 1 zdg 87 516

Czysty
słoneczny, frontowy, solidnej pa-ni

Od
1 czerwca 4 pokoje słoneczne z 
wygodami. Wiadomość teł. 60-24. 

zdg 86 640

panu. Szkolna 9, m. 
zdg 87 638

Kręta
5, m, 3. I. od czerwca. 
________ zdg 87 633

Gospodarza
wynajmę ó pokoi wysoki parter 
od zaraz 5 pokoi, III, od iipca. 
Wyspiańskiego 1«. zdg 87 271

Próżny
pierwszego Fredry 6 — 8, biuro­
wy-_______ zdg 87 630

Czteropokojowe
łazienka, dwa wejścia, dwa bal­
kony remontowane. Czynsz mie­
sięczny 86.— Remont 250.— Wol­
ne 29 maja. Spokojna 19 — 9.

zdg 87 459

Skarbowa
3, m. 4 obszerny komfortowy bal­
konowy wynajmę. zdg 87 627

Elegancki
Ratajczaka 11 a — 102.

zdg 87 538
Mieszkanie

2 pokoje, kuchnia, pokój dla słu­
żącej. Informacje ul. Długa 9. 
m- ■*___________ zdg 87 523

Jasna
12, m. 3, słoneczny.

pokoje próżne, najchętniej biura 
od zaraz. Ciesz! owśkiego 1, m. 3. 

zdg 87 519

5-pokojowe
parter I. piętro Staszica. Zgło­
szenia Mielżyńskiego 23, m. 12.

■ zdg 87 636

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 20. 5. 

TEATR POLSKI: — Dziś:
„Kiedy ko-bieta kłamie“. 
Wtorek, 21. 5. „Cudzik i 
Ska“.

TEATR NOWY: Dziś:
„Familijka“.
Wtorek, 21. 5. „Famifij'ka“ 
środa, 22. 5. „Familijka“.

KINA
Poznań, poniedziałek, 20. 5. 

APOLLO: „Szpieg nr. 13“. 
CORSO: „Król Areny“. 
METROPOLIS: „Muezę być

młody".
MOJE: „Tajfun“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: ~

„Cesarskie łowy“ oraz 
„Bimbo“.

RENAISSANCE: „Pościg za 
cieniem“.

SFINKS: „Wiosenna Para­
da“; Franciszka Gaal.

ŚWIT: „Noc na Transatlan- 
ticu“.

SŁONCE: „Burza nad świa­
tem“.

- TĘCZA - Łazarz: „Buntow­
nik“.

WILSONA: „Hrabina Mon­
te Christo“.

Sklepu
malepo próżnego e-wtl. dwoma 
pokojami, tylko w centrum lub 
przy ruchliwej ulicy szukam za­
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 87 580

2 ubikacje
na cele przemysłowe parter, woda 
gaz, elekt.r. razem 100 ms tanio od 
zaraz. Św. Roch 8.

I wwsbkwbjwwswo
18 DZIERŻAWY

Bilardu
automatycznego celem dzierżawy 
względnie kupna poszukuję. Woź­
na 1, restauracja. zd 87 532

Dobra okazja
dla urzędników, dla emerytów!!! 
•Strzelnica w Czarnkowie od 15-go 
maja rb. na lokal restauracyjny 
lub na mieszkanie korzystnie do 
wynajęcia. Czynsz «dzierżawny 
wedle ugody. Odpowiednia kau­
cja pożądana.. Szybko decydujący 
sie reflektanci zechcą zgicsdć się 
do Zarządu Bractwa Kurkowego 
w Czarnkowie. dg

Gosposia
samodzielna, dobre świadectwa 
szuka posady u samotnego pana, 
ewentualnie starszych samotnych 
państwa. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zd-g 87 520

Okrętka
8 groszy, św. Marcin 22, m. 21, 

zdg 87 591

22. ZGUBY

Legitymację
Ubezpieczał™ Społecznej w Po­
znaniu znaleziono. Odebrać moż­
na za wylegitymowaniem się 
administracji pisma naszego przy 
kasie. zdg 87

Młodzieniec
który zabrał tekę z zawartością 
z ławki przy ul. Ogrodowej jest 
przez przechodniów rozpoznamy, 
wobec tego proszę o zwrot zabra­
nej teki do Leśnego -Jana, przy 
ul. Ogrodowej 16, IV p.

zdg 87 464
Torebkę

czarna lakowa okuciem, kluczami 
niedzielę Solacz proszę zwrot wy­
nagrodzeniem. Wsoólna 37, m. 2. 

zdg 87 626

2i. NAUKA

Kursy kroju szycia
warunki najkorzystniejsze Marji 
Magdaleny 1, m. 7. dg 2264

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ogrodnik . szofer
kawaler, po wojskowości, 8 
praktyki z prawem ogrodniczem 
i szoferskiem zmieni posadę. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 86 908

lat

Kupiec - zbożowiec
. porucznik rezerwy, lat 38, kilku-
zdg 87 558 nastoletnia praktyka, język pol- 

iski. niemiecki szuka posady po- 
¿różującego, dysponenta, kasjera, 
korespondenta, magazyniera, — 
ewtl. przyjmie zastępstwo po­
ważnej firmy na Wojew. Poznań­
skie. Telefon i pokój do dyspo­
zycji. Referencje bardzo dobre. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 86 928

Bufet
leśny, mieszkanie, wydzierżawię 
lub na rachunek. Wielka 2/3. re­
stauracja. zdg 87 611

Młodszy
pomocnik piecowy poszukuje pra­
cy na dogodnych warunkach. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 87 437

21. LICYTACJE

Rzadka
zdg 87 537'okazja nabycia placu budowlane­

go 1055 m2 z parkanem, pompa, 
drzewkami położonego przy ulicy
___ i ej 20 —_w dniu 22. 5.

|35. na licytacji w

Robotnik
szuka jakiejkolwiek pracy, także 
jako woźnica. Kaucja do 500 zł. 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdg 87 441

Urzędnik gospodarczy
Szkoła Rolnicza 6 łat praktyłiPanienka

skromnego, taniego. Oferty Ku-1 Szamotulskiej 20
rjer Poznański zdg 87 534 |35. na licytacji w „.u... —... - ------------------ 'kim w Poznaniu pokój 45 godz 11 kowościa poszukuje posady. ztozy- • • — - - - ewentl. 1000 kaucji. Oferty Ku­

rjer Poznański zdg 87 461Lepszemu panu I0*”* wywoÄ74403 ’,otych' 
zaraz, później. Lakowa 14 — 32.' 

zdg 87 663

Pokój
męski. Światło elektryczne, solid­
nemu panu, 1. VI Fr. Ratajcza­
ka 11 a, 3 wejście, m 59.
_______ zdg 87 660

Pokoik
y centrom, parter. Kzeczypospo- 
l**éj 3 — 1 ______ zdg 87 fe?

Podgórna
2 a — 9, utrzymaniem, bez. 

zdg 87 656

Młyńska
frontowy inteligentnemu, 

zdg 87 651

Dwuosobowy
Szamarzewskiego 10, m, 5. 

zdg 87 592

Frontowy
używaniem kuchni zaraz. Sło­
wackiego 48, m. 6. zdg 87 603

23. ROZMAITE

Pończochy - skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, i Wiankowa). 

Prg 3878-19,71
Autem

20 groszy kilometr. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 87 438

Znana
wróżbiarka Adarelli, przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart — reki. 
Przyjmuje 10 rano — 9 wieczo­
rem. Podgórna 13, mieszkanie 10. 
front. zdg 87 498

Inwalida,
rzemieślnik, wykonuje wszelkie 
reparacje domowe szuka posady 
jako portjer. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 87 463________

Kucharka
i zaprawy przyjmie posadę 
większych domów. Oferty 
rjer Poznański zdg 87 473

Ku-

Kucharka
i gosipodyni samodzielna do wszy­
stkiego poszukuje posady 1. 6. 35, 
może u samotnych. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 87 447

Dziewczyna
starsza dobrze gotuje poszukuje 
posady do samotnej osoby za ma- 
łem wynagrodzeniem. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 87 648

Dziewczyna
wiejska starsza, samodzielna go­
towaniem, dobremi Świadectwa­
mi. Wodna 8, m. 20. Rokówna,

zdg 87 646
Posłngaczka

poszukuje posługi do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 87 641

Gospodyni
pierwszorzednem gotowaniem i 
pokojowa, szyciem, prasowaniem 
poszukują posady zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 87 629

Posłngaczka
poszukuje prania lub sprzątania. 
Oferty Kurjer Pozn .zdg 87 536

Gospodyni •> kucharka
kilkuletnia praktyka szuka posa­
dy, najchętniej na wieś. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 87 510

Sierota
młodsza poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 87 508

Gosposia
z gotowaniem do wszystkiego mo­
że być na wyjazd, szuka pesady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 87 615

Krawcowa
dobra szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 87 581

Małopolanka
kucharka do wszystkiego bardzo 
dobremi świadectwami, pracowita 
uczciwa, poszukuje posady od 1. 
6. Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 87 590
Sierota

z szyciem kochajaca dzieci przyj­
mie posadę do dzieci z polece­
niem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 87 605
Młodszy

pomocnik ogrodniczy potrzebny. 
Jeżycka 32, Schachtschneider.

zdg 87 553

Posługi
całodziennej do wszystkiego po­
szukuje zaraz lub 1. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 87 543

gf 27 WOlNE MIEJSCA

Czeladnik
szewski potrzebny zaraz. Po­
znań, Kraszewskiego 16.

zdg 87 579
Cholewkarz

Wielkopolanin, dzielny w swym 
zawodzie, natychmiast potrzebny 
na stała pracę. Oferty Kurjer 
Poznański ng 10 309

Maszynistka
biegła, młodsza na godziny popo­
łudniowe poszukiwana. Wynagro­
dzenie 30 do 40 złotych. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 87 443

Pomocnik bednarski
zaraz potrzebny. — Zgłoszenia 
Szynka, Kobylin, powiat Kroto­
szyn. zdg 86 055

Uczeń piekarski
syn uczciwej rodziny od zaraz 
może się zgłosić. Bręczewski, — 
Pocztowa 12. zdg 87 500

Stałą posadę
mieszkanie, wikt i pensje po od­
byciu kursu dajemy „Foto-We- 
nus“, Gniezno, Chrobrego 30.

zdg 87 225
Panienki

do ekspedycji i posyłek potrzebne 
„Haftoplis", Stary Rynek (Wian­
kowa). zd g 87 068

------------
do hurt. | dew “k 
lonjajnych p?zv to» u. 
stancji przyjmy <5°nym steli0«

~ —ZlJs
Potrzebne do°Wai°zY8 \ 
znania tylko z i 4o p?twami. Zgloszeni5bri,n’i «w’ail,r kowskiego8llOLZTTl4p^r^
—_____ z<te 87 649

. . Uczennic«? "***

mieszkanie™,?' Dąbrowskiego « 
------ ----- — __¿dg_8Hlj
, Bona

íecona%ot"zebnt%no% <1obrze P - 
ci. Oferty Är'VoS^^

zdg 87 645 S"

zdg 87 635 ‘
. . Kelnerki
dziewczyna do kuchni 0»wu „ milijny. Starościńska i 8 öd Fl'

zdg 87 634 ’
, . Dwie dziewczyny
dobrze polecone potrzebno u. 
Włarrna, Dąbrowskiego 49 ’ 
______ _ zdj? 87 602

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna 4vi. 
dectwa. .Kolejowa 41. m. 2 
Zgłoszenia 18—20. 11—13 
_________zdg 87 535 '

Pomocnika
k,11?2?’8 fryz’-rskieeo 
Składowa 5. Zgł., , poszukujeb_^odz. 19-30.

Służąca
do wszystkiego zaraz. Szanta- 
rzewskiego 60. m. 7. zdg 81599

Fryzjer
damsko-meski dobra siła, potrzeb- 
ny. Plac Wolności 13. zdg 87 586

Służąca
silna zaraz. Prusa 17, m. 8. - 
godz. 4—7. zdg 87.559

Służąca
dobrze polecona możliwie sierota 
do wszystkiego. Poznań, Górna 
Wilda 28, mieszkanie 2.

zdg 87 550
Poszukuję

młodej dziewczyny jako pos'u- 
gaczke, niemiecki i nołski jeżyk. 
Ratajczaka 11 a. m. 73.

zdg 87 549

Fryzjerka
•dzielna, stała pogada. Górna Wil­
da 37. ®3.ą$7a41

Posług aczka
zaraz. Adres Kurjer.

zdg 87 539

28. ROZRYWKA

Kino Oświatowe T. C. L.
Dziś podwójny .prograu - prz'; 
piękny, melodyjny film .Le­
skie łowy oraz film 
„Bimbo“. _____ dg2L»L

Król areny.
Kino „Corso“

zdg 85 IE

Tajfun Kino Mojel
zdg 85 506 ....

Franciszka Gaal
Arcycudny miłosny przebój

Wiosenna Parada
najdowcipniejszy humor

Kino „Sfinks".
Kino RenaLssanee

sensacyjno salonowy ¿4921.1 
za cieniem ■ ------- —

Posługi
popołudniowej szuka sierota. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 87 450

Londyńska

Dziewczyna
nawskroś u-ozci-va. poleeoma, szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg «7 518

SierotaCentrum
Kręta 6 — II. jedno- dwuosobo- 

r. zdg 87 551

Kto pożyczy
maszynę do szycia za wynagro­

dzeniem, Oferty Kurjer Poznań- 
ł ski zdg 87 476__________________

Wszelką
garderobę dła chłopców i dziew­
cząt wykonuje gustownie po ce- z ,prownicji szu ;a posługi lub po- 
nach umiarkowanych, św. Mar- sady od zaraz Oferty Kurjer Po- 
cin 5, m. 11. zdg 87 509 znaftski zdg 87 515

ZAGRANICZNE;
Wtorek, dn. 21 maja.

Hilversum — 20,55 konert M-oz- 
zarta z udziałem solisty (flet):
21,50 koncert na dwóch fortep.
Radio - Paris — 20,45 koncert 
rozmaitości: 22,35 muzyka tanecz­
na. Londyn — 20,00 „Badgers 
Green“ komedja: 21,15 koncert igu wdół 
Tyrolczyków. Koenigswusterhan-' 
sen — 6,20 i 8,00 koncert: 12,00 
koncert ;z udziałem solistów: 14,00 
rozmaitości muzyczne: 16,00 we-

soly program popołudniowy: 19,00 
muzyka ludowa: 23,00 muzyka 
taneczna. Luksemburg — 20.05,
20,40 i 21 koncert popularny: .
21,30 koncert belgijski. Buda- D-durj 

| peszt — 19,55 koncert ork. wojsk.
22,00 ork. jazzowy: 23,15 muzy­
ka cygańska. Sztutgart — 21,00 
„Sine cura“ słuchowisko muzycz­
ne; 22,30 do 2 koncert. Wiedeń —
20,00 „Kiedy spojrzę z KaJember- 

słuchowisko muzyczne:

my: 17,40 koncert skrzypcowy: 
,10 słuchowisko muzyczne o Ja-

lam:
18, _________
nostku: 20,05 koncert symfonicz­
ny Beethovens „Missa solemnis 

22,30 muzyka. Kolonja

z kancja^doSsprźednży butelkowej ! Masztalarska^pokca^swym

rtwp£r^Ä
zdg 87 495______ 1 ------ - ’
Humor zagraniczny

bywał-

21,00 koncert symf.; 23,05 we­
soła muzyka. Monachjum — 21.' 
i 22,30 koncert. Rzym — 20,55 
„Sen walca“ operetka O. Straus­
sa: 22,00 koncert. Mediolan — 
21,00 kompozycje Mozarta z Flo­
rencji. Wrocław — 5,00 6,00 i 9. 
koncert poranny: 12,06 koncert z 

- solistów: 15.10 konc. fortep.;
— 6 gimnastyka i muzyka: 10,111 17,00 konebrt: 19,00 muzyka ta- 
koncert bałałajkowy; 12,35 mu- neczna; 22,30 so-naty fortep. Beet- 
zyka lekka; 15,55 koncert popu-1 ho vena: 23,10 muzyka popularna.

___ __________  muizyc
22,10 koncert organowy. Praga

gorącym uczynku-Przyłapany na
Dozorca: — Co robicie . wVbić dziurę w ’ 'Więzień: — Nic... chciałemAvy»czonej. ,

na gwoździu powiesić fotogra je■ _ Rzym/; F.

Co futro — to Edmund Rychter- co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, oetrów Wiei^

P _ J „} _ ł _ na miesiąc czerwiec
I rZcOpidtd w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
-------__________ domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach z! 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. -wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania aię niedoztarczonych numerów inb odszkodowania.

końcu tekstu
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wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy ,dod£h„e" & ¿.«Wt.rJ&r 100 s™
d j godz. 22-u stróża, 
teczne do godz. 11,
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